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III Zjazd Delegatów Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Cukrowniczego

Stały wzrost produkcji cukrowniczej
wpływa dodatnio na wzrost dochodu społecznego
i daje cenny artykuł eksportowy

W dniu wczorajszym odbyła się 
w salce Domu Żołnierza w Pozna 
niu nadzwyczajna odprawa akty­
wu Związku Powstańców Wielko­
polskich z roku 1918—19. W od. 
prawie wzięli udział przedstawi­
ciele Zarządu Głównego Związku 
Bojowników z Faszyzmem i Naja­
zdem Hitlerowskim o Niepodle­
głość i Demokrację, przedstawi, 
ciel DOW. pułk. Tatarczyk i 
przewodniczący MRN tow. Sto­
kowski. Po referacie sekretarza 
generalnego Zw. Bojow. z Faszy­
zmem pułk. Sęk-Małęckiego zebra 
ni szeroko omawiali sprawę zwią. 
zaną z połączeniem Zw. Powstań­
ców ze Zw. Bojowników. Zebrani 
stwierdzili, że w obecnej chwili, 
kiedy faszyzm odradza się pod 
opieką imperializmu konieczna 
jest wzmożona czujność wszystkich 
obywateli wyzwolonej Polski.

„Nie możemy rozdrabniać się 
na szereg organizacji .społecznych. 
Przecież mamy jeden cel. Jak w 
1918 roku walczyliśmy o wolność, 
tak nadal musimy pozostać bo­
jownikami o pokój i postęp — 
stwierdzili zgodnie dyskutanci.

Na zakończenie odprawy pizy- 
jęto uchwałę, w której aktyw 
powstańczy upoważnia prezydium 
Zarządu Głóumego do podjęcia 
prać połączeniowych Związku Pow

stańców Wlkp. ze Związkiem Bo. 
jowników z Faszyzmem i Najaz­
dem Hitlerowskim o Niepodle­
głość i Demokrację, (r)

Koncert 
muzyków polskich 
w Kidowie

Moskwa (PAP). Dnia 30 lipca 
odbył się w Kijowie w sali ko­
lumnowej Filharmonii Ukraiń­
skiej pierwszy koncert muzy­
ków polskich, odbywających to 
urnee po Związku Radzieckim. 
Koncert zgromadził liczną pu­
bliczność, wśród której obecni 
byli przedstawiciele władz i or­
ganizacji, społecznych świata 
kulturalnego stolicy ukraińskiej, 
przodownicy pracy, ucząca się 
młodzież i inni. Na koncert przy 
bylj również pracownicy konsu­
latu R. P. w Kijowie z wicekon- 
sulem Włońskim na czele.

Publiczność zgotowała arty­
stom polskim wyjątkowo serde. 
czne przyjęcie.

WARSZAWA. Dnia 30 bm. rozpoczął obrady III (XXXII) 
Walny Zjazd Delegatów Zw. Zaw Pracowników Przemy­
słu Cukrowniczego z udziałem ponad 500 delegatów z całego 
kraju.

Na obrady przybyli wicemin. Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego — Domański, sekretarze Centr. Rady Zw. Zaw- 
— Doliński i Kowalczyk, przedstawiciel Centr. Żarz. Prze­
mysłu Cukrowniczego — dyr- Maciejewski oraz przedsta­
wiciele poszczególnych związ ków zawodowych.

Udział w obradach wzięli również reprezentanci Cze­
chosłowackiego Związku Spożywców, w osobach sekretarzy 
związku — Karola Łukosza 1 Franciszka Słomy.

W imieniu Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego i Spożyw­
czego powitał zjazd wicemin. 
Domański Mówca stwierdził, 
że stały wzrost produkcji cu­
krowniczej nie tylko wpływa 
dodatnio na wzrost dochodu 
społecznego i zasila rynek 
krajowy, lecz również daje 
naszej gospodarce państwowej 
cenny produkt eksportowy-

Po wyborze komisji zjazdo­
wych referat „Roia i zadania 
związków zawodowych" wy­
głosił sekretarz Centr. Rady 
Zw. Zaw. — Kowalczyk.

Jako naczelne zadanie wy­
suwa się przed związkami za­
wodowymi dalszy rozwój i po 
głębienie ruchu współzawod­
nictwa pracy oraz podnoszenie 
kwalifikacji fachowych i po­

ziomu ideologicznego członków 
zwią^ów zawodowych.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji politycznej w kraju 
i zagranicą, tow. Kowalczyk 
stwierdził, że mimo rozpa­
czliwych prób imperialistów 
anglo - amerykańskich, usi­
łujących rozbić jedność świa­
towego ruchu robotniczego, 
na całym święcie wzrastają 
siły pokoju i postępu.

Omawiając ostatnio wystą­
pienie Watykanu, grożącego 
ekskomuniką członkom par­
tii komunistycznych i robot-
niczych sekretarz CRZZ
podkreślił wybitnie politycz­
ny charakter tego wystąpie­
nia.

Następnie wiceminister Do­
mański wygłosił referat pt.: 
„Przemysł cukrowniczy w 
planie 3 i 6-letnim“.

W okresie planu trzyletnie­
go przemysł cukrowniczy wy­
konał poważną pracę. W o- 
kresie od 1947 r. do 1949 r. 
obszar plantacji wzrósł ze 
169,7 tys. ha do 223 tys* ha. 
W roku bieżącym obszar plan 
tacji wynosi 257 tys. ha. 
Plony bujaków wzrosły w 
tym okresie ze 174 q z ha do 
188 q z ha. W r. bież, osią­
gniemy 200 q z ha. Produk­
cja cukru wzrosła z 375 tys. 
ton do 624 tys. ton. W r. bież, 
zamierzamy osiągnąć 735 tys. 
ton cukru. We wszystkich 
dziedzinach naszej gospodarki 
w przemyśle cukrowniczym 
pierwotne plany zostały zna­
cznie przekroczone. Realiza­
cja planu 6-letniego przynie­
sie nam dalszy rozwój go­
spodarczy. Obszar plantacji 
wzrośnie do 300 tys. ha, plo­
ny buraków do 240 q z ha.

Górnicy polscy zwyciężyli 
we współzawodnictwie 
z kopalniami czechosłowackimi

KATOWICE. Zacieśniająca 
się coraz bardziej współpra­
ca ruchu zawodowego polski 
i Czechosłowacji znajduje wy-

Zawarcie umowy 
handlowej 
miedzy Mandżuria 
a ZSRR

Państwa Europy zach. majq dostarczyć

jedynie „mięsa armatniego 
dla realizacji agresywnych celów USA 
Cyniczne oświadczenie ministra wojny Johnsona
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WASZYNGTON (PAP). Na j 
ostatnich posiedzeniach Ko- 
niisji Spraw Zagranicznych 
Izby Reprezentantów składali 
w dalszym ciągu oświadcze­
nia przedstawiciele rządu 
USA, usiłując za wszelką ce­
nę przekonać członków kon­
gresu o „konieczności" przyję­
cia zgłoszonego przez prezy­
denta Trumana projektu usta 
Wy o dostawie uzbrojenia dla 
uczestników paktu atlantyc­
kiego i „krajów zaprzyjaźnio- 
nych".

Minister obrony Johnson 
Powtórzył zasadniczo oświad­
czenie sekretarza stanu 
Achesona że program zbro­
jeń ma rzekomo charakter 
wyłącznie obronny f usiłował 
uspokoić członków Kongre­
su zapewnieniem, że wojska 
amerykańskie nie zostaną wy­
słane do Europy, by posługi­
wać się bronią którą Stany 
Zjednoczone dostarczą Innym 
krajom. Innymi słowy, John­
son wyraźnie dał do zrozu­
mienia, że do dostarczania 
„mięsa armatniego*4 zobowią­
zane będą wyłącznie państwa 
Europy zachodniej.

Johnson w oświadczeniu 
swym przyznał, że Stany 
Zjednoczone są w posiada­
niu wszystkich tajemnic woj­
skowych krajów zachodnio- 
eurc rajskich. Jednocześnie 
minister obrony USA odrzucił 
zdecydowanie wyrażany przez 
niektórych czł°nków Komisji 
pogląd, że zagadnienie roz-

stwierdził, że żądanie USA 
sprowadzać się będzie do 
bombardowań strategicznych 
i dostarczania materiałów wo­
jennych do miejsca przezna­
czenia Marynarka USA do­
konywać będzie operacji 
morskich, ochraniając m. in. 
szlaki komunikacyjne. Nato- 
rriast kraje Europy zachod­
niej, jak zresztą wszystkie 
kraje objęte programem
mory mil tai nej USA, będą 
Stanom Zjednoczonym poma­
gać, tj. innymi słowy dostar­
czać „mięsa armatniego*4 
Biadley przyznał, że tego ro­
dzaju podział ról nie podoba

się krajom europejskim,
re wykazują brak zdecydowa-
nia.

LONDYN (PAP). W związ- 
ku z opozycją, z jaką w ko­
łach Kongresu USA spotkał 
się program dozbrojenia ucze­
stników paktu atlantyckiego 
i pewnych innych krajów, 
administracja waszyngtońska 
— podaje agencja Reutera — 
opracowuje obecnie kompro­
misowy projekt. Kompromis 
ten miałby m. in- polegać na 
zmniejszeniu kredytów na do­
zbrojenie do 700 milionów 
dolarów zamiast 1450 milio­
nów.

runkami bytu klasy robotni­
czej.

Silny nacisk kładzie prze­
wodniczący CRZZ na kształ­
cenie ideologiczne. Nie należy 
ograniczać sie do kursów 
świetlicowych. Należy kształ­
cić się nawet w rozmowach 
między sobą, należy podnosić 
poziom ideologiczny swoich 
rodzin, swoich znajomych.

Specjalnie dużą wagę przy­
wiązuje tow. A. Zawadzki do 
działalności grup związko­
wych. Winny one przyczynić 
się do uaktywnienia jak naj­
szerszych mas świata pracy. 
Winny przyczyniać się dó 
wyszukiwania ukrytych ta­
lentów. pomagać w rozwija­
niu zdolności.

Moskwa (PAP), W Moskwie 
zakończyły się pomyślnie roko­
wania handlowe prowadzone 2 
delegacją mandżurskich władz 
demokratyczne - ludowych. W 
wyniku rokowań zawarte zosta­
ło porozumienie w sprawie wża 
jemnych dostaw towarów mię­
dzy Mandżurią i ZSRR na okres 
1 roku.

Związek Radziecki sprowa­
dzać będzie z Mandżurii fasolę 
sojową, tłuszcze roślinne, kuku­
rydze, ryż j inne towary, dostar. 
czając w zamian urządzeń prze­
mysłowych, samochodów, prze­
tworów przemysłu naftowego, 
tkanin, papieru, środków leczni 
czych i innych artykułów.

Dnia 30 bm. delegacja mand­
żurska opuściła Moskwę udając 
się do kraju.

raz m. in. w podejmowaniu 
wspólnych akcji w dziedzinie 
rozwoju współzawodnictwa 
pracy.

Do Katowic przybyła 11 
osobowa delegacja górników 
czechosłowackich z posłem 
Buchwaldk.em 1 dyr. Stuchli- 
kiem na czele, w celu odby- 
ci$ narady i podsumowania 
wyników pierwszego etapu 
współzawodnictwa pracy mię­
dzy załogami kopalni czecho­
słowackiej „Lubina-Ostrava“ 
i trzech kopalń polskich „So-
snowiec *, 
„Rymer".

.Andaluzja" i

W dniu 30 lipca odbyła się 
w Katowicach wspólna kon­
ferencja przedstawicieli gór­
nictwa czechosłowackiego z 
przedstawicielami polskiego 
przemysłu węglowego-

W wyniku konferencji usta­
lono. że w pierwszym kwar­
tale współzawodnictwa pracy 
między kopalniami czecho­
słowackimi i polskimi, zwy­
ciężyły kopalnie polskie — z 
różnicą 67 pkt. przewagi.

Po konferencji goście zwie­
dzili zwycięskie kopalnie „So- 
snowiec". „Andaluzja" i ,.Ry- 
mer", gdzie zapoznano ich z 
osiągnięciami załóg i warun­
kami pracy górników.

Dzień Kolejarza w ZSRR

brojenia międzynarodowego
mogłoby być rozwiązane przy 
pom°cy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Szef sztabu armii amery 
kańskiej generał Bradley wy 
głosił na posiedzeniu komis V 
jawnie agresywne przemówie­
nie przedstawiając strategicz 
ny plan paktu atlantyckiego 
w wypadku wojny. Bradley

Pracownicy wszystkich urzędów w Mogilnie

biora udział w żniwach
Za przykładem funkcjona­

riuszy i pracowników P- U. 
B. P. w Mogilnie, którzy w 
dniu 24 VII. br. samorzutnie 
zainicjowali pomoc w tegorocz 
nej akcji żniwnej na terenie 
powiatu przez skoszenie i 
sprzątnięcie z pola, należące­
go do P. G. R- Osówiec, ca 100

morgów żyta, poszli również 
pracownicy dalszych miejsco­
wych urzędów, instytucji i za­
kładów pracy, jak: Starostwa, 
Urzędu Skarbowego, Poczty, 
Zarządu Miejskiego, Zarządów 
Gminnych Wschód i Zachód. 
TOR-u i innych. Nieomal co­
dziennie ekipy pracowników

Zamieszki chłopskie

z miasta wyruszają samocho­
dami ciężarowymi, bądź trak­
torami na wieś, by zarówno 
maj. P. G. R., spółdzielniom 
produkcyjnym, oraz mało- i 
średniorolnym chłopom dopo­
móc w tegorocznych, na ogół 
pomyślnych i dość obfitych 
żniwach. Także pracownicy u. 
rzędów i zakładów pracy po­
zostałych miast, jak: Strzelna, 
Trzemeszna i Pakości — spie­
szą gremialnie na wieś, bio­
rąc czynny udział w pracach 
żniwnych.

MOSKWA. 31 lipca w Domu 
Kultury Kolejarza w Moskwie 
odbyła się uroczysta akademia 
z okazji Wszechzwiązkowego 
Dnia Kolejarza, zorganizowana 
przez ministerstwo komunika# 
cji, moskiewski Komitet Miej­
ski WKP(b), moskiewską radę 
deputowanych i Centralny Ko» 
mitet Związku Zawodowego Ko 
lejarzy.

W ogromnej sali zebrali się 
stachanowcy moskiewskiego 
węzła kolejowego, pracownicy 
ministerstwa komunikacji oraz 
delegacje największych stołecz­
nych fabryk i zespołów fabrycz 
nych.

Z ogromnym entuzjazmem 
zebrani wybrali prezydium ho# 
norowe — biuro polityczne CK 
WKP(b) ze Stalinem na czele.,

Referat poświęcony Dniu Ko* 
lejarza wygłosił gorąco witany 
przez uczestników akademii 
minister komunikacji — Borys 
Bezczew.

Kolejarze radzieccy — po# 
wiedział on — wykonali- plan 
na wszystkich drogach żelaz­
nych w 100,8 proc. Ogromna 
armia robotników transportu 
kolejowego z poświęceniem 
walczyła o wzorowe wykona­
nie swych obowiązków. Ta 
s'.achanowska praca była nale* 
życie oceniona przez rząd ra­
dziecki i partię komunistyczną.

Na cześć Wszechzwiązkowe­
go Dnia Kolejarza tylko wśród 
maszynistów i maszynistów* 
instruktorów odznaczono pań# 
stwowymi nagrodami ponad 
2600 osób.

mi iwiM
Woj. poznańskie na drugim miejscu

mj
MOSKWA (PAP), trak do­

nosi agencja TASS, w In­
diach wzmaga się wzburzenie 
wśród chłopów, wywołane 
ciężkimi warunkami bytu. We 
wsi Ranipur w Bengalu poli­
cja ostrzeliwała demonstru­
jących chłopów, kładząc tru-

pem 12 osób. We wsi Szah- 
vazpurw tzw Prowincjach 
Zjednoczonych doszło do star­
cia między policją a miesz­
kańcami wsi, protestującymi 
przeciwko aresztowaniom dzia 
łączy postępowych.

Kilka osób zostało rannych 
i zabitych.

Może nie zawsze pomoc 
pracowników miejskich. jest 
tak produktywna i wydajna, 
jaką wykazać się mogą pra­
cownicy rolni, jednak w su­
mie pomoc ta — chociażby z 
uwagi na pokaźną ilość rąk 
do pracy, przyczynia się w 
nienjałej mierze do szybszego 
ukończenia żniw.

WARSZAWA. Według dekretu 
o podatkach komunalnych, pierw 
sza rata podatku gruntowego jest 
płatna wyłącznie w gotówce, nato 
miast ci rolnicy, którzy posiadają 
gospodarstwa o przychodo wości 
przekraczającej 80 q., drugą ratę 
podatku gruntowego — płatną do 
dnia 1 listopada rb. — uiszczają 
całkowicie w zbożu.

Realizacja pierwszej raty podat 
ku gruntowego przerlstawia się po

się woj. pomorskie, które zrealizo 
wało podatek w 79 proc. Dalsze 
miejsca zajmują województwa: po­
znańskie — 76 proc., gdańskie — 
70 proc. 1 śląskie — 67 proc.

Należy stwierdzić, że chłopi ma 
łorolni w całej swojej masie nale 
życie rozumieją swoje obowiązki 
obywatelskie i terminowe wywią­
zują się z płatności podatku grun­
towego. Si liczne wypadki, iż chło
pi ci wpłacili nie tylko pierwszą

myślnie. gdyż do dnia 50 czerwca l ratę podatku gruntowego, ale rów 
rb. stan wpłat w całym kraju wy.

(*y)

nieź i drugą, której termin płat- 
nosił 65 proc, wymiaru w gotówce ności upływa dopiero 1 listopada 

Na pierwszym miejscu znajduje rb.
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WATYKAN SAM SIE ZDEMASKOWAĆ
WCZORAJSZA „PRAWDA” ZAMIEŚCIŁA ARTYKUŁ, KTÓRY DRUKUJEMY Z NIEWIELKIMI 

5 SKRÓTAMI
rr Papież zagroził ekskomun iką mniej więcej 1/3 części 1 udzkości. Uchwałą % dnia

7 13 lipca papież Pius XII zapowiedział, że zamierza ekskomunikować wszyst­
kich komunistów wszystkie h ich sympatyków, wszystkich ludzi, głosujących na nich 

1 współpracujących z nimi ora? wszystkich czytelników dzieł marksistowskich i kol­
porterów gazet komunistycz nych. Jeśli przyjmiemy ściśle s ens rozporządzenia Watykanu 
to ekskomunice podlega 70 milionów członków związków zawodowych, wchodzących 
w skład Światowej Federacji Związków Zawodowych oraz 600 milionów ludzi, któ­
rych delegaci uczestniczyli wraz z komunistami w Światowym Kongresie Zwolenni­
ków Pokoju. Prócz tego papież grozi klątwą każdemu obywatelowi kraju, w które-

go rządzie zasiadają komun! ści za wypełnianie rozporządzeń tego rządu.
Czym się tłumaczy obecna 

akcja Piusa XII? Ma ona głę­
bokie uzasadn enie W świe­
tle ostatnich wydarzeń wyszła 
na jaw słabość obozu reakcji 
międzynarodowej, obozu po­
dżegaczy wojennych. Siła obo- 
ru pokoju i demokracji tkwi 
w jedności i w zespoleniu mas 
ludowych wszystkich krajów, 
odrzucających i potępiających 
agresywne plany anglo-ame- 
rykańskich pretendentów do 
panowania nad światem. W 
ruchu pokojowym uczestniczą 
wszyscy ludzie postępu nieza­
leżnie od poglądów politycz­
nych i przekonań religijnych

W obliczu potężniejącego 
ruchu wszystkich narodów w 
obronie pokoju koła rządzące 
mocarstw imperialistycznych 
zdradzają wyraźne oznaki 
nerwowości i niepokoju.

Szczególną wściekłość reak­
cji międzynarodowej wywołu­
ją wzrastające wpływy partii 
komunistycznych. We wszy­
stkich krajach komuniści wy­
stępują jako siła kierownicza 
ruchu w obronie pokoju-’ Po- 
pularncść ich wzrasta podob­
nie jak wzrastała ona w okre­
sie drugiej wojny światowej, 
kiedy komuniści okazali się 
naj wy trwalszymi. najśmiel­
szymi bojownikami przeciwko 
zaborcom faszystowskim. O-
becnie 
munistów

miliony nieko-
współpracują z

partiami komunistycznymi w 
szlachetnej walce o trwały 
pokój demokratyczny.

Pełne sympatii komentarze 
prasy amerykańskiej dla u- 
chwał Watykanu nie pozo­
stawiają żadnej wątpliwości 
przeciwko komu skierowane 
jest przede wszystkim ostrze 
groźby Piusa XII. Celem je­
go są milionowe masy ludno­
ści katolickiej we Francji, 
Włoszech i innych krajach, 
występujące obecnie w jedno­
litym froncie z komunistami 
przeciwko paktowi północno­
atlantyckiemu-

Rozłam w Jednolitym fron­
cie zwolenników pok°ju, roz­
bicie jedności mas ludowych 
— oto do czego dąży reakcja. 
Cel ten usiłuje obecnie osiąg­
nąć Pius XII.

Czy jednak tak daleko idą­
ce zamysły dadzą się zreali­
zować w drodze uchwały P$- 
pieskięj? Wątpi o tym nawet 
burżuazyjna prasa anglo- 
francuska. Tym razem papież 
jawnie przeholował. Radiosta­
cja brytyjska zmuszona jest 
przypomnieć, że Pius XII 
nie ekskomunikował ani rapty 
chrześcijańskich hitlerowców” 
ani faszysty Franco i że w 
związku z tym wśród wierzą­
cych budzi się wiele wątpli­
wości. „Ale bez względu na ; 
to, jaką znajdą oni na te wąt- i

pliwości odpowiedź — zazna­
cza wykrętnie stosujący meto­
dę niedomówień labourzy- 
stowski komentator londyń­
ski — w każdym razie decyzja 
Watykanu o wyłączeniu poza 
nawias kościoła katolickiego 
jest-., środkiem sanioobrony 
katolicyzmu w związku z wy­
darzeniami w Europie wscho­
dniej”.

Również i gazeta „Washing­
ton Post” bajdurzy o „samo­
obronie” Piusa XII. twierdząc 
jakoby papież okazał się 
„zmuszony” przedsięwziąć ta­
ki krok.

Przy Tym powołuje się ona 
na sprawę zdrajcy narodu wę­
gierskiego katolickiego kardy­
nała Mindszenty^go, na inne 
nrocesy szpiegów anglo-ame­
rykańskich. zasłaniających 
swa dywersyjną działalność 
suknią kapłańską. I wszystkie 
te fakty ukarania zdrajców 
mają jakoby stanowić dowód 
„nietolerancji religijnej” ko­
munistów i „prześladowania” 
wierzących-

W rzeczywistości zaś. jak 
wiadomo, wszędzie, gdzie ko­
muniści wchodzą w skład rzą­
du. wierzący korzystają z cał­
kowitej wolności obrządków 
religijnych. Nie da się to po­
wiedzieć o krajach kapitali­
stycznych. gdzie jakże często 
tylko jedna’ reLgia panująca 
korzysta z prawa krzewienia 
swych zasad wiary W Związ­
ku Radzieckim i krajach de-

ustrojami społecznymi, które 
przez historię skazane zosta­
ły na zagładę.

Pius XII zdecydował się 
na krok polityczny niebez­
pieczny dla niego samego, i 
dla wszystkich kardynałów 
katolickich: klątwa jego roz­
ciąga się nie tylko na tych 
pracujących katolików, którzy 
krocząc ręka w rękę z komu­
nistami budują nowe życie w 
krajach demokracji ludowej, 
ale i na szerokie koła -doło­
wych służebników kultu: tak 
więc 2,5 tysiąca czechosło­
wackich kapłanów katolickich 
zadeklarowało swój pozytyw­
ny stosunek do ustroju demo­
kracji ludowej w konsek­
wencji więc nie zgodzą się z 
wezwaniem papieża do nie­
posłuszeństwa dla rządu. Pro­
wokacyjna dyrektywa papie­
ska spowoduje nieuchronnie 
jeszcze większy spadek auto­
rytetu Watykanu wśród pra-- 
cujących katolików zarówno 
w wolnych krajach demokra-

tyczayr?h jak i w święcie ka­
pitalistycznym.

Epoka walki papieży o wła­
dzę świecką dawno już należy 
do przeszłości. Uchwała pa­
pieska trąci przeżytkami śred­
niowiecza a jednocześnie de­
maskuje ona w oczach wie­
rzących współczesne cele Wa­
tykanu. jego ścisły związek z 
tymi kołami reakcji między­
narodowej. które podyktowały 
mu takie stanowisko.

Decyzja Watykanu — pisze 
,, O est er r ełch isch e Vol ks st im -
me' podyktowana została
bezsilną wściekłością wywo­
łaną przez wzmocnienie obozu 
demokratycznego. Decyzja ta 
potwierdza w oczach całego 
świata fakt, że kościół kato­
licki jawnie przeszedł na służ, 
bę miliarderów 1 królów ato- 
mowych*4.

Uchwała papieska może je­
dynie skomprom tować Piusa 
XII w oczach katolickich mas 
pracujących w krajach demo­
kracji ludowej, lecz nie spo­
woduje ona rozłamu w jedno­
litym froncie pokoju. Od mi-

zdrajcami własnego narodu, 
zdradzić swe matki, siostry i 
braci i wyrazić zgodę na swą 
role mięsa armatniego ban­
kierów amerykańskich. I wszy 
stko dlatego, że o pokój i 
przyjaźń między narodami 
wspólnie z nimi walczą ko­
muniści!

Dość postawie w ten sposób 
kw?estię. aby uzmysłowić so­
bie w całej pełm całą bez­
podstawność i beznadziejność 
kolejnego amerykano - waty­
kańskiego zamysłu. Miliony 
wierzących — katolików, pro­
testantów prawosławnych, 
muzułmanów czy też buddy­
stów — nigdy nie zrezygnują 
ze wspólnej walki przeciwko
n iebez.p i e czeńst wu wojny,

mokracji ludowej wprost
przeciwnie — Wolność religii 
zagwarantowana jest konsty­
tucją. Fakt ten odpowiada cał 
kowicie życzeniom wierzących 
w tej liczbie i katolickich mas 
Pracujących zamieszkałych w 
krajach demokracji ludowej- 
A> ta wolność i równość 
wszystkich rebaii nie odpo­
wiada książętom kościoła, 
przywódcom katolickim — 
Watykanowi. Papież pragnie 
za wszelka cenę mieć decy­
dując? wpływ w politree. in­
gerować w snrawy wewnętrz­
ne tvch właśnie krajów, w 
któ^reh do władzy doszedł 
naród.

W stosunku krajów de­
mokracji ludowej — oświad- 
czvł n:edawno w swym prze­
mówieniu w Grenoble Mauri- 
ce Thorez — papież nie prze- 
strzegą słynnej zasady „oddaj 
co boskie Bogu a co cesar­
skie cesarzowi” której to za­
sady trzymał się ściśle w sto­
sunku do faszystowskich re­
żimów Hitlera < Mussoliniego, 
Franco 1 Petaina

Co prawda w dobie obecnej 
mowa jest już nie o cesarzu, 
lecz o narodzie W ten sposób 
Watykan wiąże swe losy z

Władze amerykańskie bronią,
zbrofiniarhi nmerouishiei lisy Koch

BERLIN (PAP). Grupa niemiec 
kich adwokatów postępowych, 
oświadczyła 29 bm , na konfe­
rencji prasowej, źe amerykań­
skie władze okupacyjne ukry*

Demonstracje
robotn:cze

w Finlandii
HELSINKI (PAP). 28 lipca od. 

była się w Kemi demonstracja 
3 tys. strajkujących robotników 
Demonstrację zorganizowano 
pod hasłem walki o chleb.

Robotnicy przyjęlbjednomyśl- 
Tiie rezolucję o dalszej kontynu 
acji strajku.

Jak donosi dziennik „Vapaa 
Sana" liczne organizacje związ­
kowe Finlandii ofiarowują pie­
niądze na fundusz traj
kującym.

wają zbrodniarkę wojenną — 
Ilse Koch przed wymiarem 
sprawiedliwości.

Adwokaci ci zwrócili się do 
władz bawarskich z wnioskiem 
o wydanie lisy Koch, celem 
przeprowadzenia przeciwko niej 
rozprawy sądowej na miejscu 
dokonmych przez nią czynów 
przestępczych, tj, w obozie Bu-
cbenwald obok 
ryngiaj.

Rząd Turyngii

Weimaru (Tu-

już w roku U’ 
się do władzbiegłym zwrócił 

bawarskich o wydanie lisy Koch
w ręce wyińiaru sprawiedliwoś­
ci i władze bawarskie były juz 
w zasadzie zdecydowane na wy­
danie lisy Koch.

Wskutek jednak jawnej Inter 
wencjj amerykańskich protek­
torów zbrodniarki hitlerowskiej 
rząd bawarski odpowiedział od- 
mownie na żądanie wydania tei 
zbrodniarki.

lionów Włochów 1 
zów którzy wraz z 
stami uczestniczą w

Francu- 
komuni- 
wiecach

ludowych, manifestacjach i 
petycjach protestacyjnych 
przeciwko agresywnemu pak­
towi północno - atlantyckiemu 
— żąda się obecnie, aby za­
niechali wszelkiej walki i wy­
razili skruchę- W myśl tych 
dyrektyw mają oni zostać

przeciwko krwawym zakusom 
imperialistycznym. Tysiące 
duchownych w Ameryce, 
Europie i Azji biorących żywy 
udział w ruchu pokojowym 
nie przestrasza się gróźb pa­
pieskich. Tym bardziej moż­
na być pewnym, że sojusz wie 
rżących i niewierzących ro­
botników w szeregach krajo­
wych i międzynarodowych 
postępowych stowarzyszeń 
mas pracujących pozostanie 
silny i niezachwiany.

Zresztą nie tylko Pius XII 
rzucił klątwę na komunizm,
prawie jednocześnie 
wystąpili prezydent 
w Waszyngtonie i 
AMlee w Londynie. 
Trumana komuniści

z nim 
Truman 
premier 
Zdaniem 
ponoszą

Pto marsnaiia cMcie
stw:erdza organ finansjery brytyjskiej

LONDYN (PAP). „Financial 
Times” w dn. 29 bm. zamie* 
szcza artykuł wstępny przyzna* 
jący szczerze, że plan Marshal* 
!a całkowicie zawiódł i okazał 
się środkiem bezużytecznym 
przy rozwiązywaniu trudności 
ekonomicznych świata kapitali* 
stycznego. „Financjal Times’ 
wzywa do opracowania „ekono* 
micznego planu strategicznego”, 
który by trudności te rozwią­
zał.

Nie można już wierzyć — pb 
sze organ finansjery brytyi* 
skiej — że sprawę załatwi je­
dynie amerykańska pomoc do* 
larowa. Pomoc ta jest, nie* 
odzowna, ale nie przyniesie ża­
dnej korzyści, jeżeli Ameryka 
i Europa zachodnia nie zasto*

smw wtai! 

Ukrainy Radzieckiej
MOSKWA (PAP). Jak wynika 

z ogłoszonego w Kijowie komu 
nikatu urzędu statystycznego, 
gospodarka Ukrainy Radzieckiej 
odniosła w drugim kwartale br. 
wspaniałe sukcesy w najbar­
dziej podstawowych gałęziach 
przemysłu f rolnictwa.

Ogółem przemysł Ukrainy wy 
konał plan drugiego kwartału 
w 104 proc.

Rolnictwo republiki ukraiń­
skiej przekroczyło w roku bie­
żącym plan siewu wiosennego. 
Wiosenny plan sadzenia pasów 
leśnych, kołchozy ukraińskie 
wykonały w 165 proc.

Inwestycje w gospodarce ukra 
ińskiej w pierwszym półroczu

sują „wielkiej strategii ekono* 
micznej”, która usunie prze- 
szkody w handlu między obu 
strefami.

Dziennik stwierdza, źe począt 
kowy preliminarz deficytów do* 
larowych wszystkich państw 
europejskich na rok 1949/50 
wyrażał się sumą 500 milionów 
dolarów, obecnie jednak okazu­
je się, że łączny niedobór w 
tym okresie będzie niezrówna= 
nie większy.

W dalszym ciągu „Financial 
Times” pisze, że Waszyngton 
opóźnia obecnie ostateczne za« 
łatwienie sprawy pomocy mar- 
shallowskiej na okres najbliż* 
szy dlatego, że opinia amery­
kańska odczuwa „gorzkie roz­
czarowanie” widząc, że kraje 
zachodnio-europejskie nie Po> 
trafią rozwiązać swych proble­
mów dolarowych. Wśiód opinii

winę za katastrofalny spadek 
produkcji amerykańskiej. Zda 
niem Attlee — za finansowy 
krach w Anglii. Zdaniem 
Piusa — za zmniejszenie do­
chodów papieskich. Ale prze­
kleństwa te nic tu nie pomo­
gą i nie podniosą one ani do­
chodów Watykanh, ani kursu 
funta szterlinga, ani auto­
rytetu Trumana. Raczej na-
leży się spodziewać 
wręcz przeciwnego.

czegoś

I rzeczywiście, jeśli w wal­
ce przeciwko szlachetnym po­
stępowym ideom komunizmu
reakcia ucieka sie do terro-
ru, do prześladowań sądo-

wych 1 policyjnych, to tym 
samym uświadamia ona sobie 
i przyzna je swą porażkę mo­
ralną. W Stanach Zjednoczo­
nych za najmniejszy przejaw 
sympatii w stosunku do ko­
munizmu traci się pracę. 
Można zostać wtrąconym do 
więzienia a nawet zostać zlin­
czowanym. W Anglii usuwa 
się z szeregów rządzącej par­
tii labourzystowskiej ludzi 
posądzonych o solidaryzowa­
nie się z partią komunistycz­
ną w kwestii umocnienia po­
koju i utrzymania niezawisło­
ści kraju. Obecnie papież 
grozi, źe wrota kościoła zam­
kną się dla wszystkich, któ­
rzy uczestniczą Wspólnie z ko­
munistami w szeregach jed­
nego związku zawodowego, 
jednej antywojennej organi­
zacji demokratycznej.

Wszystko to świadczy o wzrft 
stającej sile idei komunizmu. 
Wystąpienie papieża zwraca 
się nie tylko przeciwko komu* 
nistom, na których nie podziała 
ani groźba pozbawienia pracy, 
ani też usunięcia z łona ko« 
ścioła katolickiego. Pod płasz­
czykiem antykomunizmu koła 
rządzące świata kapitalistyczne­
go zaaranżowały krucjatę prze­
ciwko demokracji, przeciwko 
wolności słowa, przeciwko pra­
wu mas pracujących do obro­
ny swych słusznych 1 żywot­
nych praw f interesów.

Jawne opowiedzenie się papie 
źa po stronie obozu wojny 1 
reakcji nie przyczyni się bynaj 
mniej do wzmocnienia siły te­
go obozu. Wprost przeciwnie. 
Proklamowana przez Piusa XII 
krucjata przeciwko komuniz­
mowi, przeciwko demokracji 
demaskuje Jedynie Watykan 
jego agenturę reakcji imperiali­
stycznej, jako narzędzie podże­
gaczy wojennych. Awanturni­
cze zakusy Watykanu spotyka-, 
ją się ze zdecydowanym potę­
pieniem ze strony wszystkich 
uczciwych pracujących katoli­
ków, którzy pragną pokoju i 
gotowi są toczyć o ten pokój 
walkę. Zakusy te skazane są 
nieuchronny krach.

Henry Wallace piętnuje
program zbrojeniowy Trumana

amerykańskiej stwierdza
dziennik — wzrasta sceptycyzm 
co do słuszności w ogóle dab 
szego udzielania pomocy Euro* 
pie.

NOWY JORK (PAP). Przy­
wódca amerykańskiej Partii 
Postępowej Henry Wallace wy 
głosił przemówienie, w którym 
ostro zaatakował trumanowski 
program pomocy wojskowej dla 
uczestników paktu atlantyckie* 
go, stwierdzając, że program 
ten jest „kwintesencją katastro 
falnej i fałszywej polityki za. 
granicznej”.

Koloniści holenderscy

opuszczają plantacje
wskutek działalności
partyzantów indonezyjskich

HAGA (PAP). Prasa holem | że partyzanci Indonezyjscy

br. wzrosły w porównaniu z pier 
wszym półroczem 1948 roku o
17 proc.

Przed

Konoresem Pohoiu
w Meksyku

MEKSYK (PAP). W dniu*Ugo 
sierpnia br. zbierze się Komitet 
organizacyjny Kongresu Poko­
ju Państw Ameryki Łacińskiej. 
Kongres ten będzie obradować 
od 1 do 10 września br. Oczeki­
wane. jest przybycie delegacji 
wszystkich organizacji postępo­
wych Ameryki Północnej i Po­
łudniowej.

Wśród obserwatorów krajów 
europejskich zapowiedzieli swój 
przyjazd m. in.: prof, Fryderyk 
JolliotsCurie, Picasso i Aragon, 
specjalne zaproszenia wysłane 
zostały do krajów Europy 
wschodniej a również do Pol* 
aki.

derska zamieszcza liczne wia* 
domości i notatki o sytuacji 
wojsk holenderskich w Indo* 
nezji, podkreślając, że wskutek 
wzmożonej działalności 'party­
zantów położenie tych wojsk 
staje się coraz trudniejsze.

Dziennik „De Waarheid” 
stwierdza, że wśród żołnierzy 
holenderskich, znajdujących się 
na Jawie i Sumatrze, panuje 
wielkie niezadowolenie. Zoł* 
nierze ci, prowadzący od blisko 
3 lat beznadziejną wojnę kolo* 
nialną domagają się stanowczo 
powrotu do ojczyzny.

Dziennik „Indische Courant” 
pisze, że położenie kolonizato­
rów holenderskich w Indonezji 
Staje się z każdym dniem nie­
bezpieczniejsze. Partyzanci in* 
donezyjscy atakują liczne plan* 
facje, ‘wypędzając plantatorów 
do miast W związku z tym 
plantatorzy nawet w tych rejo* 
nach, w których nie nia dzia* 
łań powstańców, porzucają swe 
plantacje i szukają schronienia 
w ośrodkach miejskich. Władze 
holenderskie musiały wysłać o* 
koło 23 tysięcy policjantów i 
żołnierzy do ochrony plantacji, 
ale ilość ta jest stanowczo nie* 
wystarczająca.

Ukazujący się w Amsterda* 
mit dziennik „Trouw.’1 donosi.

atakowali ostatnio .miasto
za-
Su-

kabume na Jawie i rozbroili po 
licję holenderską. Walki toczą 
się także koło miasta Malang.

Wallace napiętnował „cynicz 
ne grupy”, które usiłują prze* 
konać naród amerykański, że 
zbrojenia potrafią rozwiązać 
problem bezrobocia i podkre* < 
ślił, że ilość bezrobotnych, prze 
kraczająca już dziś 5 milionów 
osób, może w ciągu roku zwię­
kszyć się 2-krotnie. Oświadczył 
on także, że spadek produkcji 
przemysłowej w ciągu ostatnich 
7 miesięcy nie jest mniejszy 
niż spadek produkcji w ciągu 
pierwszych 7 miesięcy kryzysu 
1929—1930. Walace przestrzegł, 
że jeżeli wszystko będzie roz­
wijać się po dotychczasowej li­
nii — to kryzys gospodarczy 
może przewyższyć wszystko, co 
Ameryka znała dotychczas.

Wallace wezwał rząd do po­
rzucenia' zgubnej polityki za­
granicznej, wyrażającej się m. 
in. w prowadzeniu „zimnej woj 
ny” i do natychmiastowego 
mianowania misji, któja szuka­
łaby dróg zawarcia umów han­
dlowych ze Związkiem Radziec­
kim, krajami Europy wschod­
niej i Chinami Ludowymi.

Biskupi niemieccy
ida w ślady papieża

KOLONIA (PAP). Biskupi ka 
tolicy w Niemczech zachodnich 
zachęceni ostatnią uchwałą Wa 
tykanu i niedawnym pronie? 
mieckim przemówieniem papie* 
ża do berlińczyków, rozpoczęli 
ożywioną agitację przed wybór* 
czą na rzecz chrześcijańskich 
demokratów, wysuwając w li­
stach pasterskich m. in. dema* 
gogiczne hasła rewizjonisty* 
czne.

Wobec krytyki, z jaką aks 
cja biskupów niemieckich spo­
tkała się w pewnych kołach, 
episkopat Niemiec zachodnich 
opublikował oświadczenie, w 
którym stwierdza, że przykła* i 
dem dla biskupów było przs* i 
mówienie papieża. Skoro gło­
wa kościoła katolickiego — I

patu — mogła rozpocząć wy­
raźną akcję polityczną, to nie 
ma powodów, dla których bisku 
pi niemieccy nie mieliby rów­
nież prawa zabierania głosu W 
sprawach politycznych,

—O—

Ruch strajkowy
w Kanadzie wzrasta

podkreśla oświadczenie Episko-i ków.

OTTAWA (PAP). W Kana­
dzie wzrasta ruch strajkowy. 
Według oficjalnych danych, 
ogłoszonych przez rząd w 
czerwcu w Kanadzie zanoto* 
wano 27 strajków, w których 
brało udział 12 tys. robotni­
ków- W maju w 23 strajkach 
uczestniczyło 10.540 robotni
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Zygmunt Zonik

ta osztzedzania a plMi oib e IW
Przykład godny naśladowania

Centrala Mięsna organizuje
olbrzymie tuczarnie trzody chlewnej

Przed wprowadzeniem pla­
cowego systemu oszczędzania, 
Planowanie na kolejach odby­
wało się wyłącznie centralnie, 
Cie schodząc poniżej szczebla 
dyrekcyjnego. System oszczę­
dnościowy stanowi tutaj gene- 
ralny przełom, z uwagi na 
Jego oddolny, masowy cha­
rakter. Zaczęło się od mobi­
lizacji aktywu partyjnego, 
^wiązkowego i kierownictwa 
gospodarczego celem posta­
wienia narad wytwórczych 
ca właściwym poziomie. Na­
rady te. dawniej częstokroć 
chaotyczne, formalne, nie da­
wały masom kolejarzy dosta­
tecznego punktu zaczepienia 
do dyskusji nad rewizją od­
cinkowych planów produk­
cyjnych i usługowych. For­
sowane były przy tym niejed­
nokrotnie mylne koncepcje, 
w rodzaju tej, iż niemożliwa 
będzie dyskusja nad planem 
oszczędnościowym w pojedyń- 
czych warsztatach, skoro księ 
gowość jest kameralna, a fi­
nansowanie scentralizowane.

Obecnie planowo zorganizo­
wane i przeprowadzone nara­
dy wytwórcze pokazały nie­
rozerwalny związek walki o 
obniżkę kosztów własnych z 
Poprawą mierników eksplo­
racyjnych technicznych i 
ekonomicznych z poprawą 
norm zatrudnienia i norm 
Zużycia materiału Ponieważ 
na miernikach tych (choć w 
Większości na przeciętnych) 
zbudowane są plany finanso­
wo . gospodarcze dyrekcji, 
Wiec narady wytwórcze mu- 
siały f wskazały metody i 
Możliwość) ciągłego, idącego 
coraz głębięj. coraz bardziej 
basowego uzupełnienia i po­
prawiania planów odgórnych 
kierownictwa.

Kolejarze krok za krokiem, 
narada za naradą, dyskusja 

dyskusją, na podstawie 
Praktycznych osiągnięć, po­
twierdzają ich ogromne mo­
żliwości budowania coraz lep­
szych planów, niż istniejące, 
Planów uwzględniających w 
osiąganych i przekraczanych 
normach, potężniejącą z każ­
dym dniem wydajność pracy 
1 postęp techniczny.
'V WALCE O WŁASNY PLAN

Parowozownia Bydgoszcz- 
^schód we właściwy sposób 
Podeszła do planowego obni- 
$*nia rozchodu węgla na pa- 
rowozach. stosując zmiękcza­
nie wody. Dzięki temu znacz­
nie zmniejszono rozchód wę- 
&la. Wpłynie to niewątpliwie 
Poważnie- na osiągnięcie za­
planowanego przez ogół kole­
jarzy obniżenia normy zuży­
ta z 59 na 57 kg. na 1000 
brutto tono-km. (średnio dla 
^KP). gdyż inne parowozow­
nie nie pozostaną w tyle.

Osiągnięcia pracowników 
innych dyrekcji, jak np. po­
znańskiej. gdzie w ramach 
svstemu oszczędnościowego 
°bniża się plan zużycia węgla 
o 10—15 proc., z pewnością 
Pozwolą na obniżenie zapla­
nowanej normy.

Kolejarze poznańscy prze­
kroczyli planowaną szybkość 
handlową w ruchu towaro­
wym o 9 proc (z 16,5 na 18 
km/godz przy średniej planu 
krajowego 16.8 km/godz.) 

tego, jak również z 
Osiągnięć innych dyrekcji, 
jest widoczne, że plan klasy 
Robotniczej na PKP (17 km/ 
£odz„ średnio) zostanie nie­
wątpliwie przekroczony.

Kolejarze poznańskiej służ­
by mechanicznej przekroczyli 

maju plan przebiegu paro­
wozów w pociągach towTaro- 
^ych o 6 proc., uzyskując za­
miast zaplanowanych odgór­
nie 165 km. — 174.1 km. 
Ponieważ inne dyrekcje sta- 
r$ją się nie pozostawać w 
tyle, więc własny plan mas 

•kolejarzy, wyższy o 3.5 proc. 
°d planu oficjalnego (155 — 
160 km/godz.) jest do wyko­
nania. Warsztatowcy w Po­
znaniu w ciągu jednego tylko 
Miesiąca biją plan zmniej­
szając o 15 proc, ilość praco- 
godzin przy bieżącej naprawie 
Parowozów Takie osiągnię­
cie stwarza jasność rtanu za­
trudnienia na danym odcin­
ku, zwiększa normy planu 
technicznego (wykorzystanie 
n*iaszyn i urządzeń), pozwala 
na szybsze wprowadzenie do 
ruchu" i lepsze wykorzystanie 
Parowozu.

Jeśli pracownicy wszystkich 
dyrekcji dadzą z siebie mak­
simum wysiłku, jak np. kole­
jarze w Poznaniu, którzy ob­
niżają systematycznie współ­
czynnik obrotu wagonów w 
granicach 7—10 proc, mie­
sięcznie, to zaplanowane przez 
ogół kolejarzy przekroczenie 
o 10 proc, oficjalnego spół- 
czynnika 6 8, na którym zbu­
dowany jest pian finansowo- 
gospodarczy, na pewno nie 
będzie ostateczną granicą o- 
siągnięć kolejarskich.

Planowy system oszczędza­
nia w kolejnictwie zorganizo­
wał ponadto wszystkich ru- 
chnwców bądź mechaników 
do przekroczenia planowa­
nych przebiegów wagonów, 
do zwiększenia wykorzystania 
ładowności wagonów, do ob­
niżenia planowych norm zu­
życia smarów.

W kolejnictwie nie ma 
wskaźników oderwanych. 
Wszystkie części pracy kole­
jarskiej zazębiają się, oddzia- 
ływują na siebie wzajemnie, 
warunkują jedna drugą. Więc 
ci, którzy planują zmniej­
szenie ilości ostrzeżeń i lepiej 
konserwują tory wpływają 
na zwiększenie szybkości. 
Zwiększenie wydajności pracy 
w warsztatach poprzez lep­
sze i szybsze wykonanie na­
prawy pozwala na lepsze wy­
korzystanie taboru. A wszy­
stko to łącznie wpływa na 
zmniejszenie spółczynnika o­

FAKTY i DOKUMENTY

Polska i prawo v
W licznych pracach history­

cznych o stosunkach polsko* 
watykańskich powtarza się sta­
le twierdzenie, że „daleki 
papież uważał się za 
para, któremu Polska 
bezpośrednio podlega” 
(m. in. prof. Jan Ptajnik w pra* 
cy „Dagom® iudex”, str. 52). 
Blisko tysiąc lat papieże uwa­
żają Polskę za swoją własność, 
za swoją kolonię, w której po­
winno obowiązywać prawo pa­
pieskie.

Z dziejów Polski wiemy, że 
najlepsi synowie naszego naro< 
du nigdy się z tą papieską kon 
cepcją nie godzili, uważając, 
że ubliża ona naszej godności 
i jest sprzeczna z naszymi na« 
rodowymi interesami. Tak- np. 
prof. Zdzisław Kaczmarczyk w 
pracy o Kazimierzu Wielkim 
pisze z okazji poselstwa Spy« 
tka z Melsztyńa, źe „zwierz* 
chność polityczna pa* 
piestwa nad Polską by* 
ła u Polakówj uż wtedy 
mocno niepopularna” 
(tom II str. 11).

Myśli ogromnej większości 
polskiego narodu wyraził wiel­
ki patriota i wybitny myśliciel 
polski XV wieku Jan Ostro* 
róg, który będąc katolikiem i 
pragnąc „katolickim królestwo 
polskie zachować, ale p r z e« 
prowadzając ścisłą 
granicę pomiędzy s p r a» 
wami religii a sprawa* 
mi politycznymi”, doma* 
gał się, aby królestwo polskie 
zrzuciło z siebie „wszelki cień 
zależności w rzeczach państwo* 
wej polityki od władzy papie* 
skiej” (Michał Bobrzyński, 
„Szkice i studia”, tom II, str. 
14).

W wieku XVI wyrażał pow­
szechne przekonanie patriotów 
polskich Stanisław One* 
c h o w s k i, gdy pisał w liście 
do papieża Juliusza III: „Swię* 
ty Ojcze... zastanów się z kim 
masz do czynienia... z oby­
watelem królestwa pol­
skiego, gdzie nawet 
sam monarcha ulegać 
musi prawu. Możesz mnie 
skazać na śmierć, jeśli chcesz, 
ale na nic ci się to nie przyda, 
gdyż w Polsce, nie wykona się 
twego wyroku... W innym miej* 
scu Orzechowski stwierdza, że 
należy „wydać prawo, k t ó* 
re by, zachowując du­
chowieństwu tylko o* 
bowiązki kościelne, u* 
suwało je od spraw po* 
litycznych” (str. 129).

Była to w Polsce myśl bar­
dzo stara, pamiętająca jeszcze 
czasy Mieszka Starego. Dłu­
gosz w księdze VI Dziejów Pol 
ski, pod rokiem 1175, pisząc o

brotu wagonów, który jest 
wTypadkowrą sprawności i ko­
ordynacji wszelkich prac 
eksploatacyjnych na PKP.

W zrozumieniu tego kole­
jarze interesują się nie tylko 
wąskim odcinkiem swego 
warsztatu pracy. O szerokim 
zainteresowaniu rzesz kole­
jarskich całą głębią ich pla­
nów dyrekcyjnych i oddzia­
łowych świadczy taki choćby 
przykład- Na torach stacyj­
nych DOKP Gdańsk groma­
dziła się coraz większa ilość 
wagonów do naprawy, gdyż 
warsztaty chętniej wy­
konują rewizje okresowe 
niż naprawy. Kolejarze wę­
zła gdańskiego wyszli z ini­
cjatywą przestawienia pro­
dukcji warsztatów na napra­
wy główne a naorawy okre­
sowe postanowili rozdzielić 
do wykonania liniowej służbie 
mechanicznej. To samo do­
tyczy parowozów.

Taki stosunek do pracy, do 
planu, do systemu oszczędza­
nia jest godny naśladowania.

PLAN
ODDOLNY POWSTAJE

Dziś włączenie się szerokich 
mas kolejarskich do plano­
wania stało się rzeczywisto­
ścią. W ślad za produkcyjny­
mi i eksploatacyjnymi, lokal­
nymi naradami, organizuje się 
narady branżowe w komór­
kach urzędniczych na wszy­
stkich szczeblach I tutaj, i na

Mieszku Starym stwierdza, że 
powiedział on wichrzycielskie* 
mu biskupowi krakowksiemu 
Gedeonowi, „aby pilnował 
raczej swoich powin­
ności biskupich, jako 
sobie właściwych, nie 
mieszając się do spraw 
publicznyc h”.

Z „Diariusza Sejmu Piotr­
kowskiego roku pańskiego 
1565”, widzimy, że pretensje 
papieskie do zwierzchnictwa 
nad Polską budziły w Polsce 
powszechne oburzenie. Wielki 
patriota i śmiały mówca, mar­
szałek Izby Poselskiej Mikołaj 
Siennicki, mówił 6 lutego 
.1565 roku: „Polak nie b ę* 
dzie niewolnikiem pa* 
pieski m”. W dalszym ciągu 
dowodził Siennicki, że pra* 
wo watykańskie jest 
prawem cudzoziemskim 
i jako prawo cudzoziem 
skie nie obowiązuje Po­
laków? Polaków powinno o* 
bowiązywać jedynie prawo poi 
skie.

Przemawiając 29 marca 1565 
roku mówił Siennicki: „Kusili 
się też od dawna ichmościowie 
księża.., aby to nasze prawo 
polskie odłożyć, a cudzoziem* 
skie na nas nawlec”. „My, Po* 
lacy, mamy nasze prawo pol­
skie, żadne inne cudzoziemskie 
prawo nie jest nam potrzebne. 
O żadnym innym prawie cesar­
skim czy papieskim ani słyszeć 
nie chcemy i cierpieć go nie 
będziemy.”

Z ogromnej ilości wypowie­
dzi patriotów polskich prote* 
stujących przeciw roszczeniom 
papieskim do rządzenia się w 
Polsce jak we własnej kolonii, 
wymienię jeszcze starostę 
wschowskiego, Franciszka R as 
dzewskiego, który w roku 
1705 napisał memoriał w odpo­
wiedzi na skandaliczne, prowo­
kacyjne breve papieża Klemen­
sa XI; oto kilka fragmentów z 
tego memoriału, przytoczonego 
w rozprawie Jarochowskiego o 
prymasie Radziejowskim: „Rze­
czy doszły do tego stopnia, że 
kuria rzymska nie poprze* 
stając na wykonywaniu jury­
sdykcji w sprawach kościelnych 
zaczyna mieszać się 
także vz prawa Rzeczy­
pospolite j”. Kiedy Polska 
była ..zatopiona w oceanie nie­
szczęść i niebezpieczeństw” pa­
pieże i Ich nuncjusze milczeli, 
natomiast „skorośmy się 
tylko ruszyli ku nasze­
mu oswobodzeni u”, z a- 
częll „nam wymierzać 
nauki lub f r o ź b y” (str. 
160, 162).

Słowa Radzewskiego zacho* 
1 wały przez dwieście kilkadzie* 

linii, w terenie, dyskutuje się 
założenia planów odcinko­
wych. mierniki i metody ich 
wykonania i przekroczenia. 
Tu i tam dyskutuje się nawet 
tak trudny plan, jakim jest 
rozkład jazdy. I nie tylko 
dyskutuje, ale ulepsza się go. 
Szerokie rzesze kolejarskie 
najlepiej obserwują wady roz 
kładów jazdy, przestoje na 
stacjach, zbyt dużą ilość zna­
ków ostrzegawczych, zmniej­
szających szybkość. Od nich 
właśnie wychodzi Inicjatywa 
wniosków rewizji starych me­
tod pracy w służbie drogo­
wej. Pracownicy kolejowi 
zgłaszają korygujące plany 
zatrudnienia, wykazując zbęd­
ny personel, ujawniony w 
walce o obniżkę kosztów 
własnych Z inicjatywy mas 
kolejarskich wykrywane są 
również wady systemu zaopa­
trzenia w materiały i surow­
ce W ten sposób kolejarze 
udawadniają. że są współ­
twórcami planu gospodarki 
na PKP. Udawadniają, źe pra­
wo centralnego planowania 
na kolejach nie tylko nie stoi 
w sprzeczności z planowa­
niem oddolnym, ale że oba 
one stanowią jednolitą ca­
łość. Daje to gwarancję, że 
6-letni plan kolejnictwa zbu­
dowany będzie na właści­
wych, mobilizujących do wy­
siłku, dających gwarancję po­
stępu technicznego, wydajność 
pracy i dobrobytu, mierni­
kach.

siąt lat niezwykłą aktualność. 
Kiedy Polskę rozdzierano na 
zabory, papież milczał, albo na­
wet błogosławił zaborców i u- 
spakajał ich sumienie (np. o- 
świadczenie papieża Klemensa 
XIV o polityce Marli Teresy). 
Natomiast kiedy Polacy „ruszy* 
li się ku oswobodzeniu”, papie* 
że natychmiast śpieszyli z ency 
klikami, potępiającymi nasze 
powstania. Kiedy najeźdźcy 
hitlerowscy napadli w 1939 ro­
ku na nasz kraj, papież milczał 
i nie znalazł dla nich potępie­
nia przez cały czas okupacji. 
Kiedy wyzwolona spod okupa­
cji hitlerowskiej Polska podnio­
sła się i lud polski przystąpił 
do odbudowy kraju na nowych 
fundamentach^ na zasadach 
sprawiedliwości społecznej, 
Watykan pospieszył z uchwałą 
grożącą klątwą tym wszystkim, 
którzy budują Polskę Ludową.

Dr Andrzej Nowicki

Wrażenia z wycieczki po Ukrainie Radzieckiej (VIII) 

Pogawędka z kołchoźnikami 
(Relacje specjalnego wysłannika „Gazety Poznańskiej,,)

W niedzielę (26. 6. br.) wró­
ciła z terenu nasza wycieczka 
wyjątkowo wcześnie — . o 
godz 18. (Padał cały dzień 
ulewny deszcz) W inne dni 
wracaliśmy normalnie o godz. 
22 lub później. Kołchozu im. 
Karola Marksa nie było moż­
na dokładnie zwiedzić z po­
wodu złej pogody. Szkoda, 
bo to jest jeden z najlepiej 
prowadzonych kołchozów.

Przeżyliśmy natomiast inną 
ciekawą przygodę. Siedząc 
przy bogato zastawionym sto­
le obiadowym, chłopi polscy 
i kołchoźnicy opowiadali so­
bie o przeżyciach wojennych. 
Opowiadano sob e na ten te­
mat ciekawe kawały. Koł­
choźnik Iwanowicz opowiadał 
Polakom, jak to w czasie 
obrad konferencji Jałtańskiej 
do sali obrad przez otwarte 
okna wleciało kilka pszczół, 
które krążyły tylko wokół 
delegacji amerykańskiej i an­
gielskiej. Zdenerwowany 
Churchill zapytał Marszałka 
Stalina, dlaczego pszczoły nie 
krążą wokoło delegacji ra­
dzieckiej. a tylko angielskiej 
i amerykańskiej? — „Prosta 
rzecz panowie — odpowie­
dział Józef Stalin — nasze 
pszczoły czują. że od was 
pachnie lipąl“

Gdy wszyscy rozbawieni 
byli wesołymi kawałami, w

Ujęcie handlu trzodą chlew­
ną przez Centralę Mięsną i a- 
parat skupu Gminnych Spół­
dzielni ZSCh, wyeLmnowanie

Ob. Marian 
Jerzy kiewicz 

trał i Mięsnej w 
kierownik Cen- 

Chodziezy.

spekulantów 
a co za tym 
idzie wpro­

wadzeń.e
słusznych i 
stałych cen 
na żywiec 
przyczyniło

się w niema 
łym stopniu 
do wzrostu 

pogłowia.
Akcja roz­
woju hodo- 
wL trzody 
chlewnej w 
Państ. Gospo 

darstwach
Rolnych i u mało- i średnio­
rolnych chłopów rozwija s.ę 
pomyślnie.

Niewyzyskana jest jednak 
jeszcze możliwość zakładania 
wielkich tuczami przy m a- 
stach, wioskach i ośrodkach 
przemysłowych; wyzyskan ie 
wielkich ilości odpadków z go 
spodarstwa domowego ludno­
ści miejskiej do taniego i o- 
płacalnego tuczu trzody chlew 
nej. Dlatego też z uznamem 
należy powitać inicjatywę Cen 
trali Mięsnej w Poznaniu — 
zakładania olbrzymrch tuczar- 
ni — dodatkowych „źródeł“ 
mięsa i ‘tłuszczu dla zaopa­
trzenia miast.

Pierwsze osiągnięcia po­
twierdzają możliwości rozwo­
jowe zakładanych tuczami. 
W pow- Chodzież odbudowano 
szybko tuczarnie w Podaninie, 
w której tuczy się już 220 • 
sztuk świń. W gromadzie 
Podstolice Centrala Mięsna 
„karmi" 350. a w gromadzie 
Stróżewko 220 sztuk trzody 
chlewnej.

W szybkim tempie kończy 
się remont olbrzymiej tuczar- 

pewnym momencie podszedł 
do delegata polskiego, Lucja­
na Kwieciaka z pow. turec­
kiego, kołchoźnik Bruslik. Po­
znał on w Kwieciaku przyja­
ciela. u którego jako żołnierz 
kwaterował dłuższy czas, idąc 
na Berlin.

DYSKUSJA
JEDNEGO WIECZORU

Wieczorem, po kolacji, ze­
brała się cała grupa 5 dla 
podsumowania zebranych do­
tąd wrażeń.

Ob. Murawski ze wsi pro­
dukcyjnej Kulice pow Tczew 
naszkicował sobie urządzenie 
ogrodu dziecięcego. Taki, sam 
ogród obiecał ob- Murawski 
założyć po powrocie do kra­
ju w wiosce Kulice. Kobiety, 
Franciszka Wesołowska z Bo- 
jadeł i Feliksa Magienska z 
Letnicy zachwycone były u- 
rządzeniem w kołchozach 
żłóbków dziecięcych. Katarzy­
na Polakowa z woj. krakow­
skiego podziwiała duży wkład 
pracy kobiet radzieckich, w 
odbudowę zniszczonego kraju-

Były też głosy krytyki. 
Średniorolny chłop Ignacy 
Makowski krytykował błotni­
ste drogi w kołchozach. Po 
długiej na ten temat dyskusji 
okazało się, że pola kołcho­
zowe pozbawione są zupełnie

nj w Jabłonowie, która po­
mieści 700 sztuk trzody 
chlewnej

Wspaniały rozwój hodowli 
trzody chlewnej w pow- Cho­
dzież jest w, niemałym stopniu 
zasługą kierownika Delegatu­
ry Centrali Mięsnej w Cho­
dzieży ob. Mariana Jerzykie- 
wicza.

W chlewniach Centrali 
Mięsnej w pow chodzieskim 
trzoda chlewna jest należycie 
rozmieszczona, pomieszczenia 
utrzymane we wzorowej czy­
stości, często bielone wapnem. 
Pasza dla trzody jest zawsze 
świeża i dobrze przygotowa­
na. Nic też dziwnego, że 
trzoda chlewna ma znaczny 
przyrost „żywej wagi“.

Ob. Marian Jerzykiewicz za 
wzorową pracę i dobre zorga­
nizowanie tuczu trzody chle­
wnej oraz zaoszczędzenie w 
przeciągu kilku miesięcy 600 
tys zł na gospodarczym wy­
konaniu inwestycji, został 
skierowany na kurs inspekto­
rów tuczarń do Wrocławia.

Zorganizowanie tuczu trzo­
dy chlewnej w pow. Chodzież 
stawiamy jako przykład 
wszystkim kierownikom De­
legatur Centrali Mięsnej w 
Wielkopolsce i na Ziemi Lu­
buskiej. W szeregu powiatów 
wojew- poznańskiego powsta- 
ją lub są odbudowywane no­
we tuczarnie trzody chlewrfj, 
kierownicy tych tuczarń, pra­
cownicy fizyczni i umysło­
wi powinni rozwinąć między 
sobą współzawodnictwo pra­
cy. Postawić sobie za cel: 
kto taniej, szybciej i więcej, 
wytuczy sztuk trzody chlew­
nej i przyczyni się do zaopa­
trzenia miast i wsi w mięso 
1 tłuszcze.

Nizielski M.

kamieni, a transport spoza 
obrębu Ukrainy naraziłby go­
spodarstwa kołchozowe na 
ogromne koszta przewozowe. 
W planie odbudowy przewi­
dziana jest również w naj­
bliższej przyszłości budowa 
nowych dróg bitych. Będą to 
drogi nie z kamienia, lecz 
specjalnej masy, podobnej do 
nawierzchni asfaltowej.

Przyszedłem do przekona­
nia — mówił Szczepan Mrów­
ka (z woj. poznańskiego), że 
wysoki poziom gospodarki, 
która równocześnie podniosła 
poziom życia kołchoźników 
jest możliwy tylko przy 
wspólnej pracy — pracy ko­
lektywnej.

Nie było międz}' nami czło­
wieka który by nie podzielił 
się wrażeniami z przeżytych 
dni. Wszyscy wyrażali po­
dziw dla wysoko podstawio­
nej techniki i zmechanizowa­
nej pracy w rolnictwie, po­
dziwiali szybką odbudowę — 
niekiedy całkowicie zniszczo­
nej działaniami wojennymi 
gospodarki. Podziwiali ol­
brzymie fermy bydła, owiec, 
świń i drobiu, podziwiali pla­
nowość pracy, poważne esią- 
gnięcia i owocną pracę czło­
wieka nowego typu — czło­
wieka radzieckiego.

A. Bączkowski
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Pracownlci cuHrouinl u Wdaszycacn 
grają w piłkę nożną

Na boisku Cukrowni’ Wita^ żerny, u pokonanych natomiast 
niezwykle przytomny Cz. Wa' 
sela. Bramkami podzielili

W pierwszym dniu przegrywamy

szyce odbył się ostatnio mecz 
rewanżowy w piłkę nożną po= 
między zespołami: warsztatom 
wym i biurowym fabryki. Po 
przegranej 2:3 w pierwszym 
spotkaniu, warsztatowcy przy? 
stąpili do ponownej rozgrywki

Piasecki i Flis 
chowski 1 dla 
Orłowski 2 i 
dla biurowych.

w 2 oraz Cze* 
warsztatowców, 
Bielerzewski 1

Rumunia- Polska 57:48
z silną wolą zrehabilitowania

DOSKONALE WYNIKI NASZYCH ZAWODNIKÓW
Na starcie zabrakło: Łomowskiego, M. Hoffmana i Prywera

Pierwszy dzień powojenne­
go debiutu naszej narodowej 
reprezentacji lekkoatletycznej 
w spotkaniu międzypaństwo­
wym. mamy już poza sobą.

Taedli ng
bije rekord okręgu

W rozpoczętych w sobotę 
w Warszawie męskich mi­
strzostwach Polski w pływa-

Mecz z Rumunią, będący 39 
oficjalnym występem naszej 
drużyny państwowej (a nie 
37, jak podało jedno z pism 
fachowych), jest zarazem trze­
cim obu bratnich narodów.

Mimo, że Rumuni przybyli 
do Warszawy bez swego atu-
towego punktu słynnego

min- (również najlepszy po zowski 1.85 m, Skałbania L80
wojnie), Kodban 1.57,8 min.; 
10.000 m — Więcek 33-25,4 
min.; skok wzwyż — Brzo-

m; dysk — K. Hoffman 39.47
m, 4X100 m 
43.0 sek.

1) Polska

niu uzyskano 
wyniki:

400 md. — 1)
(Byt.) 5.18,9 mm-,

następujące

Gremlowski 
3) Taedling

(Warta) 5.26,1 min- rek. okr.; 
209 m kl. — 1) Sołtysek (Kat.) 
2 55,6 m; 100 m wzn- — 1) Ja­
błoński (W-wa) 1.15,9 m;
4X100 m zm.
(Kat.) 5-12,8

— 1) Stal
m, 2) Warta

5.17,5 m; 4X200 m dow. — 
1) Ogniwol (Byt.) 10-09,4 min. 
nowy rek polski: 100 m mot.

Moiny, zawody wywołały o- 
gromne zainteresowanie całe­
go polskiego „światka" lekko­
atletycznego ze względu na 
pierwszy od lat 10 probierz 
naszych właściwych sił w tej 
dziedzinie sportu. Niestety, 
różnież drużyna polska wy­
stąpiła osłabiona brakiem 
Łomowskiego i Prywera w 
rzutach, oraz M. Hoffmana w 
trój skoku-

W tych warunkach przegra­
na naszych reprezentantów 
w pierwszym dniu 48:57 jest 
raczej korzystna a uzyskane

Cieślikówna ustanawia
rekordy okręgu

— 1) Cichoński (Warta) 
m, 2) Sołtysek; 100 m 
1) Procel (Kat-) 1.03 m; 
z granatem — 1) Zimny 
33.8 s. rek. polski.

1.16.2 
d. — 
50 m 
(Byt.)

wyniki bardzo, dobre.
Wyniki techniczne:
100 m — 1) Kiszka 10.8

2) Buhl 10,9 s.; 3000 m

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski w konkurencji kobie­
cej. rozegrane w sobotę i w 
niedzielę w Łodzi dały na­
stępujące wyniki:

60 m — 1) Moderówna (Ł) 
7,9 s., (Adamska — Pozn. 3 
w 8,3 s ); 100 m — 1) Mode­
równa 12,7 s.; 200 m — 1) Cie- 
ślikówna (Pozn-) 26.5 s. rek. 
okr.; 500 m — 1) Milewska 
(Żurawica) 1.23,6 m; 80 m pł. 
— 1) Gościniakówna (Pom) 
13,0 s.; 4X100 m — 1) Spój­
nia (Grudz.) 53,2 s.; skok w 
dal — 1) Moderówna 5-12 m, 
2) Cieślikówna 5.07 m rek. 
okr.; skok wzwyż — 1) Rą-

czewska 1,45 m, 2) Leszne- 
równa (Pozn) 1,40 m; kula — 
1) Bregulanka (Sl.) 11.79 m; 
oszczep — 1) Stachowiczówna 
36.84 m; dysk — Dobrzańska 
37.94 m.

się.
Pierwsza, wyrównana część 

gry, zakończona wynikiem nie­
rozstrzygniętym, nie pozwalała 
przewidzieć ostatecznego rezul­
tatu. Po zmianie pól, na skutek 
błyskawicznego zrywu zespołu 
biurowego, stan meczu został 
doprowadzony do wyniku 3:1, 
co zdawało się — przekreślało 
już wszelkie szanse warsztatów 
ców. Nie załamało ich jednak 
a wręcz — pobudziło do zwięs 
kszenia wysiłków. Odtąd ru« 
szyli do walki dwojąc się i tros 
jąc i w następstwie swej spora 
towej ambicji nie tylko że wy* 
równali, lecz przy aplauzie licz 
nie zgromadzonych widzów, 
wygrali mecz 5:3, dokumentu­
jąc tym swą wyższość nad zbyt 
pewnymi „biurowcami”.

W zespole zwycięzców wy= 
różnił się lewoskrzydłowy Mi*

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że w obu drużynach wy­
stąpili już wiekiem starsi oby­
watele,. gdyż średnia ich wieku 
to 37 lat.

WZókniarz -
Warta w tenisie

W dniach 6 i 7 sierpnia br. 
odbędzie się mecz o ndstrzo* 
stwo tenisowe Ligi Państwowej 
pomiędzy ZS „Włókniarz” * 
„Związkowiec” • Warta na kor* 
tach przy Radiostacji — ul. 

"(Bukowska) Świerczewskiego,
Spotkanie będzie b. emocjo­

nujące, ponieważ zmierzą się 
równe siły, które w dotychcza* 
sowych spotkaniach pokonały 
miejscowy ligowy „Stal” a 
mianowicie Warta w stosunku 
7:6 w ostatnią niedzielę Włók’ 
niarz 8:5.

LOTERII
KLA5&WEJ 6. VIII

s., 
z

przeszk- — 1) Firea (R) 9.36.2 
m. 2) Kielas 9 42,8 m, 3) 
Biernat 10,06,1 m; kula — 
1) Raica (R) 14.73 m, 2) Pra­
ski 14.39 m, 3) Krzyżanowski

Z boisk poznańskich

14,31 m; skok w dal 1)

wtorek, dnia 2 sierpnia 1949 roku 
5.20 Koncert dla świata pracy; 
6.00 Dziennik poranny; 6.55 Pro­
gram dnia: 7.00 Wiadomości dzień 
nika porannego; 8.00 Streszczenie 
wiadomości dziennika porannego; 
8'05 Audycja dla kobiet —• poga­
danka pl. „Kobiety z ojczyzny 
Dymitęowa" w opr. Marii Krau- 
sowej; 8.35 „Daleko od Moskwy" 
powieść W. Ażajewa; 12.04 Wiado 
mości południowe oraz przegląd 
prasy stołecznej; 12.20 Audycja 
dla wsi; 14.00 Audycja dla cho­
rych; 14.15 Arie 1 pieśni Stanisła­
wa Moniuszki; 15.25 Informacje 
ogólnopolskie; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 15.50 „Mówią książki o gór 
nictwie i hutnictwie" pogadanka 
16.00 „Od maszyny do książki" po 
gadanka ala młodzieży; 16.20 Mu­
zyka operowa; 16.45 Przegląd wy­
darzeń; 17.00 I Dziennik popołud­
niowy; 18.00 „Z frontu brygad 
SP." — aud. słowno - muzyczna; 
18.30 „Z życia Bułgarii" — audy­
cja słowno-muzyczna; 19.00 TI 
Dziennik popołudniowy; 19.15 „Na 
muzycznej fali"; 21.00 Dziennik 
wieczorny; 21.40 Muzyka tanecz­
na; 22.45 Nasi przodownicy pracy; 
22.50 Utwory charakterystyczne; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 
Utwory Artura Blissa (w rocznicę 
urodzin kompozytora).

Adamczyk 7.20 m, 2) Wizen- 
majer (R) 6-76 m 4) Kiszka 
6.76 m. Po tych konkuren­
cjach Polska prowadziła 24:20. 
W pozostałych Polacy uzyska­
li wyniki: na 400 pł- — Puzio 
55,6 s. (najlepszy wynik po­
wojenny), Wdowczyk 58 s.; 
800 m — Statkiewicz 1.55,6

Spotkanie piłkarskie, rozegra 
ne ub. soboty na boisku miej­
skim „Arena", przyniosło po cie 
kawef grze zasłużone zwycię­
stwo lepszej technicznie druży­
nie Budowlanym 4:2 (3:0).

Połączenia telefoniczne 
uzyskasz szybko i tanio 
w godzinach słabego ruchu

Korzystaj z telefonu
w godzinach od 21 do 7

Zniżka 30°/.
1053

Zarząd Wojewódzki Zwią 
zku Modzieży Polskiej o- 
glasza

PRZETARG 
ZAMKNIĘTY 
na wymalowanie lokalu 
przy Armii Czerwonej 1, 
łącznie z klatką schodo­
wą, oknami, drzwiami o- 
raz fasadą.

Szczegóły odnośnie tych 
prac można omówić w 
Wydziale Flnans. Gospo­
darczym ZW. ZMP., 1 pię 
tro.

Termin składania ofert 
do dnia 6 sierpnia br. ZW. 
ZMP zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta jak 
i ewent. unieważnienie 
przetargu. 1047

RESTAURACJA
ERYK RUBIŚ

KOSTRZYN
SREDZKA NR. 4

ćiokaj. m, trawie

Team a - Team B

Sta! III-Warta III 1:0
W decydującym spotkaniu pil 

karskim o mistrzostwo okręgu 
klasy C w grupie rezerw, pono­
wne zwycięstwo oraz tytuł mi­
strza r. b. zdobyła drużyna 
ZKS Stal.

Ostatnia przed wyjazdem na 
mistrzostwa Europy próba pok 
skich hokeistów na trawie — 
spotkanie treningowe dwóch 
teamów reprezentacyjnych A i 
B, rozegrane wczoraj w Gnie« 
źnie, zakończyło się zwycię* 
stwem pierwszego 3:0 (1:0). 
Bliższe szczegóły tych zawodów 
podamy w numerze jutrzej® 
szym.

0 weiśce do II ligi
Kolejarz (Leszno) —

Kolejarz ;Gdynia 2:5
Kolejarze leszczyńscy pora­

żką powyższą zaprzepaścili o- 
statecznie swe szanse na zakwa. 
lifikowanie się do dalszych roz 
grywek. Mistrzem grupy został 
kolejarz (Gdynia) przed Brdą.
Brda (Bydgoszcz) —

KOMUNIKAT 

Ubezpieczania Społeczna 
w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem dzisiejszym wprowadza 
się bezpośredni dostęp ubezpieczonych do na­
stępujących lekarzy specjalistów:

a) 
b) 
c) 
d] 
e)

chorób uszu, gardła i

(dla

ocznych * 
skórnych 
kobiecych 
dziecięcych

dzieci do lat 7) 1052

„GAZETA POZNAŃSKA"
Pionier Szczecin) 4:0 (najpoczytniejszym pismem

luslytana państwowa 
poszukuje od zaraz 
większego 

mieszkania
nadającego się na lo­
kale biurowe. Oferty 
„Gazeta Poznańska44 
pod nr 1044.

Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane Oddział 
w Poznaniu, ul. Zeylanda 
12 przyjmie natychmiast: 
10 stolarzy dekoratorów 
(możliwie z własnymi na­
rzędziami). Zgłoszenia o- 
sobiste lub pisemne w Wy 
dziale Personalnym- 1031
Włosie kupuje Marian Cel- 
ler, Wytwórnia Szczotek 
Poznań. Zielona 5 (przy 
pl. Bernardyńskim).
Zagubiono plombownfcę 
Centrali Tekstylnej Pod- 
hurtowni Gorzów — Strze
lecka 16. 1051
Zagubiono dowody osobi­
ste na drodze Mikstat — 
Ostrów nazwisko Sygo 
Stefan, Mikstat pow. O- 
strów. 1050
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Wydawca; R. S. W. „Prasa0
Tłoczono. Wielkopolskie Zakłady Graficzne 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — 
Zakład Głównr w Poznaniu

K - 0471

Taksówka mknąc przez mokre jezdnie ulicy, wipzła 
ich ulicami, na których, stały wielkie domy upstrzone 
szyldami, skręcała obok dużych kiosków z gazetami, na 
których jak źle wyprana bielizna, wisiały płachty wil­
gotnych pism, mijała ciemne czuleście podziemnej kolei, 
w których ginęli przemoknięci przechodnie z determi­
nacją samobójców. Przed oczyma szybko przemknęły 
opustoszałe skwery z mokrymi ławkami, jakieś trzecio­
rzędne kina, otwarte całą dobą. Jak cienie posuwali się 
za oknami samochodu ociekający wodą policjanci, mo­
kre drzewa, mokre samochody, otoczone kałużami dre­
wniane kioski, których śmiertelnie nudziły się sprze­
dawczynie kwiatów, czyściciele obuwia i sprzedawcy lo­
dów, gumy do żucia i owoców w cukrze.

Później taksówka skręciła na prawo i powoli zaczęła 
przemykać się pomiędzy mnóstwem samochodów wypeł­
niających plac, na którym widniał ogromny posąg z gra­
nitu. Posąg wyobrażał młodą kobietę w 'ekkim stroju, 
który granitowymi fałdam’. otarzał jej kształty, ocieka­
jące w tej chwili całymi strugami wody. Zgodnie z za­
miarem rzeźbiarza i Rady Miejskiej owa kobieta miała 
być symbolem demokracji, ale jej obecny wygląd nasu­
wał przypuszczenie, iż raczej nieszczególnie czuje się w 
stolicy Arżentei. Z obszernego placu samochód wydo­
stał się na obszerne bulwary i już po chwili zatrzymał 

się przy portalu'najlepszego w Mieście Wielkich Żab 
hotelu „Cortezu.

Portier przywitał wchodzącą parę tym uprzejmym 
wzrokiem, niepozbawionym lekkiej pogardy, jakim do­
brze wytresowana służba hotelowa zwykła patrzeć na 
panie w skromnych prowincjonalnych sukniach i panów 
ubierających się w magazynach gotowej męskiej kon­
fekcji.

Ale ton którym przemówił Padrele-młodszy, mimo, 
iż zachował swoje incognito, był tak naturalny, a Pa­
drele czuł się w atmosferze przesadnego luksusu, który 
cechuje podobne pierwszorzędne hotele, z taką nieprzy- 
muszonością, że portier swym niezawodnym instynktem 
byłego lokaja, od razu odgadł, że ma do czynienia z „gru­
bą rybą“. Wątpliwości, które mógł jeszcze żywić roz­
wiały się doszczętnie, gdy Padrele niedbale wręczył mu 
do zmiany na drobne banknot o kilku zerach. Teraz 
portier był uosobnieniem służalczości i uprzejmości.

W księdze przyjezdnych Berenika zapisała swe panień­
skie nazwisko, Michelli, a Padrele, pospolite nazwisko 
Etu, gdyż tak nazywała się pielęgniarka w sierocińcu, 
gdzie wychował się młodszy syn pani Gargo. Kiedyś w 
jego obecności wspomniała tę osobę i Padrele zapamię­
tał to nazwisko.

Nowoupieczony pan Aurelius Etu odprowadził Bereni- 
kę do jej apartamentów. Tam podano śniadanie. Po 
śniadaniu zamówiono samochód i, nie tracąc czasu, udano 
się do sklepu po zakupy.

Niebywały przepych apartamentów, w których Bere­
nika miała zamieszkać aż do uzyskania rozwodu z dok­
torem Popfem i do dnia ślubu z Padrele, wspaniałe ma­
gazyny mód i perspektywa zostania wkrótce jedną z naj­
bogatszych kobiet Arżentei — wszystko to mogło oszoło­

mić osobę nawet bardziej rozsądną aniżeli Berenika. 
Czyż mogła o czymś podobnym marzyć jeszcze przed 
dwoma dniami.

— Ach, Stiff! — zawołała w zachwycie, gdy zaczęto 
przed nią rozwijać szeleszczące fale jedwabiu i barwnych 
materiałów. — Popatrz, jakie to piękne!

Zapomniała, źe obok niej stoi Aurelius Padrele, my­
śląc, że to doktor Popf jest jej towarzyszem.

Padrele wytrzeszczył oczy, a później roześmiał się.
— Droga Bereniko! Zdaje się, źe byłaś łaskawa na­

zwać mnie Stiffem!
Nie był dość taktowny, by przemilczeć ten epizod. Był 

nawet przekonany, że rozbawił ją tak samo jak jego. 
Jakże mogła zapomnieć bodaj na chwilę o tym, że jest 
narzeczoną Padrele-młodszego, tak, Padrele-młodszego! 
Pokładał się ze śmiechu, klepiąc się po udach.

— Zapomnij o tym! Ale to pyszne! Nazwałaś mnie 
imieniem swego byłego męża, tego niepoczytalnego dzi­
waka!

Berenika zarumieniła się, usiłowała uśmiechnąć się, 
ale jakoś jej się to nie udało. Przestała mówić, straciła 
na humorze, jednym słowem, była znów w takim nastro­
ju, jak w czasie podróży z Bakbuku.

Padrele był niezmiernie zdziwiony, że zamówiła sobie 
tylko trzy suknie i usprawiedliwiając się bólem głowy, 
prosiła, by odwiózł ją do hotelu.

Gdy wieczorem przyniesiono już gotowe suknie, znów 
ożywiła się, długo przeglądała się w lustrze i najwyraź­
niej zachwycała sobą. Ubrała się w piękną wieczorową 
suknię, gdyż wieczorem mieli pójść do opery. Było jej 
bardzo do twarzy w nowej toalecie, wiedziała o tym i to 
czyniło ją jeszcze piękniejszą.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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MIASTO W AKCJI ŻNIWNEJ

16 S! JlWtf - HEM 1ii
Niszczeją zebrane plony
Stodoły pilskie wołają o ratunek

Rolnik zwozi płody do sto­
dół, pełen radości i dumy z 
powodu dobrych urodzajów.

Chłopskiej z niewiadomych 
nam powodów nie zaopatrzył* 
się w dostateczną ilość papy.

robotnicy i pracownicy umysłowi z GORZOWA
Żniwa trwają już w całej 

pełni. Biorą w nich udział nie 
tylko robotnicy i majątki pań­
stwowe, lecz pomagają też 
dzielnie pracownicy różnych 
instytucji i zakładów pracy.

W dniu 27 lipca br. wyje­
chała do majątku P. G. R. w 
Goraju, pow. Skwierzyna, 45- 
osobowa grupa pracowników 
Ekspozytury U. W. P z Go­
rzowa, która przez 3 dni po-
magała w akcji żniwnej.
Wszyscy uczestnicy otrzymali 
całkowite wyżywienie i nocleg. 
Pracę ich w Goraju zwizyto­
wał wicewojewoda tow- Mu- 
siał i wyraził swe zadowolenie 
z całości akcji żniwnej, jak i 
z pomocy, udzielonej zespoło­
wi przez jego pracowników, 
która przeprowadzana jest 
sprawnie i szybko.

W majątku P. G R. Wojcie- 
szyce pracowała w tym sa­
mym czasie 7-osobowa grupa

członków Z-aM. P., zatrudnio­
nych w Ekspozyturze. Nie po­
zostali oni w tyle za swymi 
kolegami, pomagającymi w 
Goraju, zyskując uznanie pra­
cowników majątku.

Członkowie Źw. Zaw. Prac- 
Sądowych i Prokuratorskich 
w G°rzowie dali również, do­
wód wyrobienia społecznego, 
wyjeżdżając w ubiegłą niedzie 
lę 33-osobową grupą do ma­
jątku Rolniczego Zakładu Do. 
świadczalnego w Mały szynie, 
gdzie przez cały dzień poma­
gali w wiązaniu i ustawianiu 
zboża.

Majątek w Małyszynie znaj-

powiatu, uprawionej i obsia­
nej, 40% zajmuje żyto, które 
jest już w 100% skoszone i w 
75% zebrane. Te gromady, 
które zebrały żyto, przystępu­
ją z miejsca do koszenia jęcz­
mienia i owsa.

Dotychczas zespoły P. G. R. 
Murzynowo. Stanowice i Woj.

wanych przez robotników 
miejskich i pracowników urny 
słowych.

Do przyspieszenia tempa 
akcji żniwnej przyczynia się 
też Powiatowy Komitet Akcji 
Żniwnej pod przewodnictwem 
starosty, tow. J. Nowickiego, 
który czAiwa nad racjonalnym

cieszyce oraz majątek w Ma- przydziałem pomocy lam,
łyszynie skorzystały z
dniówek roboczych, zaofiaro-

803 gdzie jej najwięcej potrzeba.
Dej.

duje się stale pod 
związku, którego 
przyczynili się już 
nizowania życia

opieką ich 
członkowie 
do zorga- 
świetlico-

Cóż z tego, gdy większość sto­
dół w Pile i okolicy ma dziu­
rawe dachy, a brak papy, da­
jący się odczuwać, uniemożli­
wia ich naprawę, wobec cze-
go zwiezione plony 
w stodołach.

Jest wprawdzie w 
bryka Papy, która

niszczeją

Pile Fa- 
pracuje

pełną parą i wyrabia 35% nor­
my ponad plan, ale nie ma 
Centrali Zbytu, która zajęłaby 
się racjonalnym rozprowadze­
niem papy.

Gm. Spółdz. Samopomocy

Osiągnięcia powiatu suleclwskiego
na przestrzeni minionych 4-ch lat

Zrozpaczony rolnik biega od 
urzędu do urzędu i nie może 
zrozumieć, dlaczego cała jego 
praca ma pójść na marne.

W samym mieście też nie 
jest lepiej. W dni deszczowe, 
którymi nas tegoroczne lato 
sowicie obdarza — wielu o- 
bywateli wędruje do piwnie 
z dziećmi i cenniejszym do­
bytkiem.

Centrala Handlowa Materia 
łów Budowlanych w Katowi­
cach w porozumieniu z Centr. 
Zarządem Przemysłu Mineral­
nego w Warszawie winna na­
tychmiast zwolnić dla miasta 
i powiatu pilskiego z Fabryki 
Papy w Pile przynajmniej 
2.000 rolek papy, oraz potrzeb-
ną ilość smoły i lepiku.

Tylko natychmiastowa 
moc uchroni miasto i 
przed klęską niszczenia

po- 
wieś 
bu-

WIELKI WIEC 
młodzieżowy 

w „Zastału“
Zarząd powiatowy Związ­

ku Młodzieży Polskiej w Zie 
lonej Górze organizuje w 
dniu 4 sierpnia w fabryce 
„Zestal”, w związku ze Świa 
towym Festiwalem Młodzie­
ży Demokratycznej w Buda­
peszcie, wielki wiec młodzie 
ży robotniczej z udziałem 
delegata komitetu Świato* 
wej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej.

Na wiecu przemawiać bę­
dzie delegat demokratycz­
nej młodzieży Wolnych Chin.

(ig)

wego.
Na zebraniu Powiatowego 

Komitetu Akcji Żniwnej wie­
le instytucji i zakładów pra­
cy zadeklarowało swą pomoc 
— dając ludzi i środki tran­
sportowe- Pomoc ta przyspie­
szy poważnie akcję żniwną, 
gdyż każdy Wiadomy obywa­
tel wie. że od terminowego ze­
brania zboża zależy ilość• i ja­
kość chleba.

Z 40.000 ha ziemi na terenie

W dniu 21 lipca odbyło się w 
Sulechowie w sali gimnastycz* 
nej Szkoły Podstawowej uroczy 
ste posiedzenie Powiatowej. Ras 
dy Narodowej. Posiedzenie ?ae 
gaił przewodniczący PRN tow. 
Bochniak, po czym burmistrz
miasta 
czytał 
gnięć 
miasta 
nych 4

tow. Gruszczyński od* 
sprawozdanie z osią* 
rozwoju i działalności 
na przestrzeni minio* 
lat. Pierwsi pioniejzy

1949 roku
1949 roku

Dziś wtorek 2 sierpnia 
Alfonsa — Bożysławy

Jutro środa 3 sierpnia 
Jacka — Anatola

Me mieszkania 
dla roboiników 
w Świebodzinie

W początkach sierpnia br. 
zostanie oddane do użytku miesz­
kańców pierwszy w Świebodzinie 
dom mieszkalny przy ul. 30 Stycz 
nia, wyremontowany przez tut. 
Zarząd Miejski. Jest to pierwsza 
kamienica o 6 mieszkaniach, wszy 
stkie zaopatrzone w instalacje 
elektryczne i wodociągowe, wyma 
lowane, z nowvmi piecami i pły. 
rkami kuchennymi.

Oprócz, tego przeprowadzany 
jest remont 2 piętrowej kamienicy 
przy ul. Wałowej i jednego miesz-

zastali miasto zniszczone w 62 
proc, z powodu wielkiego znb 
szczenią, władze i uiTędy po* 
wistowe osiedliły się w mniej 
zniszczonym Świebodzinie.

W pierwszym okresie odbu» 
dowy miasta, usunięto z ulic 
gruzy, oczyszczono chodniki,

zwalono mury zagrażające bez* 
pieczeństwu i zabezpieczono do. 
my mieszkalne dla napływają­
cej ludności. Z kolei urucho* 
miono stację pomp i doprowa* 
dzono wodę do mieszkań, wy* 
remontowano szkoły, przed­
szkole, salę gimnastyczną, salę 
imprez i założono straż pożar* 
ną. Następnie uruchomiono 
Ośrodek Zdrowia i Pływalnię 
Miejską. Gazownię Miejską 
uruchomiono kosztem 2 mil. zł.

Na mieście zainstalowano ^4 
lampy uliczne. Gazownia do* 
starcza gaz dla 300 konsumen* 
tów, kosztem 200 000 zł kredy­
tów państwowych i około 1 
mil. zł z akcji oszczędnościo* 
wej uruchomiono zaniedbaną

rzeźnię
500 000

i chłodnię miejską. Za 
zł z kredytów państwo*

dynków gospodarskich i mie­
szkalnych.

kania 3 
Stalina.

pokojowego przy ul. Gen. 
(Cw).

IE SPORTU

Ma żeliwa iii iMenlm
poszukuje:

1 księgowego
2 fortniarzy

Wynagrodzenie w/g umowy zbiorowe?, mieszkanie na nuetscu 
zaoewmone. Informacje O P. M. Poznań ul Chełmońskiego 10 

lub Odlewnia „DRZEN" Drezdenko ul Drezdeńska nr 7

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ*1 

Ul. Żeromskiego ar i, tek 400. 
Ważniejsze nr-y telefonów 

Milicja Obywatelska: 104 I 144 
Szpital Powiatowy: 125 I 854 
Pogotowie ratunkowe ambulator 
PCK: 800. 
Straż Pożarna: 149 

Hotel pod Białym Orłem tel. 300 
DYŻURY LEKARZY

31 bm. dyżur pełni dr. S. Ziętek,
ul. 
Od 
ul.

Bankowa 12.
godz. 20 dr. A. Racinowski, 
Pionierska 21/22.

NOWI RADNI MRN.
W ZIELONEJ GÓRZE

W • dniu 29 lipca br. na posiedzę 
niu plenarnym MRN w Zielonej 
Górze, uroczyste ślubowanie zło­
żyli nowi radni z zielonogórskich 
Zakładów pracy: Kosko Karolina 
Polska Wełna, Mączewska Helena 
PMS, Sawko Franciszek, Fabryka 
Dywanów, Kondek Stanisław, Fa 
bryka Zgrzeblarek, Jaskulski Wac 
ław, Zastał, Karalus Wojciech, 
PKP. Ponadto z ramienia stron­
nictw politycznych: ob. Nieru- 
chalski Ludwik. SD, Czarnobryzy 
Stanisław i Kwarciany Włady­
sław, SL, oraz Wasiak Jan, Stron 
nictwo Pracy. (Nj)
Pracownic^ us uporządko­

wali skwer
Pracownicy Ubezpieczalni Spo­

łecznej w Zielonej Górze dla Ucz­
czenia 5 rocznicy Święta Odrodze­
nia doptowadzili do porządku 
skwer publiczny przy ul. Gen. Si 
korskiego oraz napełnili piaskiem 
znajdującą się w skwerku piasko­
wnicę.

OTWARCIE ŚWIETLICY
W ubiegłym tygodniu otwarto 

świetlicę pracowników Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarsko Jajczar- 
skiej.

Otwarcia świetlicy dokonał kie­
rownik mleczarni tow. Basiński 
Po czym po krótkim okolicznościO 
Wym przemówieniu nastąpiło wrę
czenie nagród pieniężnych 
downikom pracy.

przo-

REPERTUAR KIN
GUBIN — „Pionier** 

„Siostra lokaja“
KROSNO - „Lubuskie**

Narzeczona % Turkmenii'
LUBSKO - ,Patria“ 

„Ostatnia szansa“
ŚWIEBODZIN - „Rialto" 

„Antoni i Antonina"
WSCHOWA - „Hel"

„Bolero*
ZIELONA GÓRA - „Nysa" 

»»Dzwonnlk z Notre Damę"

Bloch „Unia Zielona Góra
mistrzem toru żużlowego w Nowej Soli

„Unia" zielonogórska j moto- | niedzielę zawody motocyklowe 
klub Żegań urządziły w ubiegłą) w Nowej Soli celem zapropago-

Niedziela sportowa
oo Ziemi lubuskiej

„Stal" Zielona Góra — Blask 
Poznań w Poznaniu 5:0 do przer 
wy 3:0. Ostatni mecz w rozgryw 
kach finałowych o mistrza kla­
sy A.

„Gwardia" Poznań — „Gwar­
dia" Zielona Góra w Zielonej 
Górze 2:1, do przerwy 1:1.

„Gwardia" Gubin — „Zemszo

wianka" Lubsko w Lubsku 3:1, 
do przerwy 2:1 dla Gubina.

„Sulechowianka" Sulechów — 
..Gwardia" Kargowa w Sulecho 
wie 6:0, do przerwy 3:0 dla Su- 
lechowianki.*

„Warta" Poznań — „Spójnia" 
Świebodzin w Świebodzinie 3:0, 
do przerwy 2:0 dla Warty.

wych zakupiono pasy do ma* 
szyn rezerwowych w wodociąg 
gąch, ulepszając tym samym 
działanie pomp, Wszystkie bu* 
dynki zakwalifikowane przez 
Komisję do rozbiórki w dużej 
części już rozebrano. Z gruzów 
wydobyto 4'277 500 sztuk ce* 
gieł, z czego wywieziono na 
odbudowę Poznania i Warsza* 
wy 2 500 000 sztuk. Wywiezie* 
no 2 091 m’ gruzu ze śródmie* 
ścia. Z gruzów wydobyto żela* 
za użytkowego 80 260 kg, złe*
mu 32 976 kg, grzejników
kaloryferowych 2 409 sztuk. Nie 
zależnie od akcji rozbiórkowej 
oczyszczono rowy melioracyjne 
w pobliżu zakładów miejskich, 
na łąkach 15 200 m, zorganizo* 
wano bibliotekę miejską, otwo 
rzono 5 świetlic, punkt Opieki 
nad Matką i Dzieckiem oraz 
żłóbek dla dzieci matek pracu* 
jących.

O wielkim wysiłku i tempie 
odbudowy i rozbudowy Sułe* 
chowa świadczy fakt, źe pod* 

: czas gdy w roku 1946 wydat* 
kowano na gospodarkę miasta 
3 178 595 zł to w roku 1948 — 
7 977 649 złotych.

Uchwalony budżet na 1949 r. 
wynosi 8 840 400 zł. Po zakoń* 
czeniu sprawozdania II sekres 
1arz Komitetu Miejskiego PZPR 
tow. Strzęszyński w obszernym 
referacie określił znaczenie 5 
rocznicy Manifestu PKWN.

fiwai Iiali Jazzowy
przybędzie do Gorzowa

Dnia 3 sierpnia w Teatrze 
Miejskim w Gorzowie wystąpi 
Teatr Jazzowy z Warszawy pod 
dyr. J. Majdrowicza, który po 
3-miesięcznych. występach w 
Warszawie rozpoczął tournee 
po Polsce, z udziałem Marty 
Mirskiej, Stanisławy Stanisław­
skiej, Stefana Sojeckiego t 
Wiktora Śmigielskiego. Orkie* 
stra jazzowa 6*osobowa pod 
dyr. Kazimierza Obrębskiego.

Przedsprzedaż biletów w Fo» 
toglobie, ul. Chrobrego 32.

W dniu 22 lipca przed połud

igrzysHa wfoaia
w Gubinie

Na stadionie gubińskim od* 
był się w ramach Święta Od* 
lodzenia turniej piłki nożnej, 
zorganizowany staraniem bar* 
dzo żywotnej na terenie Gubi* 
na „Gwardii”.

Zawody cieszyły się dużym 
zainteresowaniem mieszkańców.

W spotkaniu I wygrała zde* 
cydowanie „Gwardia” II w sto« 
sunku 5:0, Bramki zdobyli: Kry 
giełko 4, Kuczyński i Dziuizyń 
ski po jednej.

W spotkaniu drugim „Gwar­
dia” II zremisowała w stosunku

niem na boisku sportowym od* 1:1 z Ludowym Zespołem Spor< 
były się pokazy imprez sporto- towym Stare Osiedle.
wych, a po południu zabawa W spotkaniu trzecim „Gwar.
ludowa w sali gimnastycznej i dla” II wygrała 
miejscowej c-rL-AKr i k.a - — -r...

w stosunku

wania sportu motocyklowego.
W poszczególnych konkuren­

cjach zwyciężyli-’ Ruliński — Ze 
gań, Gielford — Żegań i Zadoń 
— Zielonogóra.

Mistrzem toru żużlowego zo­
stał po eliminacjach systemem 
trójkowym, beniaminek zielono 
górskiej Unii Jerzy Błoch na 
maszynie wyścigowej Zescset 
Cn, zdobywając przy pięciu o- 
krążeniach najlepszy czas dnia, 
mianowicie 2 minuty i 13 sek.

wej. (Hap)
szkoły podstawo3 6:0 z drużyną Zw. Zawodowego

(Pracowników Państwowych.

Setne tera sie W iW® „ZastaliU

na koloniach fetnich w Zaborze
W parku zamkowym w Zaborze I 

wita nas gromada rozbawionych 
dzieci. Daleko od budynku kolo­
nijnego słyszymy muzykę. Wszę­
dzie daje się zauważyć czystość i 
porządek.

Stoły ustawione przed budyn­
kiem lśnią od czystości, a obok 
nich kszątają się kucharki, nakry 
wając do podwieczorku.

ROSNĄ KADRY WYKWALIFIKOWANYCH WŁÓKNIAREK

180 tkaczek, skręcarek i śrubowniczek
opuść ło Szkołę Przysposobienia Przemysłowego w Zielonej Górze

Dzień 29 lipca 1949 na długo I chłopów wychowane w skraja
zostanie w pamięci 280 absol* 
wentek Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego nr 19 w Zielo* 
nej Górze. Rok szkolny tej 
grupy młodych zaczął się 10 
października ub. r. uroczystym 
ślubowaniem złożonym na ręce 
Prezydenta Polski Ludowej 
Iow Bieruta.

Uroczystość zakończenia ro* 
ku szkolnego zorganizowały 
same już absolwentki. Po po* 
witaniu- gości przez ob. Broni* 
sławę Liberacką, ob. Irena Kur. 
biel złożyła sprawozdanie 2 o* 
siągnięć szkoły na przestrzeni 
ostatniego roku i wyraziła ra* 
dość z pomocy udzielanej przez 
państwb córkom biednych chłó 
pów i robotników;

— My córki robotników i

nej nędzy i zawsze odpychane 
od nauki rok ternu niewprawną 
dłonią dotykałyśmy tajemni* 
czych części maszyn. Dzisiaj 
umiemy się z nimi Obchodzić 
i dzięki temu do końca życia 
żadnd z nas nie sianie w oblis 
czu nędzy.

Ob. Lidia Manda odczytała 
treść depeszy do ob. Prezydem 
ta i generała Zarzyckiego, w 
których absolwentki z radością 
meldują, że dotrzymały przy* 
rzeczenia pilnego i sumiennego 
traktowania swych zajęć szkol* 
nych.

Tów. Cichacz, przewodniczą-

innymi nagrodę otrzymała ob. I bar oraz dyrektor szkoły tow.
Katarzyna Kurianowicz, która

cy Powiatowej Rady Narodo* E.... 1 
wej wręczył absolwentkom, któjna Świątek,

przybyła do szkoły z v>yk$ztdł« 
cenieni jednej klasy szkoły po* 
wszechnej a wychodząc posiada 
wykształcenie z zakresu 5 klas.

Tow. Cichacz podziękował w 
serdecznych słowach absoiwen' 
kom w imieniu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko*Radzjeckiej za 
opiekę nad grobami żołnierzy 
radzieckich.

Tow. Kołodziejczak i Rataj* 
czak wręczyli najbardziej zasłu 
żonym, aktywistkom ZMP dy* 
plomy uznania. Dyplomy te o* 
trzymały: ob. Irena Zawadzka,
Bronisława Lieberacka, Krysty

Bronisława Gaś.
re wyróżniły się wzorową pra*: Przybylska, Lidia Manda, Jani» 
cą wartościowe książki. Między!na Bryłowska, Stanisława Sci*

Lech. 
W imieniu absolwentek za

trudy i pracę nad wychowa­
niem podziękowała dyrekcji i 
personelowi pedagogicznemu 
ob. Liberacka.

Uczennice żegnali przewodni* 
czący Rady Zakładowej tow. 
Grela i dyrektor Lech.

Za wybitne postępy w na= 
uce prymus szkoły ob. Lidia 
Manda oraz Bronisława Libe* 
racka, Bronisława Gaś, Kazi* 
miera Ciesielska i Krystyna 
Świątek otrzymały nominację 
na instruktorki.

W części artystycznej do* 
wcipnie zmontowanej, absob 
wentki bawiły gości aktualni

Zbliża się chwila uroczystego 
otwarcia kolonii. Dzieci ustawiają 
się w czworobok—po raz pierwszy 
wciągają flagę na maszt. Dzieci 
występują w popisach. Maleńka 
Irka deklamuje wierszyk, chłopcy 
śpiewają, a przedstawiciele Rady 
Zakładowej i Komitetu Fabryczne 
go Żaodrzańskich Zakładów nagra 
dzają dziatwę olbrzymimi torbami 
cukierków, życząc jej przyjemnego 
Spędzenia wakacyj i wykorzystania 
pięknej pogody.

Chcąc dowiedzieć się najnow­
szych rzeczy z kolonii wystarczy 
stanąć przed gazetką ścienną pt. 
„Głosik z kolonii".

Zespół redakcyjny składa się wy 
łącznie z dzieci. W gazetce znaleźć 
można humor, sport, kącik poe­
tów, życzenia dzieci pod adresem 
kierownictwa i td.

Czytając regulamin zajęć, dowia 
dujemy się, że posiłki wydawane 
są 4 razy dziennie. W czystej ku­
chni w tygodniowym jadłopisie 
znajdujemy prawie codziennie buł 
ki, mleko, wędliny, masło, kalafio
ry, kompoty i 
kołyków.

Siadamy z 
Apetyt mają 
chcą.

Wizyta torka
Komitetu Wi

i wiele innych sma-

dziećmi do stołu, 
wspaniały. Jedzą ile

z ramienia Woj.
czasów letnich, uznała

kolonię za wzoiową i najlepiej 
zorganizowaną w powiecie.

Dzieci robotników „Zastahi" 
pędzą z prawdziwą przyjemno* 

mj obrazkami z życia szkoły : ścią wakacje, za co organizatorom 
(Sw) I kolonii należą się słowa uznania.
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Podróźufemy po krajach dernokracii ludowej

WĘGRY - kraj pszenicy i kominów fabrycznych
Na rozległej, otoczonej ze 

wszystkich stron łańcuchami 
Karpat, Alp, Gór Dynarskich 
i Bałkanów nizinie leży na 
terytorium ponad 93 tys. km. 
kw. Węgierska Republika Lu­
dowa.

Zwycięska walka o wy­
zwolenie społeczne 9 miliono­
wego narodu węgierskiego z 
wpływów niemieckiego im­
perializmu i własną reakcją 
wykazywała wdele wspólnych 
momentów • z walką, którą 
prowadziły u siebie inne kra­
je demokracji ludowej. Dzi­
siaj wolni robotnicy i chłopi 
węgierscy budują u siebie pod

Co jutro

na obiad?
Barszcz z buraków. Kasza hre- 
czana prażona z sosem grzybo­
wym lub nerkowym. Kompot z 
wiśni surowych.

litra przebranej kaszy wrzu­
cić do rondla, włożyć 4 dkg. smal 
cu mieszać na gorącej kuchni, aż 
lekko zrumieni się, wsypać wów 
czas do gotującej osolonej wody 
(pół litra), nie mieszając nakryć, 
gdy kasza nasiąknie wodą wsta­
wić na pół godziny do piecyka.

Sos nerkowy: nerkę cielęcą 
obrać z tłuszczu, pokrajać tłuszcz 
drobiutko, stopić na rondlu, do­
dać posiekaną drobną cebulę, za- 
smażyć. Gdy miękka cebula, 
wrzucić pokrajaną cienko w talar 
ki nerkę zasmażyć na ostrym 
ogniu powinna zrumienić się 
prędko, inaczej będzie twarda. 
Oprószyć mąką dodać łyżeczkę 
usiekanej zielonej pietruszki, pod 
lać wodą tak, żeby uformował się 
sos. Osollć, opieprzyć 1 doprawić 
do smaku cukrem.

Wiśnie na kompot obmyć do­
brze, wybrać pestki, wkładać do 
salaterki przesypując lekko cu­
krem. Przed użyciem kompot mu 
sl stać 3—4 godzin.

S. Iwanow

Fale rzeki Kubań potoczą sie nowym łożyskiem
Bogata 1 różnorodna Jest 

przyroda kraju stawropol- 
skiego. Na południu, na zbo­
czach szczytów górskich roz­
pościerają się łąki alpejskie, 
oraz nieprzebyte dziewicze la­
sy. Poniżej, u podnóża gór 
rozpoczyna się żyzna dolina 
rzeki, pło^odajne pola czar- 
noziemu, ciągnące się do sa­
mego płaskowzgórza stawro- 
polskiego- Ale dalej ku pół­
nocy krajobraz się zmienia. 
Na północnym-wschodzie przed 
łańcuchem jeziora i bagien 
Manyczu, rozpoczynają się bez 
graniczne obszary stepowe. Ze 
środkowały się tu główne rejony 
produkcji zboża intensywnie 
rozwija się hodowla bydła i 
jego wysoko - dochodowa ga- 

hodowlałaź przodująca
owiec o długiej, jedwabistej 
wełnie. Ale bogactwo tego 
wspaniałego kraju można by^- 
łoby znacznie zwiększyć, gdy­
by nie odczuwany dotkliwie 
brak wody.

Akcja nawodnienia kraju 
stawropolskiego rozpoczęła się 
dopiero w okresie władzy ra­
dzieckiej, po zwycięstwie u- 
stroju kołchozowego. W roku 
1935 zatwierdzono projekt 
budowy Niewonomyskiego ka­
nału okrężnego łączącego Ku­
bań z Jegorłykiem.

W ciągu krótkiego okresu 
czasu przekopano kanał na 
przestrzeni dziesiątków kilo­
metrów. Zbudowano 66-kilo- 
metrowy tunel oraz gigantycz­
ną tamę żelbetonową na rze­
ce Kubań.

Ostatnia wojna spowodo­
wała czasowe wstrzymanie ro­
bót budowlanych na kanale. 
Dopiero po uwolnieniu kraju 
od okupantów i po rozgro­
mieniu Niemie1' hitlerowskich 
wznowiono prace przy bu­
dowie kanału.

Latem ubiegłego roku woda 
z rzeki Kubań przesiąknęła 
po raz pierwszy do pół sta­
wropolskich, a miasto Staw­
ropol otrzymało prąd z świ- 
stuchinowskiej siłowni wod­
nej zbudowanej obok cen­
trum kanału. Dopływ wody 
kubańskiej ożywi ogromne 
masywy odłogów i nieużyt­
ków, Wzdłuż brzegu kanału 

przewodnictwem Węgierskiej 
Partii Pracujących zręby no­
wego sprawiedliwszego ustro­
ju społecznego.

ZMIENIŁO SIĘ OBLICZE 
WSI

Jednym z najważniejszych 
czynników węgierskiej gospo­
darki narodowej jest rolnic­
two. Przed wojną rządząca 
krajem klika reakcyjna po­
pierała obszarnictwo, co spo­
wodowało, że Węgry były 
wtedy typowym krajem bez­
rolnego proletariatu. Charak­
teryzują to cyfry: w latach 
1930 do 1941 liczba ludności 
wiejskiej spadła o 43 proc. 
Chłop emigrował do miast, 
gdzie nie znajdując pracy po­
większał szeregi bezrobot­
nych. W 1945 r. władza ludo­
wa oddała w ręce chłopów 
3.100.000 ha ziemi, stwarza­
jąc podstawy dla właściwego, 
zdrowego rozwoju rolnictwa. 
Zmieniło się oblicze wsi- Za­
brakło bezrobotnych Obecnie 
chłopi coraz częściej zrzesza­
ją się w rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne wspólnie pracu­
jąc nad podniesieniem wy­
dajności w produkcji rolni­
czej

Ńaj popularniejszą rośliną 
uprawianą w całych Wę­
grzech jest kukurydza, któ­
rej roczna produkcja wynosi 
ponad 19 miln. kwintali. Wiel 
kie znaczenie ma również u- 
prawa wysokogatunkowej wę­
gierskiej pszenicy i buraków 
cukrowych.

Na piaszczysto - lessowych 
glebach w okolicach Nyirseg 
i Komarom rozciągają się 
wielkie plantacje tytoniu. 
Charakterystyczną dla Wę­
gier powszechnie uprawianą 
rośliną jest pewien gatunek 
prosa dostarczający pierwszo­
rzędnej ,,słomy ryżowej", któ­
ra znajduje duże zastosowa­
nie w wielu wyrobach użyt­
ku domowego.

będą się rozpościerać ogrody 
warzywne, wyrosną nowe sa­
dy owocowe i winnice. Obok 
zbiorników wodnych, utwo­
rzonych wzdłuż trasy wód ku­
bańskich, powstaną potężne 
pasy leśne, które zatarasują 
drogę do żyznych stepów 
•gorłykowskich, zgubnym 
lącym wiatrom.

Od kanału płyną liczne 

je- 
pa-

od-
nogi, zaopatrujące w wodę 
najbardziej oddalone, bezwod­
ne zakątki kraju-

Z Kubania do Jegorłyku 
będzie corocznie napływać o- 
kólb 2 milionów metrów sze­
ściennych wody, która poto­
czy się po kraju stawropol- 
skim i podlegających posusze 
rejonach obwodu rostowskie- 
go. Następnie skieruje się ona 
po zachodnim Manyczu ku 
Donowi, zapełniając po drodze 
2 ogromne zbiorniki wodne: 
Proletarski i Weseliński, dzię­
ki czemu zmieni się rady­
kalnie klimat i gospodarka 
tych bogatych, lecz pozbawio­
nych wody obszarów.

Woda kubańska umożliwi 
w samym tylko dorzeczu Je- 
gorłyku nawodnienie 
ha gruntu.

Z chwilą otwarcia 
podniesie się znacznie 

10 tys.

kanału 
poziom

wody w jeziorze Sengilejew- 
skim, na którego bazie zo­
stanie utworzony ogromny 
zbiornik w’odny, tzw. „Morze 
Sarmackie". Buduje się tu 

Zaopa-ogromny akwedukt.
trzy on z nadwyżką w wodę 
miasto Stawropol, jego przed­
siębiorstwa przemysłowe i po­
bliskie kołchozy. Ale to, 
go dokonano, stanowi jedynie 
pierwszy etap wypełnienia 
zadań w dziedzinie nawodnie­
nia stepów stawropolskich.

Na mocy postanowienia rzą­
du radzieckiego przystąpi się 
do budowy kanału prawo-je- 
gorłykowskiego 1 lewo-jegor- 
łykowskiego z siecią odnóg 
nawadniających, a także do 
budowy kilku wielkich i ma­
łych siłowni wodnych. Z 
chwilą uruchomienia drugiego 
etapu systemu irygacyjnego 
kubańsko - jegorłykowskiego 
powierzchnia nawodnionych

Stosowane obecnie racjonal­
ne metody uprawy wpływają 
zarówno na podniesienie wy­
dajności z hektara jak i po­
prawy bytu mało i średniorol­
nego chłopa węgierskiego.

Poważną pozycję w ekspor­
cie młodej republiki stanowi 
również ogrodnictwo rozwija­
jące się pomyślnie dzięki 
starannej uprawie dobrej, 
glebie i łagodnemu klimatowi. 
W 1935 •r. było tu 34 miln. 
drzew owocowych. W ogrod­
nictwie specjalnie pielęgno­
wane są winnice, malowniczo 
położone na słonecznych sto­
kach Karpat w okolicach To­
kaju oraz Lasu Bakońskiego 
na powulkanicznych łagod­
nych wzgórzach Dostarczają 
one wina cieszącego, się za­
służonym powodzeniem na ca 
łym świecie. Roczna produk­
cja wina na Węgrzech wy­
nosi 3 — 5 miln. hl. Poważ­
ną część tego eksportuje się 
do wielu krajów europejskich 
i zamorskich,

W okolicach Szegedu upra­
wia się paprykę której plan­
tacje zajmują ponad 4,5 tys. 
ha a w okolicach miasta Mą­
ko inną węgierską specjal­
ność — czosnek.

/

HODOWLA
We wschodniej części Wę­

gier w okolicach Debreczyna 
na żyznym stepie tzw. „pusz­
cie" rozwinęła się od dawna 
hódowla doskonałych ras bf- 
dła rogatego i koni. Rasy 
krów węgierska 1 siwostepo- 
wa znane są i cenione na ca­
łym świecie. W związku z 
tym rozwija się doskonale 
produkcja mięsa, wynoszącą 
roczn’e około 400 miln. kg. 
Powstają również liczne mle­
czarnie • spółdzielcze, których 
ilość wynosi obecnie ponad 2 
tys.

Produkcja rolnicza wsi wę­
gierskiej dążącej ku nowym 

obszarów kraju przekroczy 
100 tys. ha.

Kanał prawo-jegorłykowski 
i jego odnogi przetną prze­
szło 20 wysychających rze­
czek, które zapełniają się je­
dynie wczesną wiosną w okre 
sie topnienia śniegu lub pod­
czas ulewnych deszczów, zda­
rzających się nadzwyczaj 
rzadko. W .miejscach tych 
znajduje się wiele punktów 
zamieszkałych. Z chwilą uru­
chomienia kanału wszystkie 
te punkty otrzymają wodę 
kubańską, nadającą się za­
równo dla nawadniania, jak 
i dla zaspokojenia potrzeb 
spożywczych i produkcyjnych 
kołchozów.

We wszystkich punktach 
spadku wody w kanale zbu­
duje się siłownie wodne, któ­
re zaopatrzą w energię elek­
tryczną stacje pompujące wo­
dę dla irygacji gruntów, po­
łożonych z prawej strony ka­
nału (ziemie położone na le­
wym brzegu kanału nawad­
niać się będą samorzutnie). 
Te same stacje pomp będą 
obsługiwać awedukt oraz 
dadzą prąd osiedlom, warszta­
tom, ośrodkom maszyn rolni­
czych oraz fermom hodowla­
nym.

Dla uzmysłowienia sobie 
gigantycznego charakteru i o- 
gromnego znaczenia kubań­
sko-jegorłykowskiego systemu 
irygacyjnego dla rolnictwa 
stawropolskiego wystarczy 
wziąć pod uwagę, że teryto­
ria, będące w sferze wpływów 
tego systemu, wynoszą 4 mi­
liony ha. a więc 53 proc, ca­
łego terytorium kraju. Prócz 
tego system ten obejmuje Je­
szcze około 2 milionów ha 
gruntu, znajdujących się na 
obszarze obwodu rostowskie- 
go i kraju krasnodarskiego.

Wysoko w chmurach, po­
nad łańcuchem gór kauka­
skich błyszczy śnieżny szczyt 
wspaniałego Elbrusu. Spod 
śniegów lodowcowych spadają 
burzliwie rącze strumienie 
wysokogórskie. W groźnym 
tym potoku znajduje się źró­
dło Kubania, perły Północnego 
Kaukazu, niosącego słonecznym 

spółdzielczym formom gospo­
darki rośnie stale zajmując 
coraz poważniejszą pozycję w 
ogólnym budżecie kraju.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU
Unarodowienie przemysłu i 

wprowadzenie w 1947 r. go­
spodarki planowej stworzyło 
dla rodzimego przemysłu no­
we perspektywy rozwojowe- 
Przed wojną Węgry były pod 
tym względem krajem zaco­
fanym. Obecnie rozwija się 
górnictwo węglowe i nafto­
we. Dzięki dostawom surow­
ca z ZSRR pracują liczne fa­
bryki włókiennicze skupione 
głównie w pięknej stolicy 
Węgier — Budapeszcie. Rów­
nież poważny wzrost produk­
cji wykazują inne gałęzie 
przemysłu jak chemiczny (ra­
finerie nafty), metalowy, spo­
żywczy 1 inne.

Dzięki rozwijającemu się w 
fabrykach socjalistycznemu 
współzawodnictwu pracy lud 
węgierski potrafi w 1950 roku 
przekroczyć produkcję przed­
wojenną o 40 proc- jak prze­
widziano w pierwszym gospo­
darczym planie 3-letnim. Po­
trafi również zwiększyć po­
ważnie eksport tych cennych 
maszyn i fabrykatów, które 
przed wojną Węgry musiały 
sprowadzać z zagranicy.

Wyniki te możliwe są jed­
nak tylko dzięki wszechstron­
nej opiece jaką rząd młodej 
Republiki otacza świat pra­
cy. Wystarczy spojrzeć na 
twarze robotnik ńw i chłopów 
spędzających wTczasy w pięk­
nych uzdrowiskach lub wśród 
malowniczych wzgórz nad je­
ziorem Błotnym. Ich jasne 
spojrzenie 1 ich osiągnięcia 
gospodarcze mówią, że na 
Węgrzech powstaje nowy czło­
wiek — świadomy twórca 
szczęśliwej socjalistycznej Oj­
czyzny. (Mat) 

Ognisko góralskie da ci trawa
Dobry tłuszcz da ci słoma ła­

skawa
Karta da ci kuchenne naczynie 
Jest ławka — z niej dużą część 

uczynię.

becnie fale jego potoczą sią no- ROZWi^ODie Zagadek Z M 180 
wym łożyskiem, w kierunku RebusiK geograficzny: „Koście 
upalnych stepów stawropol- rzyna"
skich i ożywią nowe uśpione Logogryf: „Walczymy o pokój 

Szarada^ „Rum-unia"

dolinom cżamoziemu kauka­
skiego życiodajną wilgoć. O-

dotychczas siły natury.

karty pocztowe o dotychczaso­we

ta. Trzeci znaczek koloru stalowe­
go przedstawia nowy maszt radio­
stacji raszyńskiej.

W tym samym dniu wydano no

Nowości f Hałeiistyczne
W dniu 22 lipca ‘wydano nową 

trójznaczkową serię okolicznościo­
wą z okazji piątej rocznicy P. K. 
W. N. Jest to pierwsza powojenna 
seria znaczków pocztowych druko­
wana ofsetem bimetal icznym. Już 
pierwszy rzut oka na nowo wyda­
ne znaczki przekonuje filatelistów 
że na tak ważnym odcinku gospo­
darki narodowej, jakim jest wy

dawnictwo znaczków pocztowych, 
nastąpiła poważna zmiana na lep 
sze. Nowe znaczki prezentują się 
zadawalająco, co napawa nas na­
dzieją, źe i następne wydania, o 
ile nie będą lepsze, to w każdym 
razie będą dorównywały obecne­
mu. Seria, o której mówimy, skła 
da się z trzech znaczków o war­
tościach 10, 15 i 35 zł. Pierwszy z 
tych znaczków jest koloru szarego 
i przedstawia ukończoną trasę 
W—Z, widzianą od strony mostu 
śląskiego. Na drugim czerwono, 
fioletowym znaczku pod napisem: 
„5 lat Polski Ludowej" widnieje 
podobizna prez. Bolesława Bieru-

LOGOGRYF - ul. A. GaYęski - Poznań

W figurę należy wpisać piono­
wo II wyrazów o następującym 
znaczeniu: 1. pokarm dla zwie­
rząt (wspak), 2. wyraz twarzy, 3. 
nie ciężki, 4. opad atmosferycz­
ny (wspak), 5. stajnia, 6. killmy- 
makaty, 7. smaczny wywar, 8. de­
koracje teatralne, 9. kieraty, 10. 
miasto nad wybrzeżem polskim 
(wspak), 11. wybraniec, 12. pod­
stęp, 13. roślina pastewna, 14. żłób 
(wspak), 15. zwierzęta domowe 
(wspak), 16. zakończenie, 17. ciecz 
tłusta (1 mn.), 18. szczyt na Kau­
kazie. Ńr. 9 i 10 mają przerwane 
słowa czarnym polem. Kratki 
'oznaczone czytane poziomo dadzą 
aktualne hasło.

Rebusik geograficzny
uł. FIS

Jaka to miejscowość?

Figielek szaradowy
uł. B. Białasik

Z TEKI FILATELISTY

wych rysunkach, lecz z dwoma
różnymi wyjątkami z przemówień 
prez. Bieruta^ „Władza ludowa 
jest podstawą i oporą, gwarantu­
jącą pełną możliwość pomyślnego 
wydźwignięcia kraju i wydźwig- 
nięcia wsi polskiej z dotychczaso­
wego zacofania gospodarczego i 
kulturalnego" oraz „Władza ludo 
wa — to władza potężna i niepo 
konana. Jej siłą jest jedność i wo 
la milionów ludzi pracy, jej siłą 
jest sojusz robotników i chłopów, 
jej siłą jest wielka idea nowego 
ustroju sprawiedliwości społecznej 

ko-
idea socjalizmu". Oprócz kart pocz 
towych wydano równocześnie 

perty z wydrukowanym znaczkiem 
15 zł (prez, Bierut) z dwoma (rag 
mentalni z przemówień prez. Bie«

Krzyż magiczny: 1. Magnetyt, 
2. Kanonada, 3. Ksenofon, 
4. Katafalk.

Rozwiązanie zagadek z nr 186
Logogryf; „Jedziemy na wczasy 
Szarada: „Oj-czy-zna" 
Rebusik: „Grajewo"

Za trafne rozwiązanie powyż 
szych zadań wylosowali nagro­
dy książkowe:
1. Lis Wiktor* Rawicz, ul. Sien­

kiewicza 33,
2. Mytko Helena, Prawdy, p-ta 

Choszczno,
3. Kiciński Jerzy, Kalisz, ul. 

Kordeckiego 17,
4. Anisin January, Poznań. Al. 

Przybyszewskiego 69,
5. Kaczmarek Stanisław, Go­

rzów, ul. W. Wasilewskiej 
42 m 4,

6 Nadolska Maria, Pyzdry.
Książki prześlemy pocztą. Pro 

simy o pokwitowanie odbioru.

Uwaga szaradziści
Rozwiązania powyższych za* 

dań należy przesłać w terminie 
10-dniowym od daty ukazania 
się numeru pod adresem: Re­
dakcja „Gazety Poznańskiej", 
Poznań, ul. Kantaka 8/9, Dział 
Rozrywek Umysłowych.

Trafne rozwiązania przynaj* 
mniej dwóch łamigłówek na­
grodzone będą drogą losowania 
cennymi książka mi.

Przy rozwiązaniach należy 
podać, które zadanie podobało 
się najwięcej.

ruta: „Umacniaj’my jedność i so­
jusz robotników i chłopów, naj­
trwalszy fundament władzy ludu 
pracującego Polski, podstawę siły 
i rozkwitu naszej ojczyzny" oraz 
„Przed wsią polską, przed milio­
nowymi masami chłopów pracują 
cych, stanęło dziś olbrzymie zada­
nie: przebudować i ulepszyć życie 
wsi polskiej, podnieść dobrobyt i 
kulturę mas ludowych". Cena ko­
perty wraz z papierem listowym 
20 zł. (zkl).

Nie wiem co to jest, że wielu 
z naszych gości uważa łyżeczki za 
rodzaj lekarstwa, które się bierze 
pa jedzeniu.

DYREKTOR
— Jest pan dyrektor?
— Pan dyrektor źle się czuje.., 
— Leży?
— Nie

- To 
ście, że 
marł.

dedu!.,.

Nieszczęście
prawdziwe nieszczę* 

twój pierwszy mąż u«

— O tak, Magdziu, mój drugi 
mąż też stale to powtarza.
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III Zjazd Delegatów Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Cukrowni czego

Stały wzrost produkcji cukrowniczej 
wpływa dodatnio na wzrost dochodu społecznego 
i daje cenny artykuł eksportowy

W dniu wczorajszym odbyła się 
W salce Domu Żołnierza w Pozna 
niu nadzwyczajna odpraw-a akty­
wu Związku Powstańców Wielko­
polskich z roku 1918—19. W od­
prawie wzięli udział przedstawi­
ciele Zarządu Głównego Związku 
Bojowników z Faszyzmem i Naja­
zdem Hitlerowskim o Niepodle­
głość i Demokrację, przedstawi­
ciel DOW. pułk. Talarczyk i 
przewodniczący MRN tow. Sto­
kowski. Po referacie sekretarza 
generalnego Z w. Bojow. z Faszy­
zmem pułk. Sęk-Małęckiego zebra 
ni szeroko omawiali sprawę zwią­
zaną z połączeniem Zw. Powstań­
ców ze Zw. Bojowników. Zebrani 
stwierdzili, źe w obecnej chwili, 
kiedy faszyzm odradza się pod 
opieką imperializmu konieczna 
jest wzmożona czujność wszystkich 
obywateli wyzwolonej Polski.

„Nie możemy rozdrabniać się 
na szereg organizacji społecznych. 
Przecież mamy jeden cel. Jak w 
1918 roku walczyliśmy o wolność, 
tak nadal musimy pozostać bo­
jownikami o pokój i postęp — 
stwierdzili zgodnie dyskutanci.

Na zakończenie odprawy pizy- 
jęto uchwałę, w której aktyw 
powstańczy upoważnia prezydium 
Zarządu Głównego do podjęcia 
prac połączeniowych Związku Pow

stańców Wlkp. ze Związkiem Bo- 
jowników z Faszyzmem i Najaz­
dem Hitlerowskim o Niepodle­
głość i Demokrację, (r)

Koncert 
muzyków polskich 
w Kijowie

Moskwa (PAP). Dnia 30 lipca 
odbył się w Kijowie w sali ko­
lumnowej Filharmonii Ukraiń­
skiej pierwszy koncert muzy­
ków polskich, odbywających to 
urnee po Związku Radzieckim. 
Koncert zgromadził liczną pu­
bliczność, wśród której obecni 
byli przedstawiciele władz i or­
ganizacji, społecznych świata 
kulturalnego stolicy ukraińskiej, 
przodownicy pracy, ucząca się 
młodzież i inni. Na koncert przy 
byli również pracownicy konsu­
latu R. P. w Kijowie z wicekon- 
sulem Włońskim na czele.

Publiczność zgotowała arty­
stom polskim wyjątkowo serde. 
czne przyjęcie.

WARSZAWA. Dnia 30 bm. rozpoczął obrady III (XXXII) 
Walny Zjazd Delegatów Z w. Zaw Pracowników Przemy­
słu Cukrowniczego z udziałem ponad 500 delegatów z całego 
kraju.

Na obrady przybyli wicemin. Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego — Domański, sekretarze Centr. Rady Zw. Zaw. 
— Doliński i Kowalczyk, prz edstawiciel Centr. Żarz. Prze­
mysłu Cukrowniczego — dyr- Maciejewski oraz przedsta­
wiciele poszczególnych związków zawodowych.

Udział w obradach wzięli również reprezentanci Cze­
chosłowackiego Związku Spożywców, w osobach sekretarzy
związku — Karola Łukosza i

W imieniu Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego i Spożyw­
czego powitał zjazd wicemin. 
Domański Mówca stwierdził, 
że stały wzrost produkcji cu­
krowniczej nie tylko wpływa 
dodatnio na wzrost dochodu 
społecznego i zasila rynek 
krajowy, lecz również daje 
naszej gospodarce państwowej 
cenny produkt eksportowy. planie 3 i 6-letnim".

Państwa Europy zach. mają dostarczyć 

jedynie „mięsa armatniego" 
dla realizacji agresywnych celów USA 
Cyniczne oświadczenie ministra wojny Johnsona

WASZYNGTON (PAP). Na 
ostatnich posiedzeniach Ko­
misji Spraw Zagranicznych 
Izby Reprezentantów składali 
w dalszym ciągu oświadcze­
nia przedstawiciele rządu 
USA, usiłując za wszelką ce­
nę przekonać członków kon­
gresu o „konieczności" przyję­
cia zgłoszonego przez prezy­
denta Trumana projektu usta 
Wy o dostawie uzbrojenia dla 
uczestników paktu atlantyc­
kiego i „krajów zaprzyjaźnio­
nych".

Minister obrony Johnson 
Powtórzył zasadniczo oświad­
czenie sekretarza stanu 
Achesona że program zbro­
jeń ma rzekomo charakter 
Wyłącznie obronny i usiłował 
uspokoić członków Kongre­
su zapewnieniem, że wojska 
amerykańskie nie zostaną wy­
słane do Europy, by posługi­
wać się bronią którą Stany 
Zjednoczone dostarczą innym 
krajom- Innymi słowy, John­
son wyraźnie dał do zrozu­
mienia, że do dostarczania 
»mięsa armatniego** zobowią­
zane będą wyłącznie państwa 
Europy zachodniej.

Johnson w oświadczeniu 
swym przyznał, że Stany 
Zjednoczone są w posiada­
niu wszystkich tajemnic woj­
skowych krajów zachodnio- 
eur< rajskich. x Jednocześnie 
minister obrony USA odrzucił 
tdceydowanie wyrażany przez 
niektórych członków Komisji 
pogląd, że zagadnienie roz­
brojenia międzynarodowego 
mogłoby być rozwiązane przy 
pomocy Organizacji Narodów’ 
Zjednoczonych.

Szef sztabu armii amery. 
kańskiej generał Bradley wy­
głosił na posiedzeniu komisji 
jawnie agresywne przemówie­
nie przedstawiając strategicz. 
ny plan paktu atlantyckiego 
w wypadku wojny. Bradley

Franciszka Słomy.
Po wyborze komisji zjazdo­

wych referat „Roia i zadania 
związków zawodowych" wy­
głosił sekretarz, Centr. Rady 
Zw. Zaw. — Kowalczyk.

Jako naczelne zadanie wy­
suwa się przed związkami za­
wodowymi dalszy rozwój i po 
głębienie ruchu współzawod­
nictwa pracy oraz podnoszenie 
kwalifikacji fachowych i po- 

stwierdził, że żądanie USA 
sprowadzać się będzie do 
bombardowań strategicznych 
i dostarczania materiałów wo­
jennych do miejsca przezna­
czenia Marynarka USA do­
konywać będzie operacji 
morskich, ochraniając m. in. 
szlaki komunikacyjne. Nato- 
rriast kraje Europy zachod­
niej, jak zresztą wszystkie 
kraje objęte programem po- 
mocy mibUHHej USA, będą 
Stanom Zjednoczonym poma­
gać, tj. innymi słowy dostar­
czać „mięsa armatniego** 
B^pdley przyznał, że tego ro­
dzaju podział ról nie podoba

Pracownicy wszystkich urzędów w Mogilnie 

biorą udział w żniwach
Za przykładem funkcjona­

riuszy i pracowników P. U. 
B. P. w Mogilnie, którzy w 
dniu 24. VII. br. samorzutnie 
zainicjowali pomoc w tegorocz 
nej akcji żniwnej na terenie 
powiatu przez skoszenie i 
sprzątnięcie z pola, należące­
go do P. G. R- Osowiec, ca 100

Zamieszki chłopskie
er

MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS. w In­
diach wzmaga się wzburzenie 
wśród chłopów, wywołane 
ciężkimi warunkami bytu. We 
wsi Ranipur w Bengalu poli­
cja ostrzeliwała demonstru­
jących chłopów, kładząc tru- 

ziomu ideologicznego członków 
związków zawodowych.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji politycznej w kraju 
i zagranicą, tow. Kowalczyk 
stwierdził, że mimo rozpa­
czliwych prób imperialistów 
anglo - amerykańskich, usi­
łujących rozbić jedność świa­
towego ruchu robotniczego, 
na całym święcie wzrastają 
siły pokoju i postępu.

Omawiając ostatnio wystą­
pienie Watykanu, grożącego 
ekskomuniką członkom par­
tii komunistycznych i robot­
niczych — sekretarz CRZZ 
podkreślił wybitnie politycz­
ny charakter tego wystąpie­
nia.

Następnie wiceminister Do­
mański wygłosił referat pt.r 
„Przemysł cukrowniczy w 

stę krajom europejskim, któ­
re wykazują brak zdecydowa­
nia.

LONDYN (PAP). W związ. 
ku z opozycją, z jaką w ko­
łach Kongresu USA spotkał 
się program dozbrojenia ucze­
stników paktu atlantyckiego 
i pewnych innych krajów, 
administracja waszyngtońska 
— poda je agencja Reutera — 
opracowuje obecnie kompro­
misowy projekt. Kompromis 
ten . miałby m. in- polegać na 
zmniejszeniu kredytów na do-1 
zbrojenie do 700 milionów 
dolarów zamiast 1450 milio­
nów.

morgów żyta, poszli również 
pracownicy dalszych miejsco­
wych urzędów, instytucji i za­
kładów pracy, jak: Starostwa, 
Urzędu Skarbowego, Poczty, 
Zarządu Miejskiego, Zarządów 
Gminnych Wschód i Zachód, 
TOR-u i innych. Nieomal co­
dziennie ekipy pracowników 

pem 12 osób. We wsi Szah- 
vazpurw tzw Prowincjach 
Zjednoczonych doszło do star­
cia między policją a miesz­
kańcami wsi, protestującymi 
przeciwko aresztowaniom dzia 
łączy postępowych.

Kilka osób zostało rannych 
1 zabitych.

W okresie planu trzyletnie­
go przemysł cukrowniczy wy­
konał poważną pracę. W o- 
kresie od 1947 r. do 1949 f. 
obszar plantacji wzrósł ze 
169,7 tys. ha do ^3 tys- ha. 
W roku bieżącym obszar plan 
tacji wynosi 257 tys. ha. 
Plony buraków wzrosły w 
tym okresie ze 174 q z ha do 
188 q z ha. W r. bież, osią­
gniemy 200 q z ha. Produk­
cja cukru wzrosła z 375 tys. 
ton do 624 tys. ton. W r. bież, 
zamierzamy osiągnąć 735 tys. 
ton cukru. We wszystkich 
dziedzinach naszej gospodarki 
w przemyśle cukrowniczym 
pierwotne plany zostały zna­
cznie przekroczone. Realiza­
cja planu 6-letniego przynie­
sie nam dalszy rozwój go­
spodarczy. Obszar plantacji 
wzrośnie do 300 tys. ha, plo­
ny buraków do 240 q z ha. 
produkcja cukru do 1.080 
tys- ton.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, 
Aleksander Zawadzki.

Omówił on najważniejsze 
zagadnienia, związane z wa­
runkami bytu klasy robotni­
czej.

Silny nacisk kładzie prze­
wodniczący CRZZ na kształ­
cenie ideologiczne. Nie należy 
ograniczać sie do kursów 
świetlicowych. Należy kształ­
cić się nawet w rozmowach 
między sobą, należy ' podnosić 
poziom ideologiczny swoich 
rodzin, swoich znajomych.

Specjalnie duża wagę przy­
wiązuje tow A. Zawadzki do 
działalności grup związko­
wych. Winny one przyczynić 
się do uaktywnienia jak naj­
szerszych mas świata pracy. 
Winny przyczyniać się do 
wyszukiwania ukrytych ta­
lentów, pomagać w rozwija­
niu zdolności.

z miasta wyruszają samocho­
dami ciężarowymi, bądź trak­
torami na wieś, by zarówno 
maj. P. G. R., spółdzielniom 
produkcyjnym, oraz mało- i 
średniorolnym chłopom dopo­
móc w tegorocznych, na ogół 
pomyślnych j dość obfitych 
żniwach. Także pracownicy u- 
rzędów i zakładów pracy po­
zostałych miast, jak: Strzelna, 
Trzemeszna i Pakości — spie­
szą gremialnie na wieś, bio­
rąc czynny udział w pracach 
żniwnych.

Może nie zawsze pomoc 
pracowników miejskich jest 
tak produktywna i wydajna, 
jaką wykazać się mogą pra­
cownicy rolni, jednak w su­
mie pomoc ta — chociażby z 
uwagi na pokaźną ilość rąk 
do pracy, przyczynia się w 
niemałej mierze do szybszego 
ukończenia żniw.

(sy)

Górnicy polscy zwyciężyli 
we współzawodnictwie 
z kopalniami czechosłowackimi

KATOWICE. Zacieśniająca | raz rn. in. w podejmowaniu 
się coraz bardziej współpra- wspólnych akcji w dziedzinie 
ca ruchu zawodowego polski rozwoju współzawodnictwa 
i Czechosłowacji znajduję wy- pracy.

Zawarcie urnowy

miedzy
a ZSRR

Moskwa (PAP), W Moskwie 
zakończyły się pomyślnie roko­
wania handlowe prowadzone z 
delegacją mandżurskich władz 
demokratyczno - ludowych. W 
wyniku rokowań zawarte zosta­
ło porozumienie w sprawie wza 
jemnych dostaw towarów mię­
dzy Mandżurią i ZSRR na okres 
1 roku.

Związek Radziecki sprowa­
dzać będzie z Mandżurii fasolę 
sojową, tłuszcze roślinne, kuku­
rydze, ryż j inne towary, dostar­
czając w zamian urządzeń prze­
mysłowych, samochodów, prze­
tworów przemysłu naftowego, 
tkanin, papieru, środków leczni 
czych i innych artykułów.

Dnia 30 bm. delegacja mand­
żurska opuściła Moskwę udając 
się do kraju.

Dzień Kolejarza w ZSRR
MOSKWA. 31 lipca w Domu 

Kultury Kolejarza w Moskwie 
odbyła się uroczysta akademia 
z okazji Wszechzwiązkowego 
Dnia Kolejarza, zorganizowana 
przez ministerstwo komunikas 
cji, moskiewski Komitet Miej­
ski WKP(b), moskiewską radę 
deputowanych i Centralny Ko­
mitet Związku Zawodowego Ko 
lejarzy.

W ogromnej sali zebrali się 
stachanowcy moskiewskiego 
węzła kolejowego, pracownicy 
ministerstwa komunikacji oraz 
delegacje największych stołecz­
nych fabryk i zespołów fabrycz 
nych.

Z ogromnym entuzjazmem 
zebrani wybrali prezydium ho* 
norowe — biuro polityczne CK 
WKP(b) ze Stalinem na czele.,

Woj. poznańskie na drugim miejscu
WARSZAWA. Według dekretu! 

o podatkach komunalnych, pierw 
sza rata podatku gruntowego jest 
płatna wyłącznic w gotówce, nato 
miast ci rolnicy, którzy posiadają 
gospodarstwa o przychodowości 
przekraczającej 80 q., drugą ratę 
podatku gruntowego — płatną do 
dnia 1 listopada rb. — uiszczają 
całkowicie w zbożu.

Realizacja pierwszej raty podat 
ku gruntowego przedstawia się po 
myśl nie, gdyż do dnia 30 czerwca ’ 
rb. stan wpłat w całym kraju wy. 
nosił 63 proc, wymiaru w gotówce

Na pierwszym miejscu znajduje

Do Katowic przybyła 11 
osobowa delegacja górników 
czechosłowackich z ‘ posłem 
Buchwaldkiern i dyr. Stuchli- 
kiem na czele, w celu odby­
cia narady i podsumowania 
wyników pierwszego etapu 
współzawodnictwa pracy mię­
dzy załogami kopalni czecho­
słowackiej ,.Lubina-Ostrava“ 
i trzech kopalń polskich „So­
snowiec‘, „Andaluzja" i 
„Rymer“.

W dniu 30 lipca odbyła się 
w Katowicach wspólna kon­
ferencja przedstawicieli gór­
nictwa czechosłowackiego z 
przedstawicielami polskiego 
przemysłu węglowego.

W wyniku konferencji usta­
lono. żę w pierwszym kwar­
tale współzawodnictwa pracy 
między kopalniami czecho­
słowackimi i polskimi, zwy­
ciężyły kopalnie polskie — z 
różnicą 67 pkt. przewagi.

Po konferencj. goście zwie­
dzili zwycięskie kopalnie „So- 
snowiec". „Andaluzja" i „Ry- 
mer". gdzie zapoznano ich z 
osiągnięciami załóg i warun­
kami pracy górników.

Referat poświęcony Dniu Ko« 
lejarza wygłosił gorąco witany 
przez uczestników akademii 
minister komunikacji — Borys 
Bezczew.

Kolejarze radzieccy — po­
wiedział on — wykonali plan 
na wszystkich drogach żelaz­
nych w 100,8 proc. Ogromna 
armia robotników transportu 
kolejowego z poświęceniem 
walczyła o wzorowe wykona­
nie swych obowiązków. Ta 
s‘.achanowska praca była nale* 
życie oceniona przez rząd ra« 
dziecki i partię komunistyczną.

Na cześć Wszechzwiązkowe- 
go Dnia Kolejarza tylko wśród 
maszynistów i maszynistów* 
instruktorów odznaczono pań* 
śtwowymi nagrodami ponad 
2600 osób.

Isię woj. pomorskie, które zrealizo 
wało podatek w 79 proc. Dalsze 
miejsca zajmują województwa: po­
znańskie — 76 proc., gdańskie — 
70 proc.' i śląskie — 67 proc.

Należy stwierdzić, że chłopi ma 
łorolni w całej swojej masie nale 
życie rozumieją swoje obowiązki 
obywatelskie i terminowe wywią­
zują się z płatności podatku grun­
towego. S4 liczne wypadki, iż chło 
pi ci wpłacili nie tylko pierwszą 

! ratę podatku gruntowego, ale rów 
nież i drugą, której termin płat- 
ności upływa dopiero 1 listopada
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B- ŁEONTIEW

WATYKAN SAM SIE ZDEMASKOWA
WCZORAJSZA „PRAWDA” ZAMIEŚCIŁA ARTYKUŁ, KTÓRY DRUKUJEMY Z NIEWIHŁKIMI 

SKRÓTAMI
Papież zagroził ekskomun iką mniej więcej 1/3 części 1 udzkości- Uchwałą 2 dnia 

13 lipca papież Pius XII zapowiedział, że zamierza ekskomunikować wszyst­
kich komunistów wszystkich ich sympatyków', wszystkich ludzi, głosujących na nich 

1 współpracujących z nimi oraz wszystkich czytelników dzieł marksistowskich i kol­
porterów gazet komunistycz nych. Jeśli przyjmiemy ściśle s ens rozporządzenia Watykanu 
to ekskomunice podlega 70 milionów członków związków zawodowych, wchodzących 
w skład Światowej Federacji Związków Zawodowych 600 milionów ludzi, któ-. 
rych delegaci uczestniczyli w’raz z komunistami w Świat owym Kongresy Zwolenni­
ków Pokoju. Prócz tego papież grozi klątwą każdemu obywatelowi kraju, w które­

go rządzie zasiadają komuni ści za wypełnianie rozporządzeń tego rządu.

Czym się tłumaczy obecna 
akcja Piusa XII? Ma ona głę­
bokie uzasadn enie. W świe­
tle ostatnich wydarzeń wyszła 
na jaw słabość obozu reakcji 
międzynarodowej, obozu po­
dżegaczy wojennych. Siła obo­
zu pokoju i demokracji tkwi 
w jedności i w zespoleniu mas 
ludowych wszystkich krajów, 
odrzucających i potępiających 
agresywne plany anglo-ame- 
rykańskich pretendentów do 
panowania nad światem. W 
ruchu pokojowym uczestniczą 
wszyscy ludzie postępu nieza­
leżnie od poglądów politycz­
nych l przekonań religijnych.

W obliczu potężniejącego 
ruchu wszystkich narodów w 
obronie pokoju koła rządzące 
mocarstw imperialistycznych 
zdradzają wyraźne oznaki 
nerwowości i niepokoju.

Szczególną wściekłość reak­
cji międzynarodowej wywołu­
ją wzrastające wpływy partii 
komunistycznych. We wszy­
stkich krajach komuniści wy­
stępują jako siła kierownicza 
ruchu w obronie pokoju. Po­
pularność ich wzrasta podob­
nie jak wzrastała ona w okre­
sie drugiej wojny światowej, 
kiedy komuniści okazali się 
najwytrwalszymi. najśmiel­
szymi bojownikami przeciwko 
zaborcom faszystowskim. O- 
becnie miliony nieko- 
munistów współpracują z 
partiami komunistycznymi w 
szlachetnej walce o trwały 
pokój demokratyczny. ’

Pełne sympatii komentarze 
prasy amerykańskiej dla u- 
chwał Watykanu nie pozo­
stawiają żadnej wątpliwości 
przeciwko komu skierowane 
jest przede wszystkim ostrze 
groźby Piusa XII. Celem je­
go są milionowe masy ludno­
ści katolickiej we Francji. 
Włoszech i innych krajach, 
występujące obecnie w jedno­
litym froncie 7. komunistami 
przeciwko paktowi północno­
atlantyckiemu-

Rozłam w jednolitym fron­
cie zwolenników pok°ju. roz­
bicie jedności mas ludowych 
— oto do czego dąży reakcja. 
Cel ten usiłuje obecnie osiąg­
nąć Pius XII.

Czy jednak tak daleko idą­
ce zamysły dadzą się zreali­
zować w drodze uchwały pa­
pieskiej? Wątpi o tym nawet 
burżuazyjna prasa anglo- 
francuska. Tym razem papięz 
jawnie przeholował. Radiosta­
cja brytyjska zmuszona jest 
przypomnieć, źe Pius XII 
nie ekskomunikował ani „anty 
chrześcijańskich hitlerowców” 
ani faszysty Franco i że w 
związku z tym wśród wierzą- 

. cych budzi się wiele wątpli­
wości. „Ale bez względu na , 
to, jaką znajdą oni na te wąt- i

pliwości odpowiedź — zazna­
cza wykrętnie stosujący meto­
dę niedomówień labourzy- 
slowski komentator londyń­
ski — w każdym razie decyzja 
Watykanu o wyłączeniu poza 
nawias kościoła katolickiego 
jest... środkiem samoobrony 
katolicyzmu w związku z wy­
darzeniami w Europie wscho- 
dniej“.

Również i gazeta „Washing­
ton Post” bajdurzy o „samo­
obronie” Piusa XII, twierdząc 
jakoby papież okazał, się 
„zmuszony” przedsięwziąć ta­
ki krok.

Przy tym powołuje się ona 
na sprawę zdrajcy narodu wę­
gierskiego katolickiego kardy­
nała Mindszen:y‘ego, na inne 
procesy szpiegów anglo-ame- 
r y k ańsk i ch, z a sł an i a j ący ch 
swą dywersyjną działalność 
suknią kapłańska. I wszystkie 
te fakty ukarania zdrajców 
mają jakoby stanowić dowód 
..nietolerancji religijnej” ko­
munistów i „prześladowania* 
wierzących.

W rzeczywistości zaś. jak 
wiadomo, wszedzłe. gdzie ko­
muniści wchodzą w skład rze­
dli. wierzący korzystają 7 cał­
kowitej wolności obrządków 
religijnych. Nie da się to po­
wiedzieć o krajach kapitali­
stycznych. gdz:e jakże często 
tylko jedna rel gia panująca 
korzysta z prawa krzemienia 
swych zasad wiary W Związ­
ku Radzieckim i krajach de-

ustrojami społecznymi, które 
przez historię skazane zosta­
ły na zagładę.

Pius XII zdecydował się 
na krok polityczny niebez­
pieczny dla niego samego, i 
dla wszystkich kardynałów 
katolickich: klątwa jego roz­
ciąga się nie tylko na tych 
pracujących katolików, którzy 
krocząc ręka w rękę z komu­
nistami budują nowe życie w 
krajach demokracji ludowej, 
ale i na szerokie koła doło­
wych służebników kultu: tak 
więc 2,5 tysiąca czechosło­
wackich kapłanów katolickich 
zadeklarowało swój pozytyw­
ny stosunek do ustroju demo­
kracji ludowe! wT konsek­
wencji więc nie zgodzą się z 
wezwaniem papieża do nie­
posłuszeństwa dla rządu. Pro­
wokacyjna dyrektywa papie­
ska spowoduje nieuchronnie 
jeszcze większy spadek auto­
rytetu Watykanu wśród pra­
cujących katolików zarówno 
w wolnych krajach demokra-

tycany^źi jak i w świecie ka- 
pitaMMycznym.

Epoka walki papieży o wła­
dzę świecką dawno już należy 
do przeszłości. Uchwała pa­
pieska trąci przeżytkami śred­
niowiecza a jednocześnie de­
maskuje ona w oczach wie­
rzących współczesne cele Wa-’ 
tykanu. jego ścisły związek z 
tymi kołami reakcji między­
narodowej. które podyktowały 
mu takie stanowisko.

Decyzja Watykanu — pisze 
„Oesterrełchische Volksstim - 
me“ — podyktowana została 
bezsilną wściekłością wywo­
łaną przez wzmocnienie obozu 
demokratycznego. Decyzja ta 
potwierdza w oczach całego 
świata fakt, że kościół kato­
licki jawnie przeszedł ńa służ­
bę miliarderów i królów ato- 
mowych“.

Uchwała papieska może jo­
dynie skomprom tować Piusa 
XII w oczach katolickich mas 
pracujących w krajach demo­
kracji ludowej, lecz nie spo­
woduje ona rozłamu w jedno­
litym froncie pokoju. Od mi­
lionów Włochów i Francu­
zów którzy wraz z komuni­
stami uczestniczą w wiecach 
ludowych, manifestacjach i 
petycjach protestacyjnych 
przeciwko agresywnemu pak­
towi północno - atlantyckiemu 
— żąda się obecnie, aby za­
niechali wszelkiej walki i wy­
razili skruchę. W myśl tych 
dyrektyw mają oni zostać

zdrajcami własnego narodu, 
zdradzić swe matki, siostry i 
braci i wyrazić zgodę na swą 
role mięsa armatniego ban­
kierów amerykańskich. I wszy 
stko dlatego, że o pokój i 
przyjaźń między narodami 
wspólnie z nimi walczą ko­
muniści!

Dość postawić w ten sposób 
kwestię, aby uzmysłowić so­
bie w całej pełni całą bez­
podstawność i beznadziejność 
kolejnego amerykano - waty­
kańskiego zamysłu. Miliony 
wierzących — katolików, pro­
testantów prawosławnych, 
muzułmanów czy też buddy­
stów — nigdy nie zrezygnują 
ze wspólnej walki przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny,
przeciwko krwawym zakusom 
imperialistycznym. Tysiące
duchownych * w Ameryce, 
Europie i Azji biorących żywy 
ńdział w ruchu pokojowym 
nie przestrasza się gróźb pa­
pieskich. Tym bardziej moż­
na być pewnym że sojusz wie 
rżących i niewierzących ro­
botników w szeregach krajo­
wych i międzynarodowych 
postępowych stowarzyszeń 
mas pracujących pozostanie 
silny i niezaćhwiany.

Zresztą nię tylko Pius XII 
rzucił klątwę na komunizm,

wych 1 policyjnych, to tym 
samym uświadamia ona sobie 
i przyznaje swą porażkę mo­
ralną. W Stanach Zjednoczo­
nych za najmniejszy przejaw 
sympatii w stosunku do ko­
munizmu traci się pracę. 
Można zostać wtrąconym do 
więzienia a nawet zostać zlin­
czowanym. W Anglii usuwa 
się z szeregów rządzącej par­
tii labourzystowskiej ludzi 
posądzonych o solidaryzowa­
nie się z partią komunistycz­
ną w kwestii umocnienia po­
koju i utrzymania niezawisło­
ści kraju. Obecnie papież
grozi, że wrota kościoła 
kną sie dla wszystkich, 
rzy uczestniczą wspólnie 
munistami w szeregach

zam- 
któ-
l ko­
ję d-

mokracji ludowej wprost
przeciwnie — wolność religii 
zagwarantowana jest konsty­
tucją. Fakt, ten odpowiada cał 
kowicie życzeniom wierzących 

tej liczbie i katolickich mas 
nracujących. zamieszkałych w 
krajach demokracji ludowej. 
Ale ta wolność i równość 
wszystkich religii nie odpo­
wiada książętom kościoła, 
przywódcom katolickim 
Watykanowi. Papież pragnie 
za wszelka cenę mieć decy- 
dufąc^ wpływ w polityce. In­
gerować w sprawy wewnętrz­
ne tvch właśnie krajów, w 
khWch do władzy doszedł 
naród.

W stosunku do krajów de­
mokracji ludowej — oświad­
czył niedawno w swym prze­
mówieniu w Grenoble Mauri- 
ce Thorez — papież nie prze­
strzega słynnej zasady „oddaj 
co boskie Bogu, a co cesar­
skie cesarzowi1' której to za­
sady trz3’mał się ściśle, w sto­
sunku do faszystowskich re­
żimów Hitlera i Mussoliniego, 
Franco i Petaina

Co prawda w dobie obecnej 
mowa jest już nie o cesarzu, 
lecz o narodzie W ten sposób 
Watykan wiąźe swe losy z

Władze amerykańskie bronią
zMM nnierouiswei lisy Koch

BERLIN (PAP). Grupa niemiec 
kich adwokatów postępowych, 
oświadczyła 29 bm , na konfe­
rencji prasowej, że amerykań­
skie władze okupacyjne ukry

Demonstracje 
robotńcze 

w Finlandii
HELSINKI (PAP). 28 lipca od. 

była się w Kemi demonstracja 
3 tys. strajkujących robotników 
Demonstrację zorganizowano 
pod hasłem walki o chleb.

Robotnicy przyjęli jednomyśl­
nie rezolucję o dalszej kontynu 
acji strajku.

Jak donosi dziennik „Vapaa 
Sana” liczne organizacje związ­
kowe Finlandii ofiarowują pie­
niądze na fundusz pomocy straj 
kującym.

wają zbrodniarkę wojenną 
Ilse Koch przed wymiarem 
sprawiedliwości.
* Adwokaci ci zwrócili się do 
władz bawarskich z wnioskiem 
o wydanie lisy Koch, celem 
przeprowadzenia przeciwko niej 
rozprawy sądowej na miejscu 
dokonmych przez nią czynów 
przestępczych, tj. w obozie Bu- 
chenwald obok Weimaru (Tu­
ryngia).

Rząd Turyngii już w roku U’ 
biegłym zwrócił się do władz 
bawarskich o wydanie lisy Koch 
w ręce wymiaru sprawiedliwoś­
ci i władze bawarskie były już 
w zasadzie zdecydowane na wy­
danie lisy Koch.

Wskutek jednak jawnej Inter 
wencji amerykańskich protek­
torów zbrodniarki hitlerowskiej 
rząd bawarski odpowiedział od. 

; mownie na żądanie wydania tej 
orodniarki,

stwierdza organ finansjery brytyjskiej
LONDYN (PAP). „Financjal 

Times” w dn. 29 bm. zamie­
szcza artykuł wstępny przyzna* 
jący szczerze, że plan Marshal* 
la całkowicie zawiódł i okazał 
się środkiem bezużytecznym 
przy rozwiązywaniu trudności 
ekonomicznych świata kapitali* 
stycznego. „Financjal Times , 
wzywa do opracowania „ekono* 
micznego planu strategicznego”, 
który by trudności te rozwią­
zał.

Nie można już wierzyć — pb 
sze organ finansjery brytyj* 
skiej — że sprawę załatwi je­
dynie amerykańska pomoc do* 
larowa. Pomoc ta jest nie* 
odzowna, ale nie przyniesie ża­
dnej korzyści, jeżeli Ameryka 
i Europa zachodnia nie za sto*

sują „wielkiej strategii ekono* 
micznej”, która usunie prze­
szkody w handlu między obu 
strefami.

Dziennik stwierdza, że począt 
ko wy preliminarz deficytów do* 
larowych wszystkich państw 
europejskich na rok 1949/50 
wyrażał się sumą 500 milionów 
dolarów, obecnie jednak okazu­
je się, źe łączny niedobór w 
tym okresie będzie niezrówna* 
nie większy.

W dalszym ciągu „Financial 
Times” pisze, że Waszyngton 
opóźnia obecnie ostateczne za* 
łatwienie sprawy pomocy mar* 
shallowskiej na okres najbliż* 
szy dlatego, że opinia amery­
kańska odczuwa „gorzkie roz­
czarowanie” widząc, że kraje 
zachodnio-europejskie nie po­
trafią rozwiązać swych próbie- 
mów dolarowych. Wśród* opinii
amerykańskiej stwierdza

prawie jednocześnie 
wystąpili prezydent 
w Waszyngtonie i 
Attlee w Londynie. 
Trumana komuniści

) z nim 
Truman 
premier 
Zdaniem 
ponoszą

winę za katastrofalny spadek 
produkcji amerykańskiej. Zda 
niem Attlee — za" finansowy 
krach w Anglii. Zdaniem 
Piusa — za zmniejszenie do­
chodów papieskich. Ale prze­
kleństwa te nic tu nie pomo­
gą i nie podniosą one ani do­
chodów Watykanu, ani kursu 
funta szterlinga, ani auto­
rytetu Trumana Raczej na­
leży się spodziewać czegoś 
wręcz przeciwnego.

I rzeczywiście, jeśli w wal­
ce przeciwko szlachetnym po­
stępowym ideom komunizmu 
reakcja ucieka się do terro­
ru, do prześladowań sądo-

nego związku zawodowego, 
jednej antywojennej organi­
zacji demokratycznej.

Wszystko to świadczy o wzra 
stającej, sile idei komunizmu. 
Wystąpienie papieża zwraca 
się nie tylko przeciwko komu* 
nistom, na których nie podziała 
ani groźba pozbawienia pracy, 
ani też usunięcia z łona ko* 
ścioła katolickiego. Pod płasz­
czykiem anty komunizmu kola 
rządzące świata kapitalistyczne­
go zaaranżowały krucjatę prze­
ciwko demokracji, przeciwko 
wolności słowa, przeciwko pra­
wu mas pracujących do obro­
ny swych słusznych i żywot­
nych praw 1 interesów.

Jawne opowiedzenie się papie 
ża po stronie obozu wojny 1 
reakcji nie przyczyni się bynaj 
mniej do wzmocnienia siły te­
go obozu. Wprost przeciwnie. 
Proklamowana przez Piusa XII 
krucjata przeciwko komuniz­
mowi, przeciwko demokracji 
demaskuje jedynie Watykan 
jego agenturę reakcji imperiali­
stycznej, jako narzędzie podże­
gaczy wojennych. Awanturni­
cze zakusy Watykanu spotyka­
ją się ze zdecydowanym potę­
pieniem ze strony wszystkich 
uczciwych pracujących katoli­
ków, którzy pragną pokoju i 
gotowi są toczyć o ten pokój 
walkę. Zakusy te skazane są 
nieuchronny krach.

■o*

Henry Wallace piętnuje
program zbrojeniowy Trumana

Ukrainy Radzieckiej
MOSKWA (PAP). Jak wynika 

z ogłoszonego w Kijowie komu 
nikatu urzędu statystycznego, 
gospodarka Ukrainy Radzieckiej 
odniosła w drugim kwartale br. 
wspaniałe sukcesy w najbar­
dziej podstawowych gałęziach 
przemysłu i rolnictwa.

Ogółem przemysł Ukrainy wy 
konał plan drugiego kwartału 
w 104 proc.

Rolnictwo republiki ukraiń* 
skiej przekroczyło w roku bie­
żącym plan siewu wiosennego. 
Wiosenny plan sadzenia pasów 
leśnych, kołchozy ukraińskie 
wykonały w 165 proc.

Inwestycje w gospodarce ukra 
ińskiej w pierwszym półroczu 
br. wzrosły, w porównaniu z pier

dziennik — wzrasta sceptycyzm 
co do słuszności w ogóle dal1 
szegp udzielania pomocy Euro* 
pie.

NOWY JORK (PAP). Przy- 
wódca amerykańskiej Partii 
Postępowej Henry Wallace wy 
głosił przemówienie, w którym 
ostro zaatakować trumanowski 
program pomocy wojskowej dla 
uczestników paktu atlantyckie­
go, stwierdzając, źe program 
ten jest „kwintesencją katastro 
falnej i fałszywej polityki za­
granicznej”.

Koloniści holenderscy

opuszczają plantacje
wskutek działalności
partyzantów indonezyjskich

HAGA (PAP).

wszym półroczem 1948 roku 
17 proc.

-O

o

Przed

Moresem Miii
w Meksyku

MEKSYK (PAP). W dniu 1-go 
sierpnia br. zbierze się Komitet 
organizacyjny Kongresu Poko­
ju Państw Ameryki Łacińskiej. 
Kongres ten będzie obradować 
od 1 do 10 września br. Oczeki­
wane jest przybycie delegacji 
wszystkich organizacji postępo­
wych Ameryki Północnej i Po­
łudniowej.

Wśród obserwatorów krajów 
europejskich zapowiedzieli swój 
przyjazd m, in.: prof. Fryderyk 
JolliofrCurie, Picasso i Aragon, 
specjalne zaproszenia wysłane 
zostały do krajów Europy 
wschodniej* a również do Pol* 
skŁ

derska zamieszcza liczne wia* 
domości i notatki o sytuacji 
wojsk holenderskich w Indo* 
nezji, podkreślając, źe wskutek 
wzmożonej działalności party, 
zantów połoźfenie tfch wojsk 
staje się coraz trudniejsze.

Dziennik „De Waarheid” 
stwierdza, że wśród żołnierzy 
holenderskich, znajdujących się 
na Jawie i Sumatrze, panuje 
wielkie niezadowolenie. Żoł­
nierze ci, prowadzący od blisko 
3 lat beznadziejną wojnę kolo* 
nialną domagają się stanowczo 
powrotu do ojczyzny.

Dziennik „Tndische Courant” 
pisze, że położenie kolonizato­
rów holenderskich w Indonezji 
staje się z każdym dniem nie­
bezpieczniejsze. Partyzanci in* 
donezyjscy atakują liczne plan­
tacje, wypędzając plantatorów 
do miast. W związku z tym 
plantatorzy nawet w tych rejo* 
nach, w których nie ma dzia* 
łań powstańców, porzucają swe 
plantacje i szukają schronienia 
w ośrodkach miejskich. Władze 
holenderskie musiały wysłać o- 
koło 23 tysięcy policjantów i 
żołnierzy do ochrony plantacji, 
ale ilość ta jest stanowczo nie* 
wystarczająca.

Ukazujący się w Amsterda­
mie dziennik hTjwjw? donosi,

Prasa holem ! że partyzanci indonezyjscy
atakowali ostatnio miasto

za-
Su-

Wallace napiętnował „cynicz 
ne grupy”, które usiłują prze* 
konać naród amerykański, źe 
zbrojenia potrafią rozwiązać 
problem bezrobocia i podkre* 
ślił, źe ilość bezrobotnych, prze 
kra czająca już dziś 5 milionów 
osób, może w ciągu roku zwię­
kszyć się 2-krotnie. Oświadczył 
on także, że spadek produkcji 
przemysłowej w ciągu ostatnich 
7 miesięcy nie jest mniejszy 
niż spadek produkcji w ciągu 
pierwszych 7 miesięcy kryzysu 
1929—1930. Walace przestrzegł, 
że jeżeli wszystko będzie roz* 
wijać się po dotychczasowej li* 
nh — to kryzys gospodarczy 
może jt>czewyższyć wszystko, co
Ameryka znała dotychczas.

Wallace wezwał rząd do 
rzucenia zgubnej polityki 
granicznej, wyrażającej się

po* 
za«
m.

in. w prowadzeniu „zimnej woj 
ny” i do natychmiastowego 
mianowania misji, która szuka­
łaby dróg zawarcia umów han* 
dlowych ze Związkiem Radziec-kabume na Jawie i rozbroili po

licję holenderską. Walki toczą ■ kim krajami Europy wsrhod- 
się także kolo miasta Malang. i niej i Chinami Ludowymi.

Biskupi niemieccy 
idą w ślady papieża

KOLONIA (PAP). Biskupi ka 
tołicy w Niemczech zachodnich 
zachęceni ostatnią uchwałą Wa 
tykanu i niedawnym pionie? 
mieckim przemówieniem papie* 
żą do berlińczyków, rozpoczęli 
ożywioną agitację przed wybór* 
czą na rzecz chrześcijańskich 
demokratów, wysuwając w li­
stach pasterskich m. in. dema* 
gogiczne hasła rewizjonisty* 
czne.

Wobec krytyki, z jaką ak3 
cja biskupów niemieckich spo­
tkała się w pewnych kołach, 
episkopat Niemiec zachodnich 
opublikował oświadczenie, w 
którym stwierdza, że przykła* 
dem dla biskupów było prze* 
mówienie papieża. Skoro gło­
wa kościoła katolickiego — 
podkreśla oświadczenie Episko«

patu — mogła rozpocząć wy­
raźną akcję polityczną, to nie 
ma powodów, dla których bisku 
pl niemieccy nie mieliby rów­
nież prawa zabierania głosu w 
sprawach politycznych.

—O—
Ruch strajkowy
w Kanadzie wzrasta

OTTAWA (PAP). W Kana­
dzie wzrasta ruch strajkowy. 
Według oficjalnych danych, 
ogłoszonych przez rząd w 
czerwcu w Kanadzie zanoto­
wano 27 strajków, w których 
brało udział 12 tys. robotni­
ków- W maju w 23 strajkach 
uczestniczyło 10.540 robotni­
ków.
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ta osztzBdzania a pliii oMloe aa PKP
Prze$ wprowadzeniem pla­

nowego systemu oszczędzania, 
Planowanie na kolejach odby­
wało się wyłącznie centralnie, 
^ie schodząc poniżej szczebla 
dyrekcyjnego. System oszczę­
dnościowy stanowi tutaj gene­
ralny przełom, z uwagi na 
jego oddolny, masowy cha­
rakter. Zaczęło się od mobi­
lizacji aktywu partyjnego, 
związkowego i kierownictwa 
gospodarczego celem posta­
wienia narad wytwórczych 
na właściwym poziomie. Na­
rady te, dawniej częstokroć 
chaotyczne, formalne, nie da­
wały masom kolejarzy dosta­
tecznego punktu zaczepienia 
do dyskusji nad rewizją od­
cinkowych planów produk­
cyjnych i usługowych. For­
sowane były przy tym niejed­
nokrotnie mylne koncepcje, 
w rodzaju tej, iż niemożliwa 
będzie dyskusja nad planem 
oszczędnościowym w pojedyn­
czych warsztatach, skoro księ 
gowość jest kameralna, a fi­
nansowanie scentralizowane*

Obecnie planowo zorganizo­
wane i przeprowadzone nara­
dy wytwórcze pokazały nie­
rozerwalny związek walki o 
obniżkę kosztów własnych z 
Poprawą mierników eksplo­
atacyjnych. technicznych i 
ekonomicznych z poprawą 
norm zatrudnienia i norm 
Ożycia materiału Ponieważ 
na miernikach tych (choć w 
Większości na przeciętnych) 
^budowane są plany finanso­
wo . gospodarcze dyrekcji, 
Więc narady wytwórcze mu- 
siały j wskazały metody i 
rnożliwości ciągłego, idącego 
coraz głębiej, coraz bardziej 
masowego uzupełnienia i po­
prawiania planów odgórnych 
kierownictwa.

Kolejarze krok ża krokiem, 
narada za naradą, dyskusja 
za dyskusją, na podstawie 
Praktycznych osiągnięć, po­
twierdzają ich ogromne mo­
żliwości budowania coraz lep­
szych planów, niż istniejące. 
Planów uwzględniających w 
osiąganych i przekraczanych 
normach, potężniejącą r każ­
dym dniem wydajność pracy 
i postęp techniczny.
W WALCE O WŁASNY PLAN

Parowozownia Bydgoszcz- 
^Vschód we właściwy sposób 
Podeszła do planowego obni­
żania rpzchodu węgla na pa- 
rowozach. stosując zmiękcza­
cie wody Dzięki temu znacz­
nie zmniejszono rozchód wę­
gla. Wpłynie to niewątpliwie 
Poważnie na osiągnięcie za­
planowanego przez ogół kole­
jarzy obniżenia normy zuży­
cia z 59 na 57 kg- na 1000 
brutto tono-km. (średnio dla 
^KP). gdyż inne parowozow­
nie nie pozostaną w tyle.

Osiągnięcia pracowników 
innych dyrekcji, jak np. po­
znańskiej. gdzie w ramach 
systemu oszczędnościowego 
obniża się plan zużycia węgla 
o 10—15 proc., z pewnością 
Pozwolą na obniżenie zapla­
nowanej normy.

Kolejarze poznańscy prze­
kroczyli planowaną szybkość 
handlową w mchu towaro­
wym o 9 proc (z 16,5 na 18 
km/godz przy średniej planu 
krajowego 16.8 km/godz.) 
Z tego, jak również z 
osiągnięć innych dyrekcji, 
jest widoczne, że plan klasy 
Robotniczej na PKP (17 km / 
godz. średnio) zostanie nie­
wątpliwie przekroczony.

Kolejarze poznańskiej służ­
by mechanicznej przekroczyli 
w maju plan przebiegu paro­
wozów w pociągach towaro- 
Wych o 6 proc., uzyskując za­
miast zaulanowanych odgór­
nie 165 km. — 174,1 km. 
Ponieważ inne dyrekcje sta­
rają się nie pozostawać w 
tyle, więc własny plan mas 
kolejarzy, wyższy o 3.5 proc, 
od planu oficjalnego (155 — 
160 km/godz.) Jest, do wyko­
nania. Warsztatowcy w Po­
znaniu w ciągu jednego tylko 
miesiąca biją plan, zmniej­
szając o 15 proc, ilość praco- 
godzin przy bieżącej naprawie 
Parowozów Takie osiągnię­
cie stwarza jasność i^anu za­
trudnienia na danym odcin­
ku. zwiększa normy planu 
technicznego (wykorzystanie 
maszyn *1 urządzeń), pozwala 
na szybsze wprowadzenie do 
ruchu i lepsze wykorzystanie 
Parowozu,

Jeśli pracownicy wszystkich 
dyrekcji dadzą z siebie mak­
simum wysiłku, jak np. kole­
jarze w Poznaniu, którzy ob­
niżają systematycznie współ­
czynnik obrotu wagonów w 
granicach 7—10 proc, mie­
sięcznie, to zaplanowane przez 
ogół kolejarzy przekroczenie 
o 10 proc, oficjalnego spół- 
czynnika 6.8, na którym zbu­
dowany jest plan finansowo- 
gospodarczy, na pewno nie 
będzie ostateczną granicą o- 
siągnięć kolejarskich.

Planowy system oszczędza­
nia w kolejnictwie zorganizo­
wał ponadto wszystkich ru- 
chowców bądź mechaników 
do przekroczenia planowa­
nych przebiegów wagonów, 
do zwiększenia wykorzystania 
ładowności wagonów, do ob­
niżenia planowych norm zu­
życia smarów.

W kolejnictwie nie ma 
wskaźników oderwanych. 
Wszystkie części pracy kole­
jarskiej zazębiają się, oddzia- 
ływują na siebie wzajemnie, 
warunkują jedna drugą. Więc 
ci, którzy planują zmniej­
szenie ilości ostrzeżeń i lepiej 
konserwują tory wpływają 
na zwiększenie szybkości. 
Zwiększenie wydajności pracy 
w warsztatach poprzez lep­
sze i szybsze wykonanie na­
prawy pozwala na lepsze wy­
korzystanie taboru. A wszy­
stko to łącznie wpływa na 
zmniejszenie spółczynnika o­

FAKTY i DOKUMENTY

Polska i prawo watykańskie
W licznych pracach history­

cznych o stosunkach polsko* 
watykańskich powtarza się sta* 
le twierdzenie, że „daleki 
papież uważał się za 
pana, któremu Polska 
bezpośrednio podlega” 
(m. in. prof. Jan Ptaśnik w pra* 
cy „Dagome iudex”, str. 52). 
Blisko tysiąc lat papieże uw 
żają Polskę za swoją własność, 
za swoją kolonię, w której po­
winno obowiązywać prawo pa* 
pieskie.

Z dziejów Polski wiemy, że 
najlepsi synowie naszego naro* 
du nigdy się z tą papieską kon 
cepcją nie godzili, uważając, 
że ubliża ona naszej godności 
i jest sprzeczna z naszymi na* 
rodowymi interesami. Tak np. 
prof. Zdzisław Kaczmarczyk w 
pracy o Kazimierzu Wielkim 
pisze z okazji poselstwa Spy- 
tka z Melsztyna, że „zwierz* 
chność polityczna P a* 
piestwa nad Polską by* 
ł a u Polaków już wtedy 
mocno niepopularna” 
(tom II str. 11).

Myśli ogromnej większości 
polskiego narodu wyraził wiel­
ki patriota i wybitny myśliciel 
polski XV wieku Jan Ostro® 
róg, który będąc katolikiem i 
pragnąc „katolickim królestwo 
polskie zachować, ale prze* 
prowadzając ścisłą 
granicę pomiędzy spra* 
wami religii a sprawa­
mi politycznym i”, doma* 
gał się, aby królestwo polskie 
zrzuciło z siebie „wszelki cień 
zależności w rzeczach państwo* 
wej polityki od władzy papie­
skiej” (Michał Bobrzyński, 
„Szkice i studia”, tom II, str. 
U).

W wieku XVI wyrażał pow­
szechne przekonanie patriotów 
polskich Stanisław Orze® 
c h o w s k i, gdy pisał w liście 
do papieża Juliusza III: „Swię* 
ty Ojcze.., zastanów się z kim 
masz do czynienia... z oby « 
w a t e 1 e m królestwa po U 
skiego. gdzie nawet 
sam monarcha ulegać 
musi prawu. Możesz mnie 
skazać na śmierć, jeśli chcesz, 
ale na nic ci się to nie przyda, 
gdyż w Polsce nie wykona się 
fwego wyroku... W innym miej* 
scu Orzechowski stwierdza, że 
należy „wydać prawo, k t ó* 
re by, zachowując du­
chowieństwu tylko o- 
b o w i ą z k i kościelne, u» 
suwało je o d « p r a w po* 
litycznych” (str. 129).

Była to w Polsce myśl bar­
dzo stara, pamiętająca jeszcze
czasy Mieszka Starego. Dłu* | 
gosz w księdze VI Dziejów Pol I 
ski, pod rokiem 1175, pisząc o

brotu wagonów, który jest 
wypadkową sprawności i ko­
ordynacji wszelkich prac 
eksploatacyjnych na PKP.

W zrozumieniu tego kole­
jarze interesują się nie tylko 
wąskim odcinkiem swego 
warsztatu pracy. O szerokim 
zainteresowaniu rzesz kole­
jarskich całą głębią kh pla­
nów dyrekcyjńych i oddzia­
łowych świadczy taki choćby 
przykład. Na torach stacyj­
nych DOKP Gdańsk groma­
dziła się coraz większa ilość 
wagonów do naprawy, gdyż 
warsztaty chętniej wy­
konują rewizje okresowe 
niż naprawy. Kolejarze wę­
zła gdańskiego wyszli z ini­
cjatywą przestawienia pro­
dukcji warsztatów na napra­
wy główne, a naprawy okre­
sowe postanowili rozdzielić 
do wykonania liniowej służbie 
mechanicznej. To samo do­
tyczy parowozów.

Taki stosunek do pracy, do 
planu, do systemu oszczędza­
nia jest godny naśladowania.

PLAN
ODDOLNY POWSTAJE

Dziś włączenie się szerokich 
mas kolejarskich do plano­
wania stało się rzeczywisto­
ścią. W ślad za produkcyjny­
mi i eksploatacyjnymi, lokal­
nymi naradami, organizuje się 
narady branżowe w komór­
kach urzędniczych na wszy­
stkich szczeblach I tutaj, i na

Mieszku Starym stwierdza, że 
powiedział on wichrzycielskie* 
mu biskupowi krakowksiemu 
Gedeonowi, „aby pilnował 
raczej swoich powin* 
n o ś c i bis kwu p i c h, jako 
sobie właściwych, nie 
mieszając się do spraw 
publicznyc h”.

Z „Diariusza Sejmu Piotr­
kowskiego roku pańskiego 
1565”, widomy, że pretensje 
papieskie do zwierzchnictwa 
nad Polską budziły w Polsce 
powszechne oburzenie. Wielki 
patriota i śmiały mówca, mar* 
szalek Izby Poselskiej Mikołaj 
Siennicki, mówił 6 lutego 
1565 roku: „Polak nie b ę* 
dzie n i e w o 1 n i k i e m »p a* 
pieski m”. W dalszym ciągu 
dowodził Siennicki, że p r a* 
wo watykańskie jest 
prawem cudzoziemskim 
i jako prawo cudzo ziem 
skie nie obowiązuje Po­
laków; Polaków powinno o- 
bowiązywać jedynie prawo poi 
skie.

Przemawiając 29 marca 1565 
roku mówił Siennicki: „Kusili 
się też od dawna ichmościowie 
księża... aby to nasze prawo 
polskie odłożyć, a cudzoziem® 
skie na nas nawlec”. „My, Po* 
lacy, mamy nasze prawo pol­
skie, żadne inne cudzozieniskie 
prawo nie jest nam potrzebne. 
O żadnym innym prawie cesar­
skim czy papieskim ani słyszeć 
nie chcemy i cierpieć go nie 
będziemy.”

Z ogromnej ilości wypowie* 
dzi patriotów polskich prdte* 
stających przeciw roszczeniom 
papieskim do rządzenia się w 
Polsce jak we własnej kolonii, 
wymienię jeszcze starostę 
Wachowskiego, Franciszka R 
dzewsklego, który w roku 
1705 napisał memoriał w odpo­
wiedzi na skandaliczne, prowo­
kacyjne breva papieża Klemen­
sa XI; oto kilka fragmentów i 
tego memoriału, przy toczonego 
w rozprawie Jaróchowskiego o 
prymasie Radziejowskim; „Rze* 
czy doszły do tego stopnia, że 
kuria rzymska nie poprze­
stając na wykonywaniu jury­
sdykcji w sprawach kościelnych 
zaczyna mieszać się 
także w p i a w a Rzeczy­
pospolite j”. Kiedy Polska 
była „zatopiona w oceanie nie­
szczęść i niebezpieczeństw” pa* 
pieże i Ich nuncjusze milczeli, 
natomiast „s k o r o ś m y się 
tylko ruszyli ku nasze­
mu oswobodzeni u”, i a- 
czę 1 i „nam wymierzać 
nauki lub groźby” (str. 
160, 162-;.

Słowa Radzewskiego zacho­
wały przez dwieście kilkadzie- 

linii, w terenie, dyskutuje się 
założenia planów odcinko­
wych. mierniki i metody ich 
wykonania i przekroczenia. 
Tu i tam dyskutuje się nawet 
tak trudny plan, jakim jest 
rozkład jazdy. , I nie- tylko 
dyskutuje, ale ulepsza się go. 
Szerokie rzesze kolejarskie 
najlepiej obserwują wady roz 
kładów jazdy, przestoje na 
stacjach, zbyt dużą ilość zna­
ków ostrzegawczych, zmniej­
szających szybkość. @ Od nich 
właśnie wychodzi inicjatywa 
wniosków rewizji starych me­
tod pracy w służbie drogo­
wej. Pracownicy kolejowi 
zgłaszają korygujące plany 
zatrudnienia, wykazując zbęd­
ny personel, • ujawniony w 
walce o obniżkę kosztów 
własnych. Z inicjatywy mas 
kolejarskich wykrywane są 
również wady systemu zaopa­
trzenia w materiały i surow­
ce W ten sposób kolejarze 
udowadniają, że są współ­
twórcami planu gospodarki 
na PKP. Udowadniają, że pra­
wo centralnego planowania 
na kolejach nie tylko nie stoi 
w sprzeczności z planowa­
niem oddolnym, ale że oba 
one stanowią jednolitą ca­
łość. Daje to gwarancję, że 
6-letni plan kolejnictwa zbu­
dowany będzie na właści­
wych, mobilizujących do wy­
siłku, dających gwarancję po­
stępu technicznego, wydajność 
pracy i dobrobytu, mierni­
kach.

siąt lat niezwykłą aktualność. 
Kiedy Polskę rozdzierano na 
zabory, papież milczał, albo na* 
wet błogosławił zaborców i u- 
spakajał ich sumienie (np. o* 
świadczenie papieża Klemensa 
XIV o polityce Marii Teresy). 
Natomiast kiedy Polacy „ruszy­
li się ku oswobodzeniu”, papie* 
że natychmiast śpieszyli z ency 
klikami, potępiającymi nasze 
powstania. Kiedy najeźdźcy 
hitlerowscy napadli w 1939 ro­
ku na nasz kraj, papież milczał 
i nie znalazł dla nich potępię* 
nia przez cały czas okupacji. 
Kiedy wyzwolona spod okupa* 
cj| hitlerowskiej Polska podnio* 
sła się i lud polski przystąpił 
do odbudowy kraju na nowych 
fundamentach, na zasadach 
sprawiedliwości społecznej, 
Watykan pospieszył z uchwałą 
grożącą klątwą tym wszystkim, 
którzy budują Polskę Ludową.

Dr Andrzej Nowicki

Wrażenia z wycieczki po Ukrainie Radzieckie! (VIII) 

Pogawędka z kołchoźnikami 
(Relacje specjalnego wysłannika „Gazety Poznańskiej„)

W niedzielę (26. 6- br.) wró­
ciła z terenu nasza wycieczka 
wyjątkowo wcześnie — o 
godz 18. (Padał cały dzień 
ulewny deszcz). W Mnne dni 
wracaliśmy normalnie o godz. 
22 lub później. Kołchozu im. 
Karola Marksa nie było moż­
na dokładnie zwiedzić z po­
wodu złej pogody. Szkoda, 
bo to jest jeden z najlepiej 
prowadzonych kołchozów.

Przeżyliśmy natomiast inną 
ciekawą przygodę. Siedząc 
przy Rogato zastawionym sto­
le obiadowym, chłopi polscy 
i kołchoźnicy opowiadali so­
bie o przeżyciach wojennych. 
Opowiadano 'sob e na ten te­
mat ciekawe kawały. Koł­
choźnik Iwanowicz opowiadał 
Polakom, jak to w czasie 
obrad konferencji Jałtańskiej 
do sali obrad przez otwarte 
okna wleciało kilka pszczół, 
które krążyły tylko wokół 
delegacji amerykańskiej 1 an­
gielskiej. Zdenerwowany 
Churchill zapytał Marszałka 
Stalina, dlaczego pszczoły nie 
krążą wokoło delegacji ra­
dzieckiej, a tylko angielskiej 
i amerykańskiej? — „Prosta 
rzecz panowie — odpowie­
dział Józef Stalin — nasze 
pszczoły czują. i9 od was 
pachnie Hpąl“

Gdy wszyscy rozbawieni 
byli wesołymi kawałami, w

Przykład godny naśladowania

Centrala Mięsna organizuje 
olbrzymie tuczarnie trzody chlewnej

Ob. Marian 
Jerzykiewicz 

trali Mięsnej w 
kierownik Cen- 

Chodzieży.

Ujęcie handlu trzodą chlew­
ną przez Centralę Mięsną i a- 
parat skupu Gminnych Spół­
dzielni ZSCh, wyelim nowahie 

spekulantów 
a co za tym 
idzie wpro­

wadzeń e 
słusznych i 
stałych cen­
na żywiec 
przyczyniło 

się w niema 
łym stopniu 
do wzrostu 

pogłowia.
Akcja roz­
woju hodo­
wli trzody 
chlewnej w 
Państ. Gospo 

darstwach
Rolnych i u mało- i średnio­
rolnych chłopów rozwija s ę 
pomyślnie.

Niewyzyskana jest jednak 
jeszcze możliwość zakładania 
wielkich tuczami przy m a- 
stach, wioskach i ośrodkach 
przemysłowych; wyzyskanie 
wielkich ilości odpadków z go 
spodarstwa domowego ludno­
ści miejskiej do taniego i o- 
płacalnego tuczu trzody chlew 
nej. Dlatego też z uznaniem 
należy powitać inicjatywę Cen 
trali Mięsnej w Poznaniu — 
zakładania olbrzymich tuczar- 
ni — dodatkowych ,.źródeł“ 
mięsa i tłuszczu dla zaopa­
trzenia miast

Pierwsze osiągnięcia po­
twierdzają możliwości rozwo­
jowe zakładanych tuczami. 
W pow. Chodzież odbudowano 
szybko tuczarnie w Podaninie, 
w której tuczy się już 220 
sztuk świń. W gromadzie 
Podstolice Centrala Mięsna 
„karmi0 350. a w gromadzie 
Stróżewko 220 sztuk trzody 
chlewnej.

W szybkim tempie kończy 
się remont olbrzymiej tuczar- 

pewnym momencie podszedł 
do delegata polskiego, Lucja­
na Kwieciaka z pow- turec­
kiego, kołchoźnik Bruslik. Po­
znał on w Kwieciaku przyja­
ciela, u którego jako żołnierz 
kwaterował dłuższy czas, idąc 
na Berlin.

DYSKUSJA
JEDNEGO WIECZORU

Wieczorem, po kolacji, ze­
brała się cała grupa 5 dla 
podsumowania zebranych do­
tąd wrażeń.

Ob. Murawski ze wsi pro­
dukcyjnej Kulice pow Tczew 
naszkicował sobie urządzenie 
ogrodu dziecięcego. Taki sam 
ogród obiecał ob- Murawski 
założyć po powrocie do kra­
ju w y/iosce Kulice. Kobiety, 
Franciszka Wesołowska z Bo- 
jadeł j Feliksa Magierska z 
Letnicy zachwycone były u- 
rządzeniem w kołchozach 
żłóbków dziecięcych. Katarzy­
na Poląkowa z woj. krakow­
skiego podziwiała duży wkład 
pracy kobiet radzieckich, w 
odbudowę zniszczonego kraju-

Były też głosy krytyki 
Średniorolny chłop Ignacy 
Makowski krytykował błotni­
ste drogi w kołchozach. Po 
długiej na ten temat dyskusji 
okazało się. że pola kołcho­
zowe pozbawione są zupełnie 

ni w Jabłonowie, która po­
mieści 700 sztuk trzody 
chlewnej.

Wspaniały rozwój hodowli 
trzody chlewnej w pow. Cho­
dzież jest w niemałym stopniu 
zasługą kierownika Delegatu­
ry Centrali Mięsnej w Cho- 
dzieży ob. Mariana Jerzykie- 
wicza.

W chlewniach Centrali 
Mięsnej w pow. chodzieskim 
trzoda chlewna jest należycie 
rozmieszczona, pomieszczenia 
utrzymane we wzorowej czy­
stości, często bielone wapnem. 
Pasza dla trzody jest zawsze 
świeża i dobrze przygotowa­
na. Nic też dziwnego, że 
trzoda chlewna ma znaczny 
przyrost „żywej wagi“.

Ob. Marian Jerzykiewicz ze 
wzorową pracę i dobre zorga­
nizowanie tuczu trzody chle­
wnej oraz zaoszczędzenie w 
przeciągu kilku miesięcy 600 
tys. zł na gospodarczym wy­
konaniu inwestycji, został 
skierowany na kurs inspekto­
rów tuczarń do Wrocławia.

Zorganizowanie tuczu trzo­
dy chlewnej w pow. Chodzież 
stawiamy jako przykład 
wszystkim kierownikom De­
legatur Centrali Mięsnej w 
Wielkopolsce i na Ziemi Lu­
buskiej. W szeregu powiatów 
wojew. poznańskiego powsta- 
ją lub są odbudowywane no­
we tuczarnie trzody chlewr/j, 
kierownicy tych tuczarń, pra­
cownicy fizyczni i umysło- 

i wi powinni rozwinąć między 
sobą współzawodnictwo pra­
cy. Postawić sobie za cel: 
kto taniej, szybciej i więcej, 

. wytuczy sztuk trzody chlew­
nej i przyczyni się do zaopa­
trzenia miast i wsi w mięso 
i tłuszcze.

Nizielski M.

kamieni, a transport spoza 
obrębu Ukrainy naraziłby go­
spodarstwa kołchozowe na 
ogromne koszta przewozowe. 
W planie odbudowy przewi­
dziana jest również w naj­
bliższej przyszłości budowa 
nowych dróg bitych. Będą to 
drogi nie z kamienia, lecz 
specjalnej masy, podobnej do 
nawierzchni asfaltowej.

Przyszedłem do przekona­
nia — mówił Szczepan Mrów­
ka (z woj. poznańskiego),, że 
wysoki poziom gospodarki, 
która równocześnie podniosła 
poziom życia kołchoźników 
jest możliwy tylko przy 
wspólnej pracy — pracy ko­
lektywnej.

Nie było między nami czło­
wieka który by nie podzielił 
się wrażeniami z przeżytych 
dni. Wszyscy wyrażali po­
dziw dla wysoko podstawio- 

, nej techniki i zmechanizowa­
nej pracy w rolnictwie, po­
dziwiali szybką odbudowę — 
niekiedy całkowicie zniszczo­
nej działaniami wojennymi 
gospodarki. Podziwiali ol­
brzymie* fermy bydła, owiec, 
świń i drobiu, podziwiali pla­
nowość pracy, poważne osią­
gnięcia i owocną pracę czło­
wieka nowego typu — czło­
wieka radzieckiego.

A. Bączkowski
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W cukrouini a umaszycack 
grają w piłkę nożną

W pierwszym dniu przegrywamy

Rumunia - Polska 57:48
DOSKONAŁE WYNIKI NASZYCH ZAWODNIKÓW
Na starcie zabrakło: Łomowskiego, M. Ho/fmana i Prywera

Pierwszy dzień powojenne­
go debiutu naszej narodowej 
reprezentacji lekkoatletycznej 
w spotkaniu międzypaństwo­
wym. mamy już poza sobą.

Taedli ng
bije rekord okręgu

W rozpoczętych w sobotę 
w Warszawie męskich mi­
strzostwach Polski w pływa­
niu uzyskano następujące 
wyniki:

400 md. — 1) Gremlowski 
(Byt.) 5.18,9 min., 3) Taedling 
(Warta)' 5.26,1 min. rek. okr.; 
200 m kl. — 1) Sołtysek (Kat.) 
2.55.6 m; 100 m wzn- — 1) Ja­
błoński (W-wa) 1.15,9 m; 
4X100 m zm. — 1) Stal 
(Kat.) 5.12,8 m, 2) Warta 
5.17,5 m; 4X200 m dow. — 
1) Ogniwol (Byt.) 1009,4 min. 
nowy rek polski: 100 m mot. 
— 1) Cichoński (Warta) 1.16,2 
m, 2) Sołtysek; 100 m d. — 
1) Procel (Kat-) 1 03 m; 50 m 
z granatem — 1) Zimny (Byt.) 
33.8 s. rek. polski.

wtorek, dnia 2 sierpnia 1949 roku 
5.20 Koncert dla świata pracy; 
6.00 Dziennik poranny; 6.55 Pro­
gram dnia; 7.00 Wiadomości dzień 
nika porannego; 8.00 Streszczenie 
wiadomości .dziennika porannego; 
8.05 Audycja dla kobiet — poga­
danka pt. „Kobiety z ojczyzny 
Dymitrowa" w opr. Marii Krau- 
sowej; 8.35 „Daleko od Moskwy" 
powieść W. Ażajewa; 12.04 Wiado 
mości południowe oraz przegląd 
prasy stołecznej; 12.20 Audycja 
dla wsi; 14.00 Audycja dla cho­
rych; 14.15 Arie i pieśni Stanisła- 
wa Moniuszki; 15.25 Informacje 
ogólnopolskie; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 15.50' „Mówią książki o gór 
nictwie i hutnictwie" pogadanka 
16.00 „Od maszyny do książki" po 
gadanka dla młodzieży; 16.20 Mu­
zyka operowa; 16.45 Przegląd wy­
darzeń; 17.00 I Dziennik popołud­
niowy; 18.00 „Z frontu brygad 
SP." — aud. słowno - muzyczna; 
18.30 „Z życia Bułgarii" — audy­
cja słowno-muzyczna; 19.00 II 
Dziennik popołudniowy; 19.15 „Na 
muzycznej fali"; 21.00 Dziennik 
wieczorny; 21.40 Muzyka tanecz­
na; 22.45 Nasi przodownicy pracy; 
22.50 UtwTory charakterystyczne; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 
Utwory Artura Blissa (w rocznicę 
urodzin kompozytora).

Mecz z Rumunią, będący 39 
oficjalnym występem naszej 
drużyny państwowej (a nie 
37, jak podało jedno z pism 
fachowych), jest zarazem trze­
cim obu bratnich narodów.

Mimo, że Rumuni przybyli 
do Warszawy bez swego atu­
towego punktu — słynnego 
Moiny, zawody wywołały o- 
gromne zainteresowanie całe­
go polskiego „światka" lekko­
atletycznego ze względu na 
pierwszy od latSO probierz 
naszych właściwych sił w tej 
dziedzinie sportu. Niestety, 
różnież drużyna polska wy­
stąpiła osłabiona brakiem 
Łomowskiego i Prywera w 
rzutach, oraz M. Hoffmana w 
trój skoku.

W tych warunkach przegra­
na naszych reprezentantów 
w pierwszym dniu 48:57 jest 
raczej korzystna a uzyskane 
wyniki bardzo dobre.

Wyniki techniczne:
100 m — 1) Kiszka 10.8 s., 

2) Buhl 10,9 s.; 3000 m z 
przeszk. — 1) Firea (R) 9.36,2 
m, 2) Kielas 9.42,8 m, 3) 
Biernat 10,06,1 m; kula — 
1) Raica (R) 14,73 m, 2) Pra­
ski 14.39 m, 3) Krzyżanowski 
14,31 m; skok w dal — 1) 
Adamczyk 7.20 m, 2) Wizen- 
majer (R) 676 m 4) Kiszka 
6.76 m. Po tych konkuren­
cjach Polska prowadziła 24:20. 
W pozostałych Polacy uzyska­
li wyniki: na 400 pł. — Puzio 
55,6 s. (najlepszy wynik po­
wojenny), Wdowczyk 58 s.; 
800 m — Statkiewicz 1.55,6

Ciskaj, na trawia

wr^iioi b
Ostatnia przed wyjazdem na 

mistrzostwa Europy próba poi* 
skich hokeistów na trawie — 
spotkanie treningowe dwóch 
teamów reprezentacyjnych A i 
B, rozegrane wczoraj w Gnie= 
źnie, zakończyło się zwycięż 
stwem pierwszego 3:0 (1:0). 
Bliższe szczegóły tych zawodów 
podamy w numerze jutrzejs 
szym.

min. (również najlepszy po 
wojnie), Kodban 1:57.8 min.; 
10.000 m — Więcek 33-25,4 
min.; skok wzwyż — Brzo-

Cieślikówna ustanawia 
rekordy okręgu

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski w konkurencji kobie­
cej, rozegrane w sobotę i w 
niedzielę w Łodzi dały na­
stępujące wyniki:

60 m — 1) Moderówna (Ł) 
7,9 s., (Adamska — Pozn. 3 
w 8,3 s); 100 m — 1) Mode­
równa 12,7 s.; 200 m — 1) Cie- 
ślikówna (Pozn.) 26.5 s. rek. 
okr.; 500 m — 1) Milewska 
(Żurawica) 1.23,6 m; 80 m pł. 
— 1) Gościniakówna (Pom.) 
13,0 s.; 4X100 m — 1) Spój­
nia (Grudz.) 53,2 s.; skok w 
dal — 1) Moderówna 5-12 m, 
2) Cieślikówna 5.07 m rek. 
okr.; skok wzwyż — 1) Rą-

Z boisk poznańskich

Spotkanie piłkarskie, rozegra 
ne ub. soboty na boisku miej­
skim „Arena", przyniosło po cie 
kawej grze zasłużone zwycię­
stwo lepszej technicznie druży­
nie Budowlanym 4:2 (3:0).

Stal III-Warta III 1:0
W decydującym spotkaniu pił 

karskim o mistrzostwo okręgu 
klasy C w grupie rezerw, pono­
wne zwycięstwo oraz tytuł mi­
strza r. b. zdobyła drużyna 
ZKS Stal.

0 wejście do II ligi
Kolejarz (Leszno) — 

Kolejarz (Gdynia 2:5
Kolejarze leszczyńscy pora­

żką powyższą zaprzepaścili o- 
statecznie swe szanse na zakwa. 
lifikowanie się do dalszych roz 
grywek. Mistrzem grupy został 
kolejarz (Gdynia) przed Brdą.
Brda (Bydgoszcz) — 

Pionier Szczecin) 4:0 

zowski 1.85 m, Skałbania 1,80 
m; dysk — K. Hoffman 39.47 
m; 4X100 m —• 1) Polska 
43.0 sek.

czewska 1,45 m. 2) Leszne- 
równa (Pozn.) 1,40 m; kula — 
1) Bregulanka (Śl.) 11.79 m; 
oszczep — 1) Stachowiczówna 
36.84 m; dysk — Dobrzańska 
37-94 m.

KOMWIKAT

Zarząd Wojewódzki Zwią 
zku Modzieży Polskiej o- 
głasza

PRZETARG 
ZAMKNIĘTY 
na wymalowanie lokalu 
przy Armii Czerwonej 1, 
łącznie z klatką schodo­
wą, oknami, drzwiami o- 
raz fasadą.

Szczegóły odnośnie tych 
prac można omówić w 
Wydziale Finans. Gospo­
darczym ZW. ZMP., 1 pję 
tro.

Termin składania ofert 
do dnia 6 sierpnia br. ZW. 
ZMP zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta jak 
i ewent. unieważnienie 
przetargu. 1047

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem dzisiejszym wprowadza 
się bezpośredni dostęp ubezpieczonych do na­
stępujących lekarzy specjalistów:

a) chorób uszu, gardła i nosa
h) „ ocznych
c) „ skórnych
d) w kobiecych
e) „ dziecięcych

(dla dzieci do lat 7) 1052

luiiyBKia sitowa 
poszukuje od zaraz 
większego 

mieszkania 
nadającego się na lo­
kale biurowe. Oferty 
„Gazeta Poznańska" 
pod nr 1044.

„GAZETA POZNAŃSKA" 

najpoczytniejseym pismem
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K - 0471

Na boisku Cukrowni Wita* 
szyć© odbył się ostatnio mecz 
rewanżowy w piłkę nożną po» 
między zespołami: warsztato* 
wym i biurowym fabryki. Po 
przegranej 2:3 w pierwszym 
spotkaniu, warsztatowcy przy* 
stąpili do ponownej rozgrywki 
z silną wolą zrehabilitowania 
się.

Pierwsza, wyrównana część 
gry, zakończona wynikiem nie­
rozstrzygniętym, nie pozwalała 
przewidzieć ostatecznego rezul­
tatu. Po zmianie pól, na skutek 
błyskawicznego zrywu zespołu 
biurowego, stan meczu został 
doprowadzony do wyniku 3:1, 
co zdawało się — przekreślało 
już wszelkie szanse warsztatów 
ców. Nie załamało ich jednak 
a wręcz — pobudziło do zwię= 
kszenia wysiłków. Odtąd ru* 
szyli do walki dwojąc się i tro* 
jąc i w następstwie swej spor* 
towej ambicji nie tylko że wy* 
równali, lecz przy aplauzie licz 
nie zgromadzonych widzów, 
wygrali mecz 5:3, dokumentu* 
jąc tym swą wyższość nad zbyt 
pewnymi „biurowcami”.

W zespole zwycięzców wy* 
różnił się lewoskrzydłowy Mi* 

żerny, u pokonanych natomiaM 
niezwykle przytomny Cz. Wl* 
sela. Bramkami podzielili się: 
Piasecki i Flis w 2 oraz Cze’ 
chow-ski 1 dla warsztatowców, 
Orłowski 2 i Bielerzewski 1 
dla biurowych.

Godnym podkreślenia 
fakt, że w obu drużynach wy* 
stąpili już wiekiem starsi oby­
watele, gdyż średnia ich wieku 
to 37 lat

WZókniarz - 
Warta w tenisie

W dniach 6 i 7 sierpnia br. 
odbędzie się mecz o mistrzo* 
stwo tenisowe Ligi Państwowej 
pomiędzy ZS „Włókniarz” a 
„Związkowiec” * Warta na kor* 
tach przy Radiostacji — ul. 
(Bukowska) Świerczewskiego.

Spotkanie będzie b. emocjo* 
nujące, ponieważ zmierzą się 
równe siły, które w dotychcza* 
sowych spotkaniach pokonały 
miejscowy ligowy „Stal” a 
mianowicie Warta w stosunku 
7:6 w ostatnią niedzielę Włók* 
niarz 8:5.

LOTERII 
KLASOWEJ 6. VIII.

HESWIIICJA
ERYK RUBIŚ

KOSTRZYN
SREDZKA NR. 4

Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane Oddział 
w Poznaniu, ul. Zeylanda 
12 przyjmie natychmiast: 
10 stolarzy dekoratorów 
(możliwie z własnymi na­
rzędziami). Zgłoszenia o- 
sobiste lub pisemne w Wy 
dziale Personalnym. 10^}
Włosie kupuje Marian Cel- 
ler, Wytwórnia Szczotek 
Poznań. Zielona 5 (przy 
pl. Bernardyńskim).
Zagubiono plombo wnicę 
Centrali Tekstylnej Pod- 
hurtowni Gorzów — Sferze 
lecka 16. 1051
Zagubiono dowody osobi­
ste na drodze Mikstat — 
Ostrów nazwisko Sygo 
Stefan, Mikstat pow. O- 
strów. 1050

Taksówka mknąc przez mokre jezdnie ulicy, wiozła 
ich ulicami, na których, stały wielkie domy upstrzdne 
szyldami, skręcała obok dużych kiosków z gazetami, na 
których jak źle wyprana bielizna, wisiały płachty wil­
gotnych pism, mijała ciemne czuleście podziemnej kolei, 
w których ginęli przemoknięci przechodnie z determi­
nacją samobójców. Przed oczyma szybko przemknęły 
opustoszałe skwery z mokrymi ławkami, jakieś trzecio­
rzędne kina, otwarte całą dobę. Jak cienie posuwali się 
za oknami samochodu ociekający wodą policjanci, mo­
kre drzewa, mokre samochody, otoczone kałużami dre­
wniane kioski, których śmiertelnie nudziły się sprze­
dawczynie kwiatów, czyściciele obuwia i sprzedawcy lo­
dów, gumy do żucia i owoców w cukrze.

Później taksówka skręciła na prawo i powoli zaczęła 
przemykać się pomiędzy mnóstwem samochodów wypeł­
niających plac, na którym widniał ogromny posąg z gra­
nitu? Posąg wyobrażał młodą kobietę 'ekkim stroju, 
który granitowymi fałdami otarzał jej kształty, ocieka­
jące w tej chwili całymi strugami wody. Zgodnie z za­
miarem rzeźbiarza i Rady Miejskiej owa kobieta miała 
być symbolem demokracji, ale jej obecny wygląd nasu­
wał przypuszczenie, iż raczej nieszczególnie czuje się w 
stolicy Arżentei. Z obszernego placu samochód wydo­
stał się na obszerne bulwary i już po chwili zatrzymał

się przy portalu najlepszego w Mieście Wielkich Zab 
hotelu „Cortez“.

Portier przywitał wchodzącą parę tym uprzejmym 
wzrokiem, niepozbawionym lekkiej pogardy, jakim do­
brze wytresowana służba hotelowa zwykła patrzeć na 
panie w skromnych prowincjonalnych sukniach i panów 
ubierających się w magazynach gotowej męskiej kon­
fekcji.

Ale ton którym przemówił Padrele-młodszy, mimo, 
iż zachował swoje incognito, był tak naturalny, a Pa­
drele czuł się w atmosferze przesadnego luksusu, który 
cechuje podobne pierwszorzędne hotele, z taką nieprzy- 
muszonością, że portier swym niezawodnym instynktem 
byłego lokaja, od razu odgadł, że ma do czynienia z „gru­
bą rybą". Wątpliwości, które mógł jeszcze żywić roz­
wiały się doszczętnie, gdy Padrele niedbale wręczył mu 
do zmiany na drobne banknot o kilku zerach. Teraz 
portier był uosobnieniem służalczości i uprzejmości.

W księdze przyjezdnych Berenika zapisała swe panień­
skie nazwisko, Michelli, a Padrele, pospolite nazwisko 
Etu, gdyż tak nazywała się pielęgniarka w sierocińcu, 
gdzie wychował się młodszy syn pani Gargo. Kiedyś w 
jego obecności wspomniała tę osobę i Padrele zapamię­
tał to nazwisko. »

Nowoupieczony pan Aurelius Etu odprowadził Bereni- 
kę do jej apartamentów. Tam podano śniadanie. Po 
śniadaniu zamówiono samochód i, nie tracąc czasu, udano 
się do sklepu po zakupy.

Niebywały przepych apartamentów, w których Bere­
nika miała zamieszkać aż do uzyskania rozwodu z dok­
torem Popfem i do dnia ślubu z Padrele, wspaniałe ma­
gazyny mód i perspektywa zostania wkrótce’jedną z naj­
bogatszych kobiet Arżentei — wszystko to mogło oszoło­

mić osobę nawet bardziej rozsądną aniżeli Berenika. 
Czyż mogła o czymś podobnym marzyć jeszcze przed 
dwoma dniami.

— Ach, Stiff! — zawołała w zachwycie, gdy zaczęto 
przed nią rozwijać szeleszczące fale jedwabiu i barwnych 
materiałów. — Popatrz, jakie to piękne!

Zapomniała, że obok niej stoi Aurelius Padrele, my­
śląc, że to doktor Popf jest jej towarzyszem.

Padrele wytrzeszczył oczy, a później roześmiał się.
— Droga Bereniko! Zdaje się, że byłaś łaskawa na­

zwać mnie Stiffem!
Nie był dość taktowny, by przemilczeć ten epizod. Był 

nawet przekonany, że rozbawił ją tak samo jak jego. 
Jakże mogła zapomnieć bodaj na chwilę o tym, źe jest 
narzeczoną Padrele-młodszego, tak, Padrele-młodszego! 
Pokładał się ze śmiechu, klepiąc się po udach.

— Zapomnij o tym! Ale to pyszne! Nazwałaś mnie 
imieniem swego byłego męża, tego niepoczytalnego dzi­
waka!

Berenika zarumieniła się, usiłowała uśmiechnąć się, 
ale jakoś jej się to nie udało. Przestała mówić, straciła 
na humorze, jednym słow’em, była znów w takim nastro­
ju, jak w czasie podróży z Bakbuku.

Padrele był niezmiernie zdziwiony, że zamówiła sobie 
tylko trzy suknie i usprawiedliwiając się bólem głowy, 
prosiła, by odwiózł ją do hotelu.

Gdy wieczorem przyniesiono już gotowe suknie, znów 
, ożywiła się, długo przeglądała się w lustrze i najwyraź­
niej zachwycała sobą. Ubrała się w piękną wieczorową 
suknię, gdyż wieczorem mieli pójść do opery. Było jej 
bardzo do twarzy w nowej toalecie, wiedziała o tym i to 
czyniło ją jeszcze piękniejszą.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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MIASTO W AKCJI ŻNIWNE!

Ul S! HIDrii ł IHlM m
robotnicy i pracownicy umysłowi z GORZOWA

Niszczeją zebrane plony
Stodoły pilskie wołają o ratunek

Żniwa trwają już w całej ' członków Z< M. P., zatrudnio-
pełni. Biorą w nich udział nie 
tylko robotnicy i majątki pań­
stwowe, lecz pomagają też 
dzielnie pracownicy różnych 
instytucji i zakładów pracy..

W dniu 27 lipca br. wyje­
chała do majątku P. G- R. w 
Goraju, pow. Skwierzyna, 45- 
osobowa grupa pracowników 
Ekspozytury LI. W. P- z Go­
rzowa, która przez 3 dni po-
magała w akcji żniwnej.
Wszyscy uczestnicy otrzymali 
całkowite wyżywienie i nocleg. 
Pracę ich w Goraju zwizyto­
wał wicewojewoda, tow- Mu- 
siał i wyraził swe zadowolenie 
z całości akcji żniwnej, jak i 
z pomocy, udzielonej zespoło­
wi przez jego pracowników, 

jestktóra przeprowadzana
sprawnie i szybko.

W majątku P. G R. Wojcie- 
szyce pracowała w tym sa­
mym czasie 7-osobowa g-upa

WIELKI WIEC 
młodzieżowy 

w „Zastalu“
Zarząd powiatowy Związ­

ku Młodzieży Polskiej w Zie 
lonej Górze organizuje w 
dniu 4 sierpnia w fabryce 
„Zastał”, w związku ze Świa 
towym Festiwalem Młodzie­
ży Demokratycznej w Buda, 
peszcie, wielki wiec młodzie 
ży robotniczej z udziałem 
delegata komitetu Świato­
wej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej.

Na wiecu przemawiać bę­
dzie delegat demokratycz­
nej młodzieży Wolnych Chin.

dg)

Dziś wtorek 2 sierpnia 1949 roku 
Alfonsa — Bożysławy

Jutro środa 3 sierpnia 1949 roku 
Jacka — Anatola

ADRES REDAKCJI 
l ADMINISTRACJI 

GORZOW, UL. HAWELAflSKA 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna • alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 i 666 
Komitet Miejski — 623 
Komitet Pow PZPR 50J 
Szpital Miejski - 562 
Karetka Pogotowia PCK. 999

Pogotowie nocne PCK 999 
Apteka pod Lwem, uL Krzywo­
ustego nr 4a — 900 
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr 25 — 833 
Apteka Ubezp. Społecznej, ul. 
Drzymały nr 44 — 33fi.

NOWA PLACÓWKA SPÓŁDZIEL­
CZA W GORZOWIE

W Gorzowie zawiązała się nowa 
Spółdzielnia Pracy Gaianteryjno- 
SKórzanej. która zaopatrzy Zie­
mię Lubuską w tanie wyroby 
jak: guziki, klamerki, ozdoby, to­
rebki, porcelanę itp. Da ona za­
trudnienie i możność egzystencji 
kobietom, znadującym się w 
złych warunkach materialnych.

Z dniem 1 sierpnia rozpoczął 
się 3 miesięczny kurs fachowy, 
prowadzony przez tow. Matuszeza 
ka, na który zapisało się dotych­
czas 35 kobiet. Naukę opłaca Wo 
jewódzki Zarząd Ligi Kobiet. Po 
zakończeniu kursu Spółdzielnia, 
która już sprowadziła część ma­
szyn, będzie mogła rozpocząć peł 
ną produkcję. Zatrudni ona około 
100 kobiet

Prezesem zarządu Spółdzielni 
jest ob. Rokińska z Pow. Zarządu 
Ligi Kobiet. (Dej;

REPERTUAR KIN

DREZDENKO — „Polonia*1
„Syrena”

GORZÓW — „Capltol”
„Kulisy ringu*’

GORZÓW — „Słońce” 
„DraUonwyck”

KRZYŻ — „Polonia” 
„Guwernantka”

KUROWO STARE — ^Jutrzenka” 
„As ^wywiadu”

Międzyrzecz — „SwitM
„Niecierpliwość serca”

SŁUBICE — „Piast” 
„Zakazane piosenki”

STRZELCE KRAJEŃSKIE
Osadnik — „Narzeczona z Turk 

r menii”
SULĘCIN — „Lech*

..Stalowe serca”
TRZCIANKA - „Corso”

„Pieśń tajgi”
WITNICA - .jKometa” 

„Paganini” 

nych w Ekspozyturze. Nie po­
zostali oni w tyle za swymi 
kolegami, pomagającymi w 
Goraju, zyskując uznanie pra­
cowników majątku.

Członkowie Żw. Zaw. Prac- 
Sądowych i Prokuratorskich 
w Gorzowie dali również do­
wód wyrobienia społecznego, 
wyjeżdżałąc w ubiegłą niedzie 
lę 33-osobową grupą do ma­
jątku Rolniczego Zakładu Do­
świadczalnego w Małyszynie, 
gdzie przez cały dzień poma­
gali w wiązaniu i ustawianiu 
zboża.

Majątek w Małyszynie znaj­
duje się stale pod opieką ich 
związku, którego członkowie
przyczynili się już do zorga- 

życia świetlico-nizowania 
wego.

Ńa zebraniu Powiatowego 
Komitetu Akcji Żniwnej wie­
le instytucji i zakładów pra* 
cy zadeklarowało swą pomoc 
'— dając ludzi i środki tran­
sportowe- Pomoc ta przyspie­
szy poważnie akcję żniwną, 
gdyż każdy Wiadomy obywa­
tel wie, że od terminowego ze­
brania zboża zależy ilość i ja­
kość chleba.

Z 40.000 ha ziemi na terenie

Home imeszhonie 
dla robotników 
w Świebodzinie

W początkach sierpnia br. 
zostanie oddany do użytku miesz­
kańców pierwszy w Świebodzinie 
dom mieszkalny przy ul. 30 Stycz 
nia, wyremontowany przez tut. 
Zarząd Miejski. Jest to pierwsza 
kamienied o 6 mieszkaniach, wszy 
stkie zaopatrzone w instalacje 
elektryczne i wodociągowe; wy ma 
lowane, z nowymi piecami i pły­
tkami kuchennymi.

Oprócz tego przeprowadzany 
jest remont 2 piętrowej kamienicy
przy ul. 
kania 3 
Stalina.

W ałowe j i j edri ego ni i esz- 
pokojowego przy ul. Gen. 
(Cw).

ZE SPORTU

Bloch /,Unia/, - Zielona Góra
mistrzem toru żużlowego w Nowej Soli

„Unia" zielonogórska i moto-1 niedzielę zawody motocyklowe 
klub Żegań urządziły w ubiegłą j w Nowej Soli celem zapropago-

Niedziela sportowa
oo Ziemi Lubushiej

„Stal" Zielona Góra — Blask 
Poznań w Poznaniu 5:0 do przer 
wy 3:0. Ostatni mecz w rozgryw 
kach finałowych o mistrza kla­
sy A.

„Gwardia" Poznań — „Gwar­
dia" Zielona Góra w Zielonej 
Górze 2:1, do przerwy 1:1.

„Gwardia" Gubin — „Zemszo

ROSNĄ KADRY WYKWALIFIKOWANYCH WŁÓKNIAREK

180 tkaczek, skręcarek i śrubowniczek
opuść to Szkołę Przysposobienia Przemysłowego w Zielonej Górze*

Dzień 29 lipca 1949 na długo 
zostanie w pamięci 280 absol­
wentek Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego nr 19 w Zielo* 
nej Górze. Rok szkolny tej 
grupy młodych zaczął się 10 
października ub. r. uroczystym 
ślubowaniem złożonym na ręce 
Prezydenta Polski Ludowej 
;ow. Bieruta

Uroczystość zakończenia ro* 
ku szkolnego zorganizowały 
same już absolwentki. Po po­
witaniu gości przez ob. Broni- 
sławę Literacką, ob. Irena Kur- 
biel złożyła sprawozdanie z o* 
sięgnięć sokoły na przestrzeni 
ostatniego roku, i wyraziła ra* 
dość z pomocy udzielanej przez 
państwo córkom biednych chło 
pów i robotników.

— My córki robotników i 

powiatu, uprawionej i obsia­
nej, 40% zajmuje żyto, które 
jest już w 100% skoszone i w 
75% zebrane. Te gromady, 
które zebrały żyto, przystępu­
ją z miejsca do koszenia jęcz­
mienia i owsa-

Dotychczas zespoły P- G. R. 
Murzynowo, Stanowuce i Woj- 
cieszyce oraz majątek w Ma- 
łyszynie skorzystały z 803 
dniówek roboczych, zaofiaro- 

Osiągnięcia powiatu suleelwskiego 
na przestrzeni minionych 4-eh lat

W dniu 21 lipca odbyło się w 
Sulechowie w sali gimnastycz­
nej Szkoły Podstawowej uroczy 
ste posiedzenie Powiatowej Ra* 
dy Narodowej. Posiedzenie za* 
gaił przewodniczący PRN tow. 
Bochniak, po czym burmistrz 
miasta tow. Gruszczyński od* 
czytał sprawozdanie z osią-
gnięć 
miasta

rozwoju i działalności 
na przestrzeni minio* 

nych 4 lat. Pierwsi pionierzy, 
zastali miasto zniszczone w 62 
proc, z powodu wielkiego zni* 
szczenią, władze i urzędy •po* 
wiato we osiedliły się w mniej 
z nisz C7 o n y m 5 wi eb o dżinie.

W pierwszym okresie odbu­
dowy miasta, usunięto z ulic 
gruzy, oczyszczono chodniki,

Odlewnia zelima w Drezdenku
| poszukuje: <

1lr «lOCTrkWO<yrk fre inaiomościa księgo- < 
wości przebitkowej) ’

| 2 formiarzy ]
g Wynagrodzenie w/g umowy zbiorowei, mieszkanie na mfeiscu *
X zaoewnione. Informacje D. P. M. Poznań, ul. Chełmońskiego 10 j 
> lub Odlewnia „DRZEN*' Drezdenko ul Drezdeńska nr 7 |6 1059 <

wianka" Lubsko w Lubsku 3:1, 
do przerwy 2:1 dla Gubina.

„Sulechowianka" Sulechów — 
„Gwardia" Kargowa w Sulecho 
wie 6:0, do przerwy 3:0 dla Su- 
lechowianki.

„Warta" Poznań — „Spójnia" 
Świebodzin w Świebodzinie 3:0, 
do przerwy 2:0 dla Warty.

chłopów wychowane w skraj­
nej nędzy i zawsze odpychane 
od nauki rok temu niewprawną 
dłonią dotykałyśmy tajemni* 
czych części maszyn. Dzisiaj 
umiemy się z nimi obchodzić 
i dzięki temu do końca życia 
żadna z nas nie słanie w obli* 
ozu nędzy.

Ob. Lidia Manda odczytała 
treść depeszy do ob, Prezyden* 
tą i generała Zarzyckiego, w 
których absolwentki z radością 
meldują, że dotrzymały przy­
rzeczenia pilnego i sumiennego 
traktowania swych zajęć szkol* 
nych.

Tow. Cichacz, przewodniczą­
cy Powiatowej Rady Narodo* 
wej wręczył absolwentkom, któ 
re wyróżniły się wzorową pra* 
cą wartościowe książki. Między 

wanych przez robotników7 
miejskich i pracowników umy 
sł owych.

Do przyspieszenia tempa 
akcji żniwnej przyczynia się 
też Powiatowy Komitet Akcji 
Żniwnej pod przewodnictwem 
starosty, tow. J. Nowickiego, 
który czuwa nad racjonalnym 
przydziałem pomocy tam, — 
gdzie jej najwięcej potrzeba.

Dej.

zwalono mury zagrażające bez* 
pieczeństwu i zabezpieczono do. 
my mieszkalne dla napływają­
cej ludności. Z kolei urucho* 
mion o stację pomp i doprowa* 
dzono wTodę do mieszkań, wy* 
remontowano szkoły, przed* 
szkole, salę gimnastyczną, salę 
imprez i założono straż pożar­
ną. Następnie uruchomiono 
Ośrodek Zdrowia i Pływalnię 
Miejską. Gazownię Miejską 
uruchomiono kosztem 2 mil, zł.

Na mieście zainstalowano 34 
lampy uliczne. Gazownia do* 
starcza gaz dla 300 konsumen* 
tów, kosztem 200 000 zf kredy- 
tów państwowych i około 1
mil. zł z akcji oszczędnościom 
wej uruchomiono zaniedbaną 
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wania sportu motocyklowego.
W poszczególnych konkuren­

cjach zwyciężyli Ruliński — Że 
gań, Gielford — Żegań i Zadoń 
— Zielonogóra.

Mistrzem toru żużlowego zo­
stał po eliminacjach systemem 
trójkowym, beniaminek zielono 
górskiej Unii Jerzy Błoch na 
maszynie wyścigowej Zescset 
Cn, zdobywając przy pięciu cr 
krążeniach najlepszy czas dnia, 
mianowicie 2 minuty i 13 sek.

innymi nagrodę otrzymała ob. 
Katarzyna Kurianowicz, która 
przybyła do szkoły z wyksztab 
ceniem jednej klasy szkoły po­
wszechnej a wychodząc posiada 
wykształcenie z zakresu 5 klas.

Tow. Cichacz podziękował w 
serdecznych słowach absolwen’. 
kom w imieniu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko*Radzieckiej za 
opiekę nad grobami żołnierzy 
radzieckich.

Tow. Kołodziejczak i Rataja 
czak wręczyli najbardziej zasłu 
żonym akty wis tkom ZMP dy« 
plomy uznania. Dyplomy te o» 
trzymały: ob. Irena Zawadzka, 
Bronisława Lieberacka, Krysty* 
na Świątek, Bronisława Gaś, 
Przybylska, Lidia Manda, Jani* 
na Brylowska, Stanisława Sci*

Rolnik zwozi płody do sto­
dół, pełen radości i dumy z 
powodu dobrych urodzajów.
Cóż z tego, gdy większość sto­
dół w Pile i okolicy ma dziu­
rawe dachy, a brak papy, da­
jący się odczuwać, uniemożli­
wia ich naprawę, wobec cze­
go zwiezione plony 
w stodołach.

Jest wprawdzie w 
bryka Papy, która 

niszeseją

Pile Fa- 
pracuje

pełną parą i wyrabia 35% nor­
my ponad plan, ale nie ma 
Centrali Zbytu, która zajęłaby 
się racjonalnym rozprowadze­
niem papy

Gm. Spółdz. Samopomocy 

rzeźnię i chłodnię miejską. Za 
500 000 zł z kredytów państwo* 
wych zakupiono pasy do ma* 
szyn rezerw.owych wr wodocią­
gach, ulepszając tym samym 
działanie pomp. Wszystkie bu* 
dynki zakwalifikowane przez 
Komisję do rozbiórki w dużej 
części już rozebrano. Z gruzów 
wydobyto 4 277 500 sztuk ce* 
gid, z czego wywieziono na 
odbudowę Poznania i Warsza* 
wy 2 500 000 sztuk. Wywiezie* 
no 2 091 m’ gruzu xe śródmie- 
ścia, Z gruzów wydobyto żela* 
za użytkowego 80 260 kg, zło* 

32 976 kg, grzejnikówmu
kaloryferowych 2 409 sztuk. Nie 
'zależnie od akcji rozbiórkowej 
oczyszczono rowy melioracyjne 
w pobliżu zakładów miejskich, 
na łąkach 15 200 m, zorganizos 
wano bibliotekę miejską, otwo 
rzono 5 świetlic, punkt Opieki 
nad Matką i Dzieckiem oraz 
żłóbek dla dzieci matek pracu­
jących.

O wielkim wysiłku i tempie 
odbudowy i rozbudowy Sule* 
chowa świadczy fakt, że pod* 
czas gdy w roku 1946 wydat# 
kowano na gospodarkę miasta 
3 178 595 zł to w roku 1948 — 
7 977 649 złotych.

Uchwalony budżet na 1949 r. 
wynosi 8 840 400 zł. Po zakoń* 
czeniu sprawozdania II sekre* 
tarz Komitetu Miejskiego PZPR 
tow. Strzęszyiiskl w obszernym 
referacie określił znaczenie 5 
rocznicy Manifestu PKWN.

W dniu 22 lipca przed połud 
niem na boisku sportowym od* 
były się pokazy imprez eporto- 
wych, a po południu zabawa 
ludowa w sali gimnastycznej 
miejscowej szkoły podstawo* 
wej. (Hap) 

ttize w sis ihci iMitń JssMu"
na koloniach letnich w Zaborze

W parku zamkowym w Zaliorze I 
wita nas gromada rozbawionych 
dzieci. Daleko od budynku kolo­
nijnego słyszymy muzykę. Wszę­
dzie daje się zauważyć czystość i 
porządek.

Stoły ustawione przed budyn­
kiem lśnią od czystości, a obok 
nich kszątają się kucharki, nakry 
wając do podwieczorku.

bar oraz dyrektor szkoły tow. 
Lech.

W imieniu absolwentek za 
trudy i pracę nad wychowa­
niem podziękowała dyrekcji i 
personelowi pedagogicznemu 
ob. Liberacka.

Uczennice żegnali przewodni* 
czący Rady Zakładowej tow. 
Grela i dyreklor Lech.

Za wybitne postępy w na* 
uce prymus szkoły ob. Lidia 
Manda oraz Bronisława Libe* 
racka, Bronisława Gaś, Kazi­
miera Ciesielska i Krystyna 
Świątek otrzymały nominację 
na instruktorki.

W części, artystycznej do* 
wcipnie zmontowanej, absol­
wentki bawiły gości aktualny* 
mi obrazkami z życia szkoły.

(Sw)

Chłopskiej z niewiadomych 
nam powodów nie zaopatrzyła 
się w dostateczną ilość papy.
Zrozpaczony rolnik biega od 
urzędu do urzędu i nie może 
zrozumieć, dlaczego cała jego 
praca ma pójść na marne.

W samym mieście też nie 
jest lepiej W dni deszczowe, 
którymi nas tegoroczne lato 
sowicie obdarza — wielu o- 
bywateli wędruje do piwnic 
z dziećmi i cenniejszym do< 
bytkiem.

Centrala Handlowa Materia 
łów Budowlanych w Katowi­
cach w porozumieniu z Centr. 
Zarządem Przemysłu Mineral­
nego w Warszawie winna na­
tychmiast zwolnić dla miasta 
i powiatu pilskiego z Fabryki 
Papy w Pile przynajmniej 
2.000 rolek papy, oraz potrzeb­
ną ilość smoły i lepiku.

Tylko natychmiastowa po­
moc uchroni miasto i wieś - 
przed klęską niszczenia bu­
dynków gospodarskich i mie­
szkalnych.

Warszawski Taft
przybędzie do Gorzowa

Dnia 3 sierpnia w Teatrze 
Miejskim w Gorzowie wystąipi 
Teatr Jazzowy z Warszawy pod 
dyr. J. Majdrowiczia, który po 
3-miesięcziiych występach w 
Warszawie rozpoczął tournee 
po Polsce, z udziałem Marty 
Mirskiej, Stanisławy Stanisław­
skiej, Stefana Sojeckiego i 
Wiktora Śmigielskiego. Orkie­
stra jazzowa 6*osobowa ped 
dyr. Kazimierza Obrębskiego.

Przedsprzedaż biletów w Fo- 
toglobie, ul. Chrobrego 32,

lorzysiła sMe
w Gubinie

Na stadionie gubińskim od* 
był się w ramach Święta Od­
rodzenia turniej piłki nożnej, 
zorganizowany staraniem bar­
dzo żywotnej na terenie Gubi® 
na „Gwardii”.

Zawody cieszyły się dużym 
zainteresowaniem mieszkańców.

W spotkaniu I wygrała zde* 
cydowanie „Gwardia” II w sto­
sunku 5:0. Bramki zdobyli: Kry 
giełko 4, Kuczyński i Dziurzyr^ 
ski po jednej.

W spotkaniu drugim „Gwar* 
dia” II zremisowała w stosunku 
1:1 z Ludowym Zespołem Spor* 
towym Stare Osiedle.

W spotkaniu trzecim „Gwar­
dia” II wygrała w stosunku 
6:0 z drużyną Zw. Zawodowego 
Pracowników Państwowych.

Zbliża się chwila uroczystego 
otwarcia kolonii. Dzieci ustawiają 
się w czworobok—po raz pierwszy 
wciągają flagę na maszt. Dzieci 
występują w popisach. Maleńka 
Irka deklamuje wierszyk, chłopcy 
śpiewają, a przedstawiciele Rady 
Zakładowej i Komitetu Fabryczne 
go Zaodrzańskich Zakładów nagra 
dzają dziatwę olbrzymimi torbami 
cukierków, życząc jej przyjemnego 
spędzenia wakacyj i wykorzystania 
pięknej pogody.

Chcąc dowiedzieć się najnow­
szych rzeczy z kolonii wystarczy 
stanąć przed gazetką ścienną pt. 
„Głosik z kolonii".

Zespół redakcyjny składa się wy 
łącznie z dzieci. W gazetce znaleźć 
można humor, sport, kącik poe­
tów, życzenia dzieci pod adresem 
kierownictwa i td.

Czytając regulamin zajęć, dowia 
dujemy się, że posiłki wydawane 
są 4 razy dziennie. W czystej ku­
chni w tygodniowym jadłopisie 
znajdujemy prawie codziennie buł 
ki, mleko, wędliny, masło, kalafio 
ry, kompoty i wiele innych sma­
kołyków.

Siadamy z dziećmi do stołu. 
Apetyt mają wspaniały. Jedzą ile 
chcą..

Wizytatorka z ramienia* Woj. 
Komitetu Wczasów letnich, uznała 
kolonię za wzorową i najlepiej 
zorganizowaną w powiecie.

Dzieci robotników „Zastał u" 
spędzą z prawdziwą przyjemno­
ścią svakacje, za co organizatorom 
kolonii należą się słowa uznania.
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Podróżujemy po krajach demokracji ludowej

WĘGRY - kraj pszenicy i kominów fabrycznych
Na rozległej, otoczonej ze 

wszystkich stron łańcuchami 
Karpat, Alp, Gór Dynarskich 
i Bałkanów nizinie leży na 
terytorium ponad 93 tys. km. 
kw. Węgierska Republika Lu­
dowa

Zwycięska walka o wy­
zwolenie społeczne 9 miliono­
wego narodu węgierskiego z 
wpływów niemieckiego im­
perializmu i własną reakcją 
wykazywała wiele wspólnych 
momentów z walką, którą 
prowadziły u siebie inne kra­
je demokracji ludowej. Dzi­
siaj wolni robotnicy i chłopi 
węgierscy budują u siebie pod

Co jutro

na obiad?
Barszcz 7 buraków. Kasza hre- 
czana prażona z sosem grzybo­
wym lub nerkowym. Kompot z 
wiśni surowych.

% litra przebranej kaszy wrzu­
cić do rondla, włożyć 4 dkg. smal 
cu mieszać na gorącej kuchni, aż 
lekko zrumienl się, wsypać wów 
czas do gotującej osolonej wody 
(pół litra), nie mieszając nakryć, 
gdy kasza nasiąknie wodą wsta­
wić na pół godziny do piecyka.

Sos nerkowy: nerkę cielęcą 
obrać z tłuszczu, pokrajać tłuszcz 
drobiutko, stopić na rondlu, do­
dać posiekaną drobną cebulę, za- 
smażyć. Gdy miękka cebula, 
wrzucić pokrajaną cienko w talar 
ki nerkę zasmażyć na ostrym 
ogniu powinna zrumienlć się 
prędko, inaczej będzie twarda. 
Oprószyć mąką dodać łyżeczkę 
usiekanej zielonej pietruszki, pod 
lać wodą tak, żeby uformował się 
sos. Osollć, opieprzyć 1 doprawić 
do smaku cukrem.
, Wiśnie na kompot obmyć do­
brze, wybrać pestki, wkładać do 
salaterki przesypując lekko cu­
krem. Przed użyciem kompot mu 
a! stać 3—4 godzin.

S. Jwaiaow

Fale rzeki
Bogata 1 różnorodna jest 

przyroda kraju stawropol- 
skiego. Na południu, na zbo­
czach szczytów górskich roz­
pościerają się łąki alpejskie, 
oraz nieprzebyte dziewicze la­
sy. Poniżej, u podnóża gór 
rozpoczyna się żyzna dolina 
rzeki, płoflodajne pola czar- 
noziemu, ciągnące się do sa­
mego płaskowzgórza stawro­
polskiego. Ale dalej ku pół­
nocy krajobraz się zmienia. 
Na północnym-wschodzie przed 
łańcuchem jeziora i bagien 
Manyczu, rozpoczynają się bez 
graniczne obszary stepowe. Ze 
środkowały się tu główne rejony 
produkcji zboża intensywnie 
rozwija się hodowla bydła 1 
jego wysoko - dochodowa ga­
łąź przodująca — hodowla 
owiec o długiej, jedwabistej 
wełnie. Ale bogactwo tego 
wspaniałego kraju można by­
łoby znacznie zwiększyć, gdy­
by nie odczuwany dotkliwie 
brak wody.

Akcja nawodnienia kraju 
stawropolskiego rozpoczęła się 
dopiero w okresie władzy ra- 
dzleckiej, po zwycięstwie u- 
stroju kołchozowego. W roku 
1935 zatwierdzono projekt 
budowy Niewonomyskiego ka­
nału okrężnego łączącego Ku­
bań z Jegorłykiem.

W ciągu krótkiego okresu 
czasu przekopano kanał na 
przestrzeni dziesiątków kilo­
metrów. Zbudowano 66-kilo- 
metrowy tunel oraz gigantycz­
ną tamę żelbetonową na rze­
ce Kubań.

Ostatnia wojna spowodo­
wała czasowe wstrzymanie ro­
bót budowlanych na kanale. 
Dopiero po uwolnieniu kraju 
od okupantów i po rozgro­
mieniu Niemiec hitlerowskich 
wznowiono prace przy bu­
dowie kanału.

Latem ubiegłego roku woda 
2 rzeki Kubań przesiąknęła 
po raz pierwszy do pół sta- 
wrojolskich, a miasto Staw­
ropol otrzymało prąd z świ- 
stuchinowskiej siłowni wod­
nej. zbudowanej obok cen­
trum kanału. Dopływ wody 
kubańskiej ożywi ogromne 
masywy odłogów i nieużyt­
ków. Wzdłuż brzegu kanału 

przewodnictwem Węgierskiej 
Partii Pracujących zręby no­
wego sprawiedliwszego ustro­
ju społecznego.

ZMIENIŁO SIĘ OBLICZE 
WSI

Jednym z najważniejszych 
czynników węgierskiej gospo­
darki narodowej jest rolnic­
two. Przed wojną rządzącą 
krajem klika reakcyjna po­
pierała obszarnictwo, co spo­
wodowało, że Węgry były 
wtedy typowym krajem bez­
rolnego proletariatu. Charak­
teryzują to cyfry: w latach 
1930 do 1941 liczba ludności 
wiejskiej spadła o 43 proc. 
Chłop emigrował do miast, 
gdzie nie znajdując pracy po­
większał szeregi bezrobot­
nych. W 1945 r. władza ludo­
wa oddała w ręce chłopów 
3.100.000 ha ziemi, stwarza­
jąc podstawy dla właściwego, 
zdrowego rozwoju rolnictwa. 
Zmieniło się oblicze wsi. Za­
brakło bezrobotnych Obecnie 
chłopi coraz częściej zrzesza­
ją się w rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne wspólnie pracu­
jąc nad podniesieniem wy­
dajności w produkcji rolni­
czej

Najpopularniejszą rośliną 
uprawianą w całych Wę­
grzech jest kukurydza, któ­
rej roczna produkcja wynosi 
ponad 19 miln, kwintali. Wiel 
kie znaczenie ma również u- 
prawa wysokogatunkowej wę­
gierskiej pszenicy i buraków 
cukrowych.

Na piaszczysto - lessowych 
glebach w okolicach Nyirseg 
i Komarom rozciągają się 
wielkie plantacje tytoniu. 
Charakterystyczną dla Wę­
gier powszechnie uprawianą 
rośliną jest pewien gatunek 
prosa dostarczający pierwszo­
rzędnej „słomy ryżowej któ­
ra znajduje duże zastosowa­
nie w wielu wyrobach użyt­
ku domowego.

Kubań potocz 
będą się rozpościerać ogrody 
warzywne, wyrosną nowe sa­
dy owocowe i winnice. Obok 
zbiorników wodnych, utwo­
rzonych wzdłuż trasy wód ku­
bańskich, powstaną potężne 
pasy leśne, które zatarasują 
drogę do żyznych stepów je- 
gorłykowskich, zgubnym pa­
lącym wiatrom.

Od kanału płyną liczne od­
nogi zaopatrujące w wodę 
najbardziej oddalone, bezwod­
ne zakątki kraju-

Z Kubania do Jegorłyku 
będzie corocznie napływać o- 
koło 2 milionów metrów sze­
ściennych wody, która poto­
czy się po kraju stawropol- 
skim i podlegających posusze 
rejonach obwodu rostowskie- 
go. Następnie skieruje się ona 
po zachodnim Manyczu ku 
Donowi, zapełniając po drodze 
2 ogromne zbiorniki wodne: 
Proletarski 1 Weseliński, dzię­
ki czemu zmieni się rady­
kalnie klimat i gospodarka 
tych bogatych, lecz pozbawio­
nych wody obszarów.

Woda kubańska umożliwi 
w samym tylko dorzeczu Je­
gorłyku nawodnienie 10 tys. 
ha gruntu.

Z chwilą otwarcia kanału 
podniesie się znacznie poziom 
wody w jeziorze Sengilejew- 
skini. na którego bazie zo­
stanie utworzony ogromny 
zbiornik wodny, tW. „Morze 
Sarmackie". Buduje się tu 
ogromny akwedukt. Zaopa­
trzy on z nadwyżką w wodę 
miasto Stawropol, jego przed­
siębiorstwa przemysłowe 1 po­
bliskie kołchozy. Ale to, cze­
go dokonano, stanowi jedynie 
pierwszy etap wypełnienia 
zadań w dziedzinie nawodnie­
nia stepów stawropolskich.

Na mocy postanowienia rzą­
du radzieckiego przystąpi się 
do budowy kanału prawo-je- 
gorłykowsklego 1 lewo-jegor- 
łykowskiego z siecią odnóg 
nawadniających, a także do 
budowy kilku wielkich ! ma­
łych siłowni wodnych. Z 
chwilą uruchomienia drugiego 
etapu systemu irygacyjnego 
kubańsko . jegorłykowskiego 
powierzchnia nawodnionych

Stosowane obecnie racjonal. 
ne metody uprawy wpływają 
zarówno na podniesienie wy­
dajności z hektara jak i po­
prawy bytu mało i średniorol. 
nego chłopa węgierskiego.

Poważną pozycję w ekspor­
cie młodej republiki stanowi 
również ogrodnictwo rozwija­
jące się pomyślnie dzięki 
starannej uprawie dobrej, 
glebie i łagodnemu klimatowi. 
W 1935 r. byłn tu 34 miln. 
drzew owocowych. W ogrod­
nictwie specjalnie pielęgno­
wane są winnice, malowniczo 
położone na słonecznych sto­
kach Karpat w okolicach To­
kaju oraz Lasu Bakońskiego 
na powulkanicznych łagod­
nych wzgórzach Dostarczają 
one wina cieszącego się za­
służonym powodzeniem na ca 
łym świecie. Roczna produk­
cja wina na Węgrzech wy­
nosi 3 —- 5 miln. hl. Poważ­
ną część tego eksportuje się 
do wielu krajów europejskich 
i zamorskich.

W okolicach Szegedu upra­
wia się paprykę której plan­
tacje zajmują ponad 4,5 tys. 
ha a w okolicach miasta Mą­
ko inną węgierską specjal­
ność — czosnek.

HODOWLA
We wschodniej części Wę­

gier w okolicach Debreczyna 
na żyznym stepie tzw. „pusz­
cie" rozwinęła się od dawna 
hodowla doskonałych ras by­
dła rogatego i koni. Rasy 
krów węgierska i siwostepo- 
wa znane są i cenione na ca­
łym świecie. W związku z 
tym rozwija się doskonale 
produkcja mięsa, wynoszącą 
rocznie około 400 miln. kg. 
Powstają również liczne mle­
czarnię spółdzielcze, których 
ilość wynosi obecnie ponad 2 
tys.

Produkcja rolnicza wsi wę­
gierskiej dążącej ku nowym

q się nowym 
obszarów kraju przekroczy 
100 tys. ha.

Kanał prawo-jegofłykowski 
i jego odnogi przetną prze­
szło 20 wysychających rze­
czek. które zapełniają się je­
dynie wczesną wiosną w okre 
sie topnienia śniegu lub pod­
czas ulewnych deszczów, zda­
rzających się nadzwyczaj 
rzadko. W miejscach tych 
znajduje się wiele punktów 
zamieszkałych. Z chwilą uru­
chomienia kanału wszystkie 
te punkty, otrzymają wodę 
kubańską, nadającą się za­
równo dla nawadniania, jak 
i dla zaspokojenia potrzeb 
spożywczych i produkcyjnych 
kołchozów.

We wszystkich punktach 
spadku wody w kanale zbu­
duje się siłownie wodne, któ­
re zaopatrzą w energię elek­
tryczną stacje pompujące wo­
dę dla irygacji gruntów, po­
łożonych z prawej strony ka­
nału (ziemie położone na le­
wym brzegu kanału nawad­
niać się będą samorzutnie). 
Te same stacje pomp będą 
obsługiwać awedukt oraz 
dadzą prąd osiedlom, warszta­
tom, ośrodkom maszyn rolni­
czych oraz fermom hodowla­
nym. *

Dla uzmysłowienia sobie 
gigantycznego charakteru i o- 
gromnego znaczenia kubań- 
sko-Jegorłykowskiego systemu 
irygacyjnego dla rolnictwa 
stawropolskiego wystarczy 
wziąć pod uwagę, że teryto­
ria, będące w sferze wpływów 
tego systemu, wynoszą 4 mi­
liony ha, a więc 53 proc, ca­
łego terytorium kraju. Prócz 
tego system ten obejmuje je­
szcze około 2 milionów ha 
gruntu, znajdujących się na 
obszarze obwodu rostowskie- 
go i kraju krasnodarskiego.

Wysoko w chmurach, po­
nad łańcuchem gór kauka­
skich błyszczy śnieżny szczyt 
wspaniałego Elbrusu. Spod 
śniegów lodowcowych spadają 
burzliwie rącze strumienie 
wysokogórskie. W groźnym 
tym potoku znajduje się źró­
dło Kubania, perły Północnego 
Kaukazu, niosącego słonecznym 

spółdzielczym formom gospo­
darki rośnie stale zajmując 
coraz poważniejszą pozycję w 
ogólnym budżecie kraju.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU
Unarodowienie przemysłu i 

wprowadzenie w 1947 r. go­
spodarki planowej stworzyło 
dla rodzimego przemysłu no­
we perspektywy rozwojowe. 
Przed wojną Węgry były pod 
tym względem krajem zaco­
fanym. Obecnie rozwija się 
górnictwo węglowe i nafto­
we. Dzięki dostawom surow­
ca z ZSRR pracują liczne fa­
bryki włókiennicze skupione 
głównie w pięknej stolicy 
Węgier — Budapeszcie. Rów­
nież poważny wzrost produk­
cji wykazują inne gałęzie 
przemysłu jak chemiczny (ra­
finerie nafty), metalowy, spo­
żywczy i inne.

Dzięki rozwijającemu się w 
fabrykach socjalistycznemu 
współzawodnictwu pracy lud 
węgierski potrafi w 1950 roku 
przekroczyć produkcję przed­
wojenną o 40 proc, jak prze­
widziano w pierwszym gospo­
darczym planie 3-letnim. Po­
trafi również zwiększyć po­
ważnie eksport tych cennych 
maszyn i fabrykatów, które 
przed wojną Węgry musiały 
sprowadzać z zagranicy.

Wyniki te możliwe są jed­
nak tylko dzięki wszechstron­
nej opiece jaką rząd młodej 
Republiki otacza świat pra­
cy* Wystarczy spojrzeć na 
twarze robotników i chłopów 
spędzających wczasy w pięk­
nych uzdrowiskach lub wśród 
malowniczych wzgórz nad je­
ziorem Błotnym. Ich jasne 
spojrzenie i ich osiągnięcia 
gospodarcze mówią, że na 
Węgrzech powstaje nowy czło­
wiek — świadomy twórca 
szczęśliwej socjalistycznej Oj­
czyzny. (Mat)

łożyskiem
dolinom czarnoziemu kauka­
skiego życiodajną wilgoć. O- 
becnie fale jego potoczą się no­
wym łożyskiem, w kierunku 
upalnych stepów stawropol­
skich i ożywią nowe uśpione 
dotychczas siły natury.

ta. Trzeci znaczek koloru stalowe­
go przedstawia nowy maszt radio­
stacji raszyńskiej.

W tym samym dniu wydano no 
we karty pocztowe o dotychczaso­

Nowośd f Hatelisłyczne
W dniu 22 lipca wydano nową 

trójznaczkową serię okolicznościo­
wą z okazji piątej rocznicy P. K. 
W. N. Jest to pierwsza powojenna 
seria znaczków pocztowych druko­
wana ofsetem bimetalicznym. Już 
pierwszy rzut oka na. nowo wyda­
ne znaczki przekonuje filatelistów 
że na tak ważnym odcinku gospo­
darki narodowej, jakim jest wy

dawnictwo znaczków pocztowych, 
nastąpiła poważna zmiana na lep 
sze. Nowe znaczki prezentują się 
zadawalająco, co napawa nas na­
dzieją, źe i następne wydania, o 
ile nic będą lepsze, to w każdym 
razie będą dorównywały obecne­
mu. Seria, o której mówimy, skła 
da się z trzech znaczków o war­
tościach 10, 15 i 55 zł. Pierwszy i 
tych znaczków jest koloru szarego 
i przedstawia ukończoną trasę 
W—Z, widzianą od strony mostu 
śląskiego. Na drugim czerwono, 
fioletowym znaczku pod napisem: 
„5 lat Polski Ludowej" widnieje 
podobizna prez. Bolesława Bieru-

LOGOGRYF - ni. A. Górski - Poznań

W figurę należy wpisać piono­
wo 18 wyrazów o następującym 
znaczeniu: 1. pokarm dla zwie­
rząt (wspak), 2. wyraz twarzy, 3. 
nie ciężki, 4. opad atmosferycz­
ny (wspak), 5. stajnia, 6. kilimy- 
makaty, 7. smaczny wywar, 8. de­
koracje teatralne, 9. kieraty, 10. 
miasto nad wybrzeżem polskim 
(wspak), 11. wybraniec, 12. pod­
stęp, 13. roślina pastewna, 14. żłób 
(wspak), 15. zwierzęta domowe 
(wspak), 16. zakończenie, 17. ciecz 
tłusta (1 mn.), 18. szczyt na Kau­
kazie. Nr. 9 i 10 mają przerwane 
jSłowa czarnym polem. Kratki 
oznaczone czytane poziomo dadzą 
aktualne hasło.

Rebusik geograficzny
uł. FIS

Jaka to miejscowość?

Figielek szaradowy
uł. B. Białasik

Ognisko góralskie da ci trawa
Dobry tłuszcz da ci słoma ła­

skawa
Karta da ci kuchenne naczynie 
Jest ławka — z niej dużą część 

uczynię.
Rozwijanie zagadek z nr 180
Rebus k geograficzny: „Koście­

rzyna"
Logogryf: „Walczymy o pokój"
Szarada: „Rum-unia" 

wych rysunkach, lecz z dwoma 
różnymi wyjątkami z przemówień 
prez. Bieruta: „Władza ludowa 
jest podstawą i oporą, gwarantu­
jącą pełną możliwość pomyślnego 
wydźwignięcia kraju i wydźwig- 
nięcia wsi polskiej z dotychczaso­
wego zacofania gospodarczego i 
kulturalnego" oraz „Władza ludo 
wa — to władza potężna i niepo 
konana. Jej siłą jest jedność i wo 
la milionów ludzi pracy, jej siłą 
jest sojusz robotników i chłopów, 
jej siłą jest wielka/ idea nowego 
ustroju sprawiedliwości społecznej 
-idea socjalizmu". Oprócz kart pocz 
towych wydano równocześnie ko.

perty z wydrukowanym znaczkiem 
15 zł (prez. Bierut) z dwoma frag 
mentami z przemówień prez. Bie-

Krzyż magiczny: 1. Magnetyt, 
2. Kanonada, 3. Ksenofon, 
4. Katafalk.

Rozwiązanie' zagadek z nr 186
Logcgiyf: „Jedziemy na wczasy" 
Szarada: „Oj-czy-zna" 
Rebusik: „Grajewo"

Za trafne rozwiązanie powyż 
szych zadań wylosowali nagro­
dy książkowe:
1. lis Wiktor, Rawicz, ul. Sierr 

kie wieża 33,
2. Mytko Helena, Prawdy, p-ta 

Choszczno,
3. Kiciński Jerzy, Kalisz, ul. 

Kordeckiego 17,
4. Anisin January, Poznań, AL 

Przybyszewskiego 69,
5. Kaczmarek Stanisław, Go­

rzów, ul. W. Wasilewskiej 
42 m 4,

6 Nadolska Marla, Pyzdry.
Książki prześlemy pocztą. Pro 

simy o pokwitowanie odbioru.

Uwaga szaradziści
Rozwiązania powyższych za­

dań należy przesłać w terminie 
10-dniowym od daty ukazania 
się numeru pod adresem: Re­
dakcja „Gazety Poznańskiej", 
Poznań, uł. Kantaka 8/9, Dział 
Rozrywek Umysłowych.

Trafne rozwiązania przynaj" 
mniej dwóch łamigłówek na­
grodzone będą drogą losowania 
cennymi książka mi.

Przy rozwiązaniach należy 
podać, które zadanie podobało 
się najwięcej.
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ruta: „Umacniajmy jedność i so­
jusz robotników i chłopów, naj­
trwalszy fundament władzy ludu 
pracującego Polski, podstawę siły 
i rozkwitu naszej ojczyzny" oraz 
„Przed wsią polską, przed milio. 
nowymi masami chłopów pracują 
cych, stanęło dziś olbrzymie zada­
nie: przebudować i ulepszyć życie 
wsi polskiej, podnieść dobrobyt i 
kulturę mas ludowych". Cena ko­
perty wraz z papierem listowym 
20 zł. (zkl).

Nie wiem co to jest, że wielu 
z naszych gości uważa łyżeczki za 
rodzaj lekarstwa, które się bierze 
po jedzeniu.

DYREKTOR
— Jest pan dyrektor?
— Pan dyrektor He się czuje...
— Leiy?
— Nie dedii!...

Nieszczęście
— To prawdziwe nieszczę* 

ście, że twój pierwszy mąż u« 
marł.

— O tak, Magdziu, mój drugi 
mąż też stale to powtarza.


